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POLITYCZNE
HANDLU - PRZEMYSŁU I RZEMIOSŁA

Ceny ogłoszeń:
za miejsce milimetrowe, na ko­
lumnie 9-łam 20 gr Reklamy 
za tekstem na str. 4-łam. za 
miejsce milimetrowe 50 gr w 
tekście, na str. 5-ei 60 gr na 
str 4-ei /O gr na str 3-ei 80 gr, 
na str. 2-ej 90 gr, na str 1-ej 
1.10 zł. — Ogłoszenia drobne: 
wiersz napisowy 20 gr. każde 
dalsze słowo 10 gr. Przy ogłosz. 
skomplikowanych lub też przy 
specjalnym wyborze miejsca 
oblicza się w każdym wypadku 
do 20% nadwyżki Za ogłoszenia 
umieszczone wśród drobnych 
ogłoszeń 50% nadwyżki. Ogło­
szenia zagraniczne 20% więcej. 
Konto czek. Bank Gosp Kraj. 
Konto P. K. O. Poznań 200-242.

Teł. administracji J drukami: 33-90 I 11-77.

Powrót do systemu 
sojuszów?

W dniu 16-ym b. m. w Genewie, przy łożu nie- 
ifoniaga jącego ministra Titulescu. dokonał się akt 
polityczny pierwszorzędnego znaczenia. Czecho­
słowacja. Jugosławia i Rumunja, związane dotych­
czas przymierzem poiitycznem, zwanem poularnie 
„małą entente‘ą“, przekształciły się w zwarty blok, 
będący niejako „nadpaństwem“. Obecnie bowiem 
stała rada i Sekretariat małej entente'y działać bę­
dą niezależnie od wszelkich zmian personalnych w 
rządach sprzymierzonych państw. Współdziałanie 
polityczne zacieśni się tak dalece, że żaden z kon­
trahentów nie bedzie upoważniony do zaciągania 
jakichkolwiek zobowiązań politycznych bez zgody 
pozostałych sygnatariuszy genewskiego porozu­
mienia Jak więc widać, mamy swego rodzaiu ogra­
niczenie suwerenności trzech państw, daiace wza-
mian gwarancję całkowitej solidarności we wszel­
kich wystąpieniach bloku nazewnątrz. W Europie 
centralnej powstało nowe, wielkie mocarstwo, li­
czące 48.000.000 mieszkańców i dysponujące w cza­
sie pokoju niemal półmilionową armią. ..Politycy, 
którzy uwzględniają ty'ko cyfry i na cyfrach bu­
dują swe plany — pPze praski Venkov — będą 
zmuszeni teraz zmienić swe obliczenia i zamiast 
trzech małych cyfr uwzględniać jedna cyfrę 
wielką“.

* . •
, Nie dalej, jak przed kilkoma miesiącami gło­
śno było w prasie europejskiej o kryzysie, jaki 
przeżywała mała entente'a. W skomplikowanym 
Splocie ostatnich wydarzeń politycznych uzgodnie­
nie interesów i taktyki Rumunji, Jugosławii i Cze­
chosłowacji nie było łatwem zadaniem. Wystar 
czy wspomnieć o niechęci Rumunji do zawarcia 
paktu o nieagresji z Sowietami z czego znów Cze­
chosłowacja nienazbyt była zadowolona, iak rów­
nież o ostrych tarciach włosko - jugosłowiań 
skich. które nie mogły wzbudzać entuzjazmu w 
Rumunji. pofąc^onei z Italią paktem przyiaźni.

O tle sądzić można szale przeważył Hitler i... 
Hirtenberg. Ministrowie: Benesz, Jewticz i Titu­
lescu uznali, że kompromis, oparty na rezygnacji z 
podrzędniejszych interesów na rzecz wielkiej za­
sady, współdziałania, jest koniecznością. Objęcie 
rządów przez Hitlera i jego wojownicze enuncjacje 
wywołały nienokój przedewszystkiem w Czecho­
słowacji, natomiast afera hirteflberska zaalarmo­
wała wszystkie trzy państwa widmem niebezpie­
czeństwa sojuszu niemiecko-włosko-węgierskiego.

* .
, Sprawa tego trójprzymierza odżyła w postaci 
Kuluarowych wersyj na jednem z ostatnich posie- 
,zen francuskiej komisji spraw zagranicznych w 
izbie deputowanych. Powiedział coś b. premier 
nernot. uzupełnił to deputowany Ybernagarey i w 
świat poszły depesze, że Ouai d'Orsav dysponuje 
tajnem dossier, zawieraiącem dowody istnienia 
sojuszu zaczepno-ndpornego niemiecko-włosko-wę- 
Kierskiego, Natychmiast posypały sie zaprzeczenia 
óabrai głos sam Mussolini. Berlin zachłysnął się z 
oourzenia. Zaprotestował Budapeszt. Uroczyście 
oznajmiono, że żadna tajna umowa soiusznicza nie 
stnieje. Z formalnego punktu widzenia orawdopo- 
bbnię jest to zgodne z prawdą. Wszvscv zdaie- 

j ? sobie sprawę, że potencjalnie trójprzymierze 
:®anak istnieje. Znamy bowiem podłoże wspólnoty 
nteresów. na którem w ciągu godzin zaledwie wy- 
°snąc może, według wszelkich zasad procedury 
ypiomatyczne.i podpisana, umowa zaczeono-od- 

i W3' ‘em Dodiożem lest rewizja granic. Niemcy
£ry uważa’ą za siewny cel swei polityki 

fochy natomiast za atut, którym szacbuia w mia- 
.5 P°,rzeby Paryż lub Genewę. Nie cbcemv twier- 
żpU/iROiia' g<iyz byłoby to grubą lekkomyślnością 
. w”jcnv jrotowe sa wpbtać się w woienna awan 
Wzel a picknvch oczu Hitlera. Zarówno jednak
każ ?n wewnętrzno- jak i zewnetrzno-polityczne 

a Rzymowi natrzeć narazie przychylnem okiem
na Poczynania Niemiec.

era, hirtenberska dostarczyła w tvm Wzglę-
v®J?r?ckonvwuiacych dowodów. 84.P00 recznvcb 

u mów. 200 kulomiotów i 32 samoloty boiowe 
i vJ’w.’zego typu przemycono z Włoch do Austrii 

Obrąbmy przyłapano w Hirtenber? 
ślj r,af- natomiast samoloty wyładowały szcze- 
iinnf6 03 °tniskach węgierskich i w tei chwili, zde
karu0Wane- spoczywała iuź bezpiecznie w schow tach maya7vnów .mob"
?dv ' nie,eifa,pe uzbrajanie Węgier w okresie 
razi«Sjiat ~ ,e^Ii nie rozbraja się. to w każdym 
entpnt < 0 0 rozbroienm mówi — było dla małe' 
Wvn-m 7 przestrogą Wykazało bowiem, że na 
Darcip u 1konf,lktu Węgry znajdą całkowite po- 
jtiszn Jta. . n'.e mówiąc iuż o Rzeszy. Widmo so- 
tfalobv ^izionistycznego. do którego bez trudu 
Poiawih?'5- ,eszpze przyciągnąć Bułgarie i Turcję 
W r,p„P w europie centralnej Pakt, oodpisam 
śtraq'ąeWie w ^niu 16-ym b. m. był kontrdemon-

”iiał^n2aiS-ta- Wilson, stwarzając Ligę Narodów 
łych wyplenienia w Europie tradycyj
str„niertp2; ta,n.e' dyplomacji, której głównym in 
nej ró'wMm' s,l!zącym do stwarzania coraz to in

i°Ya?L -Sl byly sojusze militarne. Po 
cięż soinę- ar e^menia Ligi okaznfo s;e że orz*» 
łzasęm ,,/Y W l°rrn'.e mniei lub wiecei wyraźne1' 
"w. by Jrtrf )n e utaionvm przetrwały. Nie sadzi 
chwili odb-tz™ (vzvkownem stwierdzenie, że w te>

UUDywaJ4 się w Europie wielkie manewry,

KARNAWAŁ W NICEI.
Najhuczniej i najweselej obchodzą karnawał w I twienia Dajemy dwa zdjęcia zabaw karnawało- 

Nicei. Zycie pulsuje rytmem przyspieszonem. a | wych. Na lewem, roześmiany beztroski pajac, na 
rozrywki wypędzają z. dusz ludzkich kłopoty i zmar- prawem wóz z groteskowemu figurami olbrzymów

Nowy zamach na Roosevelta
udaremni a policja amerykańska 

Maszyna pekielna w przesyłce, adresowanej do prezydenta
Nowy Jork. (Teł. wł). Nowy zamach 

na prezydenta Roosevelta wykryto we wtorek 
wieczorem w Nowym Jorku.

Na głównej poczcie odkryto paczkę, nada­
ną w Watertown i zaadresowaną do Roosevel­
ta. Liche i niedbałe opakowanie paczki zwro-
ciło uwagę urzędników i po powierzchownem j skiej, połączonych drutem, 
zbadaniu, ponieważ wydała się ona podejrzaną, , z Waszyngtonu wysłano natychmiast urzędni- 
wezwano około godziny 12 w nocy policję kry- lkorW do Watertowa celem przeprowadzenia śledź-

Zupełna bezkarność bojówek hitlerowskich
Policja b‘ernie patrzy na gwałty i bezpraw a

Wrocław. (Teł. wł.) Po wydaniu roz­
porządzenia ministra spraw wewnętrznych dr. 
Goeringa organizacja hitlerowska S. A. prag­
nęła widocznie poddać „egzaminowi“ tutejsza 
policję. Silne oddziały S. A. grasowały na uli­
cach, napadając na członków organizacji repu­
blikańskich. Miedzy innemi dokonano napadu 
na wracająca spokojnie grupę Reichsbannerow- 
cńw. Na bezbronnych rzucili sie napastnicy z 
pałkami gumowemi. przewrócili ich i znęcali się

S. i S. S. sa yamaslwwaiią
Oficjalne st werd zen e komisji Międzynarodowej

Genewa. (PAT.) Sekretariat gen. Ligi 
Narodów ogłosił we wtorek wieczór raport mię 
dzynarodowej Komisji Zarządzającej Zagł. Sa- 
ary. Dokument ten zasługuje na uwagę ze 
względu na to. że zawiera oficjalne stwierdze­
nie przez międzynarodową organizację, na któ­
rej czele stoi Anglik, wojskowego charakteru 
formacji Hitlera, co jest na czasie w związku 
z ostrym protestem delegata niemieckiego w 
Genewie na ostatniem posiedzeniu Komisji głów 
nej konferencji rozbrojeniowej przeciwko alu- 
zii delegata francuskiego co do charakteru woj­
skowego różnych stów, niemieckich

przegrupowania sił, zmierzające do zabezpieczenia 
równowagi realniejszemi środkami niż oaljatywy 
genewskie. B'ok Francji. Belgii, Polski i małej 
entente‘y z jednej, a Niemiec. Austrji, Wegier, Buł­
garii, przy ostrożnem poparciu Włoch, z drugiej 
strony. Atut sowiecki starają się wydrzeć sobie 
obydwie strony i kto wie — jak już pisaliśmy na 
tern mieiscu — czy Francja nie bedzie w tej grze 
zwycięska. Teror hitlerowski w stosunku do komu­
nistów nie usposabia przychylnie Moskwy do 
Berlina, natomiast (cytowany przez nas) artykuł 
Herriot‘a na temat zbliżenia francusko-sowieckiego 
wywołał niezwykle kurtuazyjną i obiecującą od- 
nowiedź urzędowych .Izwiestii". I teraz douiero 
możemy w pełni ocenić znaczenie łańcucha Paktów 
o nieagresji, które, nie bez walnych zasług Polski,

minalną. która,, po przeprowadzonem wśród 
największych ostrożności zbadaniu, stwierdziła, 
że w paczce znajduje się sporządzona niezwy­
kle prymitywnie maszyna piekielna.

Maszyna sporządzona była nieudolnie, praw­
dopodobnie przez laika, z nabojów fuzji myśliw-

nad leżacemi w bestjaliski sposób.
Po tych „bohaterskich“ wyczynach oddział

ruszył dalej i na placu Germanii wybił wszyst­
kie szyby w .lokalu, do którego uczęszczają le­
wicowcy. Policja zachowywała się wprost skan 
daiicznie nie interweniując wcale i dopiero na 
energiczne wezwanie kilku pokrzywdzonych 
zdecydowała się osłonić ich odwrót. Charakte- 
rystycznem jest, że nie aresztowano ani jedne­
go z awanturników, (tk.)

Raport ten przedstawia wynik rewizji, za­
rządzonej w biurach partji nar. socj. Policja 
znalazła tam dokumenty, z „których wynika, 
że oddziały S. A. (Sturmabteilung) i S. S. 
(Schutz Stafel) posiadają organizację wyraźnie 
wojskową. Np. na terytorium Saary nosiły one 
nr. 70. tj. nr. pułku dawnej armii pruskiej, któ­
ry bvł stacjonowany w Saarbrücken“. Dalej ze 
skonfiskowanych dokumentów wynika, że człon 
kowie tych różnych oddziałów hitlerowskich 
odbywają ćwiczenia o charakterze wojskowym. 
Wszystko to skłania Komisje rządzącą do roz­
wiązania tych oddziałów nar. soc.

podpisały Sowiety ze swemi wschodniemi sąsia­
dami i z Francją.

Zarysowujące się na horyzoncie kontury soju­
szów wróżą zmierzch okresu „genewskiego“ w ży­
ciu Europy. Niema bynajmniej powodu do rado­
ści z tej przyczyny, bo. bądź co bądź, sojusz to 
symbol siły, a Genewa to jednak symbol prawa i 
pokojowego porozumienia. Lepszy jgst jednak 
skuteczny sojusz niż poniewierane prawo. Polska 
należy chyba do naiwytrwalszych i najszczerszych 
obrońców idei Ligi Narodów. Ponad nia droższe 
nam iednak bezpieczeństwo kraju. I dlatego nie 
zawahamy sie wycofać z genewskich orzetargów 
rozbrojeniowych, jeśli kompromis mielibyśmy oku­
pić osłabieniem naszej siły odpornej.

S Ł W r.

Na widowni
RADA MINISTRÓW.

Z Warszawy telefonuje (ż) : Dziś odbędzie 
się posiedzenie Rady Ministrów.

DYSKUSJA NAD EXPOSE MIN. BECKA.
Z Warszawy donosi (ż): Dziś odbędzie

się posiedzenie sejmowej komisji spraw zagranicz., 
zwołane celem Podjęcia dyskusji nad ostatniem 
exposé min. Becka.

SPRAWA OSZCZERSTW „POLONJI“.
Z Warszawy donosi (ż). Narady sadu mar­

szałkowskiego, powołanego na życzenie sen. Tar­
gowskiego w związku ze stawianemi mu przez 
„Polonię“ zarzutami, dobiegają końca. Wczoraj 
sąd marszałkowski przesłuchiwał w Sejmie młode­
go ks. Pszczyńskiego. Wyrok sądu oczekiwany 
jest dziś względnie jutro.

Z KLUBU PRASY ZAGRANICZNEJ.',
Z Warszawy telefonuje (ż). W poniedzia­

łek Klub Prasy Zagr. w Warszawie podejmować 
będzie śniadaniem min. spraw zagraniczn. Becka, 
który przy tej okazji wygłosić ma dłuższe prze­
mówienie.

HITLEROWCY A SENAT GDAŃSKI.
Z Gdańska donosi (PAT): Pogłoski o wszczę

c:u oficjalnych pertraktacyj między przywódcami 
tutejszych hitlerowców a senatem co do przyjęcia 
przez nar. - soc. odpowiedzialności za rządy 
przez wejście w skład senatu, znalazły potwierdze­
nie w urzędowym komunikacie biura prasowego 
senatu. Komunikat głosi, że w sobotę miedzy pre­
zesem Ziehmem a przedstawicielami nar. - soc. 
odbyła się konferencja, w toku której nar. - socj. 
złożyli deklarację o swej gotowości weiścia w 
skład senatu, z zastrzeżeniem pęwnych warunków. 
Obecnie —, iak głosi komunikat — przedstawiciele 
partji koalicyjnych,' wchodzących w skład senatu, 
wyrazili zgodę na wszczęcie pertraktacji i każdej 
chwili są gotowi rozpatrzeć odnośne wnioski nar.- 
socj. wspólnie z nimi.

ZGON WYBITNEGO DZIENNIKARZA.
Z Warszawy donosi (ź): Zmarł tu wybit­

ny dziennikarz Roman Milly, ur. 1886 roku w Kra­
kowie, b. uczestnik 5-tej dywizji syberyjskiej. 
Zmarły przez trzy lata współpracował wybitnie 
w dziale gospodarczym „Dnia Polskiego“, następ­
nie był red. „Dziennika Berlińskiego“ i „Katolika“ 
w Bytomiu, a także przez jakiś czas koresponden­
tem berlińskim agencji A. T. E.

15-letira dziewczyna 
zbrodniarką

Paryż (Tel. wł.), W lasku w pobliżu Lorient 
znaleziono zwłoki zamordowanej 9-letniei dziew­
czynki. Śledztwo wykazało, że dziecko to zamor­
dowane zostało przez 15-letnią dziewczynę, która 
morderstwa tego dokonała dla przywłaszczenia 
sobie paczki z bielizną. Dla zatarcia śladów mło­
dociana zbrodniarka rozebrała zamordowaną do 
koszuli, by w ten sposób nasunąć przypuszczenie, 
że chodzi o mord sadystyczny. (K.).

Z ESTONJI.
Na zdjęciu naszem widzimy obrazek ze sta­

rego miasta w Tallinie pokrytego obfita powłoka 
śnieżna. Mamy przed sobą uroczy widok na reszt­
ki murów fortyfikacyjnych, pochodzących z cza­
sów średniowiecza.
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Ustawa akademicka uchwalona
po burzliwe! dgskusti na plenum sefmowem

a . ? Xa5sza4Wy* dono?i P:- ,WtoreL . drugi senatu akademickiego również i zgody ministra. W 
flzlen debaty nad ustawą akademicką, poświęcony 99 wypadkach na pin—utrzymuie pes 1 rampczyó- 
ftyf szczegółowej rozprawie nad każdym niemal z.ski — pozwany będzie przecież ntinistei 
ar* oUJ0w te^ ustawy z os.°bna. j Obszernie sza dysku-sia rbzwine'a se nad art.

Udrazu przy art. 1 niejako fundamencie całej 9, dotyczącym obioru i czasu urzędowania rektora, 
ustawy, rozwinęła się obszerna polemika Pp. Sta-¡¡’os. Winiarski sprzeciwia się temu aby rektor był 
niszkis i Komarnicki domagali się aby uzupełnić ten 3
artykuł postanowieniem, iż ustrój szkół akademic-
kłch opiera się na samorządzie. Brzmienie tego ar­
tykułu, że „szkoły akademickie są zorganizowane 
na zasadzie wolności nauki i nauczania“ i że „za­
daniem tych szkół jest wychowywanie słuchaczy 
na obywateli świadomych swych obowiązków“ — 
uważają za niewystarczające.

Przy art. 2 — zawierającym spis państwowych
szkół akademickich —- zażądał pos. Zahajkiewicz, na teren podlegający władzy rektora, gdy nie mo- 
aby w tym spisie dodać: „Uniwersytet Ukraiński we ' ‘ “ - - - - -
Lwowie“. Poparł to żądanie pos. Dubois z PPS,

Art. 3 dotyczy prawa ministerstwa zwijania 
katedr i wydziałów, jakoteż przenoszenia profeso­
rów Pp. Winiarski (KI. Nar.), Bryła (Str. lud.) i Pio­
trowski (PPS) opowiadają się przeciw takiemu u- 
prawnieniu ministra.

Przy art 6 domaga się pos. Trąmpczyński, aby 
skreślone zostały słowa, że wniesienie skargi do 
Najw. Trybunału Admin. wymaga oprócz uchwały

zabrał glos p. m n. Jędrzeje wicz
Sprawa ta ma swoją historię. Rok temu, wkrótce po 

Objęciu urzędu, zdecydowałem się postawić ją na porządku 
dziennym. Zdecydowałem się na podjęcie walki nie z nau­
ką polską i z jej niczem nieskrępowaną swobodą, lecz ze 
rłn organizacją studjów, z przerostem zbiorowych a nie­
odpowiedzialnych czynników, w źle pomyślanym ustroju, 
wreszcie z obniżeniem się poziomu życia kulturalnego pew­
nych środowisk młodzieży. Przewidywania moje ziściły 
eię całkowicie. Gdy się widzi atmosferę, w której toczy 
eię ta walka, proszę się przyjrzeć ludziom nauki, ludziom 
zdawałoby się poważnym i opanowanym, którzy szczerze 
i nieszczerze wpadają w tor skrajnej nerwowości z powo­
du rzekomej klęski nauki. Ludzie, przyzwyczajeni opero­
wać argumentami, teraz operują nastrojami, przyzwyczaje­
ni do badania tekstów, teraz tekstów przeczytać nie ra­
czyli.

Projekt obecny różni się w wielu punktach od pier­
wotnego, bo minister nie upierał się i w wielu punktach 
pierwszorzędnych zgodził się ze słusznymi argumentami 
krytyków, tam wszędzie, gdzie istniałaby, możliwość inter­
pretowania ducha ustawy w sensie nadmiernej być może 
ingerencji rządu.

Jednym z punktów spornych pozostaje nadal przepis 
® zatwierdzaniu rektora przez prezydenta i rola rektora.
Gdy min., wystąpił z tą koncepcją w rozmowach z pro­
fesorami i rektorami, którzy się z ustawą nie zgadzają, 
napotkał na bardzo silny općr i był zdumiony stanowi­
skiem ludzi, którzy prezydenta nie od tak dawna posia­
dają, łudzi, którzyby zatwierdzenie prezydenta powinni 
przyjąć jako wzmocnienie swej powagi. Dalej min. za­
macza, że nowy projekt zmniejsza kompetencje senatów 
akademickich a powiększa kompetencje Rad Wydziało­
wych i rektora,

' DLACZEGO N. D-C JA ZWALCZA USTAWĘ?

W sprawie stowarzyszeń akademickich istnieją może 
Zasadnicze zmiany w projekcie i tu szczególniei występu­
je rola min. oświaty. Otóż zdaniem panów — mówił da­
lej min. zwracając się do prawicy — dobrze jest, jeśli pa­
nowie na terenie młodzieży akademickiej potrafili sobie 
wychować swe młode pokolenie, ale gdyby to zrobił min.
Rzplitej, gdyby według swego zrozumienia rzeczy chciał 
nadawać kierunek wychowawczy »zkole, to byłoby źle, 
albowiem panowie siracą. W tej sprawie nie mam nic do 
powiedzenia. Wszystko dla mnie jest jasne i Zrozumiale.
Min. oświaty jest organem władzy państwowej celem ob­
jęcia całego szkolnictwa, ale istnieie pewne tabu, które­
go ministrowi nie wolno się dotknąć, tj. sprawa młodzie­
ży akademickiej. Z jakiej przyczyny na odcinku ukończo­
nego 18 lub 19 roku życia chłopca czy dziewczyny wy­
kluczona jest ingerencja ministra? Jakie obiektywne 
czynniki mogą to spowodować? Tylko czynniki natury po­
litycznej. Uniwersytety katolickie — mówił dalej min. — 
stoją bardzo często na niezwykle wysokim poziomie wie­
dzy. a to są właśnie uniwersytety, w których ani samo­
rządu, ani autonomji żadnej nie ma. Jeżeli zatem poseł 
Dąbrowski z KI. Nar. bije we mnie porównaniem, że ten, 
ezy inny przepis, ograniczający w tej, czy innej mierze 
swobodę uniwersytetów, kładzie naukę polską, to nie 
uwierzę mu dopóty, dopóki nie zwróci się on do Ojca 
Świętego i nie pójdzie do niego z tą samą reklamacją.

Panowie bronią wolnej myśli naukowej. Trzej eks- .. , , , . , , . . ...
perci, którzy na komisji oświatowej wypowiadali, co I SZCZCgolnyCfl banków icłl WierzytClllOSCi i F13 
dzą o nowej ustawie, niewątpliwie ludzie nauki, którzy te ich podstawie Wypuściłby obligacje. Dłużnicy 
rzeczy przestudiowali, choćby jak prof Wałek-Czarnec- rolnicy przez 2—3 lat spłacaliby Jedynie pro- 
ki, który bardzo gruntownie na tych rzeczach się zna, Za- centy, następnie zaś przez 5—6 lat kapitał. StO-

zatwierdzany przez Prezydenta i aby jego kadencj 
trwała 3 lata. Posłowie Bryła i Niedziałkowski po­
pierają stanowisko N. D-cji,

Również długo rozprawiano o art. 11, który 
brzmi:

„Rektor czuwa nad porządkiem na terenie szko­
ły i jest władny wzywać pomocy organów bezpie­
czeństwa, gdy uzna za komeczne. Organy bezpie­
czeństwa mogą wkroczyć z własnej inicjatywy na

żna w inny sposób usunąć n’ebezpieczeństwa. zagra­
żającego życiu lub zdrowiu ludzkiemu".

— Gdy według dotychczasowej ustawy — do­
wodził pos. Stroński — władze bezpieczeństwa 
mogły wkroczyć tylko w wypadkach wyjątkowo 
nagP-ch. fen warunek teraz usunięto...

Pos. Dubois wypowiada pogląd, że artykuł ten 
odda;e młodzież pod władzę policji!"

Dyskusia nad dalszemi artykułami potoczyła się 
szybciej, poczem

dzie ci za samo wypowiedzenie swoich myśli zostali po­
bici. Tu wolność została narażona na duży szwank. Nie 
ulega wątpliwości, że ta wolność obejmuje także i wolność 
studiowania. Byliśmy świadkami, jak dwukrotnie młodzież 
wyrzucała swoich kolegów z sal wykładowych i nie dopu­
ściła ich na wykłady. Panowie bronią młodzież od rzeko­
mych apetytów politycznych rządu. A któż to systema­
tyczną pracą od wielu lat przygotowywał sobie odznacze­
nia polityczne wśród młodzieży? „Legion Młodych" istnie­
je. o ile mi wiadcmo, niedawno. (W tej chwili na prawicy 
odzywa się głos: a Ryskalczyk?) Nie znam tego pana, ale 
ram dla niego szacunek, że uczyniwszy napaść na wiado­
mą osobę, nie uciekł, lecz przyjął odpowiedzialność, czego 
nie mogę stwierdzić o sprawcach ostatnich napadów na 
profesorów.

CO DAJE NOWA USTAWA.
Ustawa, wbrew temu co się jej zarzuca, nie znosi sa­

morządu szkół akademickich. Co pozytywnego wprowadza 
ta ustawa? Wprowadza pewien wpływ czynnika rządowe­
go, możliwość planowej organizacji, jednolitość formy ’niu.

DOWODEM DOBREGO WYCHOWANIA
JEST STARANNIE WYKONANY 
BILET WIZYTOWY

BILETY WIZYTOWE NOWOCZESNE — STARANNIE 
WYKONUJE — DRUKARNIA DZIENNIKA 
POZNAŃSKIEGO - POZNAŃ, POCZTOWA 9. 
DLA ABONENTÓW DZIENNIKA POZNAŃSKIEGO 

ZNIŻKA 10%.

Konwersja krótkoterminowych kredytów rolniczych 
przeprowadzona będzie w najbliższym czasie

Warszawa. (Tel. wł.) W minist skarbu 
dobiegają w szybkiem tempie końca prace nad 
projektem konwersji krótkoterminowych kre­
dytów rolniczych. Przewidywana jest konwer­
sja kredytów hipotecznych 1 bankowych;

Długi hipoteczne mają być konwertowane 
podobno na 10 lat przy oprocentowaniu 5.5 pro­
cent Co do kredytów bankowych przewidy­
wane jest, jak już donosiliśmy, powstanie ban­
ku akceptacyjnego, który przejąłby od po­

wychowania zamiast, jak dotąd, indywidualnego rozwią­
zywania Ustawa nie znosi korporacyjności piofesorów, a 
wprowadza odpowiedzialność osobistą, której dotąd było 
brak Odpowiem pos Czapińskiemu który cytował urywki 
z mojego artykułu — „W nowem państwie", uważając ten 
cvtat za wyraz mojego lekceważącego stosunku do nauki 

profesorów. Stwierdziłem w nim, źe we wspólczesnem 
poleczeńslwie autorytet uczonych zmniejszył się Ubole­

wam nad tern i sądzę, że jest to z krzywdą dla kultury, 
ale twierdzę, źe tak jest Czasy obecnego kryzysu dziejo­
wego zirniejszają niestety potrzeby duchowe. Tern większą
troską należy je otoczyć.

Możemy się wstydzić tego, że młodzież polska znte- 
ważała swych profesorów Ustawy o szkołach akademic­
kich natomiast wstydzić się nie będziemy. Będę dumny, 
jeżeli historja połączy kiedyś moje nazwisko z tą ustawą.

Głosowanie
Po przemówieniu min. zabrał głos p. Stroński 

(K. N,) j uzasadniał wniosek o otwarcie dyskusji 
nad oświadczeniem min. Wniosek ten odrzucono. 
Marsza’ek stw erdził, że dyskusja po 70 przemó­
wieniach została wyczerpana. Na koniec zabrał 
głos sprawozdawca p. Czuma, który wypowiedział 
sie za rezolucją p. Makowskiego, przeciw zaś in­
nym rezolucjom i wszystkim poprawkom opozy­
cji. Na ławach KI. nar. powstała wrzawa. Marsza­
łek przywołał pos. Staniszkisa do porządku z za­
pisaniem do protokółu.

Izba przystąpiła do głosowania. Nad popraw­
ką pos Komarnickiego o skreślenie art. 1 głosowa­
no imiennie. Za poprawką oświadczyło Sie IÓ8 gło­
sów, przeciw 198. Pos. Sommerstein (Koło żyd.) 
wycofał swą poprawkę, poczem poprawki klubów 
opozycyjnych odrzucono bądź w głosowaniu iinien 
nem, bądź w zwykłem..

Nad całością ustawy głosowano imiennie. Za 
ustawa padlo głosów 211, przeciw 110. Ustawa za­
tem została przyjęta w 2-giem czytaniu. Na ła­
wach B. B. W. R. oklaski, na lawach opozycji 
wrzawa.

Zkolei Izba przystąpiła do 3-go czytania pro­
jektu ustawy. PP. Stroński. (KI. Nar.) Pac (Str. 
Lud.), Piotrowski (P. P. S.) i Bryła (Ch. D.) zło­
żyli krótkie oświadczenia przeciw ustawie i zgła­
szając ponownie poprawki. Następnie Izba przystą­
piła do głosowania. Odrzucono wszystkie popraw­
ki i cały projekt ustawy przyjęto w 3-ciem czyta-

pa procentowa byłaby obniżona do 7 proc. Po­
nieważ kredyty rolnicze oparte są głównie o re­
dyskont w Banku Polskim, przeto i bank akcep 
tacyjny w operacjach swych również opierałby 
się głównie na Banku Polskim.

Równocześnie zamierzona Jest nowelizacja 
ustawy o urzędach rozjemczych, których dzia­
łalność obecnie obejmuje tylko mniejszą wła­
sność rolną i byłaby właśnie rozszerzona na 
własność większą. Urzędy te załatwiałyby spra 
wy obniżki oprocentowania i rozkładania na 
dłuższy termin kredytów zaciąganych przez 
rolników u prywatnych wierzycieli, (ż.)

Kobiety w ciąży muszą się starać o usunięcie 
każdego zaparcia stolca przez używanie naturalnej 
wody gorzkiej „Franciszka-Józefa“. Zalecana przez
lekarzy. 1171-9

Opinja angielska o Hitlerze
„Times“ zamieszcza interesujący artykuł wstępny n l 

„Kanclerz Hitler“. ' ' * *
W artykule tym „Times” podaje charakterystykę oso­

bistości Hitlera, podkreślając, że musi on sobie dopiero 
przyswoić ścisły związek, jaki istnieje między słowami a 
czynem, co jest istotą prawdziwego męża słana. Talent ora- 
łorski Hitlera wystarczył mu. aby ująć imaginację młodego 
pokolenia niemieckiego, obecnie jednak meodoowiedzialne 
hasła muszą być zastąpione przez nieustające prace i trze­
źwy sposób myślenia. Hitler, podobnie jak Mussolini 10 lał 
temu, zrobił sobie wielką reklamę w opozycji. Obecnie mu­
si on wykazać, że podobnie jak i jego wielki włoski proto­
typ zdolny jest do twórczego kierownictwa na urzędzie.

Chwilowo Hitlerowi mniej chodzi o rządzenie 
Rzeszą, a przedewszystkiem o wygranie wyborów. 
Jest więc zbyt wcześnie oceniać go jako męża 
Stanu. Ani jego czyny, ani też jego oświadczenia w ciqgu 
ubiegłych dwuch tygodni nie świadczą o jego dojrzałym są­
dzie. „Na szczęście zagranicą nie dokonano pośpiesznych 
inłerprelacyj słów kanclerza Zagranicą dobrze pojmują, 
że przemiana od demagogji do odpowiedzialności nie na­
stępuje przez noc. Polski minister spraw zagranicznych 
udzielił istotnie bardzo skutecznej odpowiedzi, że nikomu 
jeszcze nie udało się zmienić granic słowami. Również wt 
Francji panuje podziwu godna rezerwa i gotowość odett- 
kania, dopóki Hitler się nie usadowi1'.

„Times" kończy wskazaniem no trudności wewnętrzne 
rządu Hitlera i podkreśla silne połączenie z najbardziej 
opornemi elementami starego regime’u w akcji Hitlera two­
rzenia nowych Niemiec.

Siła przywódców niemiecko - narodowych uwidoczniła 
się niedawno w chytrej manipulacji politycznej i w umie­
jętności wpływania na prezydenta Hindenburga. Siła Hitle­
ra polega na jego panowaniu nad masami, wśród których 
cieszy się on popularnością z jakiej często korzystają 
gwiazdy filmowe, ale rzadziej mężowie stanu Narazie wy­
doje się, że Hitlerowi odpowiada kontynuowani# roli, która 
mu jest bardziej pokrewna" kończy „Times".

Artykuł ten, aczkolwiek utrzymany w łonie grzecznym, 
jest w swej ironji niezwykłe ostry, zwłaszcza, gdy się zwa­
ży odrębny styl artykułów wstępnych „Timesa".

Przeliczenie emerytur
Z Warszawy donosi (PAT): W niektórych dzien­

nikach ukazała się notatka o rzekomej obniżce zaopatrzeń 
emerytalnych o 11,2%, której autor, widocznie źle poin­
formowany, twierdzi, jakoby „Warszawska grodzka Izba 
skarbowa" rozesłała do wszystkich emerytów zawiadomie­
nia, iż z dniem 1 kwietnia wszystkie zaopatrzenia będą 
obniżone o 11,2% miesięcznie". Wiadomość ta nie odpo­
wiada istotnemu stanowi rzeczy i może wywołać mylne 
przypuszczenie, iż chodzi tu o nową obniżkę emerytur.

Sprawa zaopatrzeń emerytalnych od 1 kwietnia 1Ł33 
przedstawia się następująco: Według dawnej ustawy eme­
rytalnej zaopatrzenia emerytalne były obliczane w ter 
sposób, że za pierwsze 10 lat służby przypadało 40% upo­
sażenia czynnego, a za każdy następny rok doliczano po 
2,4% tak, że po 35 latach służby t. zw. pełna emerytura 
wynosiła 100% uposażenia, pobieranego ostatnio w czyn­
nej służbie.

Ustawa z 18 marca 1932 wprowadziła od 1 kwietnia 
1933 nowy sposób obliczenia zaopatrzeń emerytalnych ćia 
wszystkich emerytów ze służby polskiej, a mianowicie: za 
pierwsze 10 lat służby |w wypadkach trwałej niezdolno­
ści) — 30% uposażenia, za 15 lat — 40%. za każdy nastę­
pny rok do 25 lat służby — po 2,4%, wreszcie ta każdy 
następny rok (po 25 latach do 35 lat) po 2,8%, tak, źe • 
zw. pełna emerytura wynosi po 35 latach służby 92» 
uposażenia w czynnej służbie.

Nowy sposób obliczenia zaopatrzeń emerytalnych sto­
suje się również do osób, którym emerytury przyznano 
przed dniem 1 kwietnia 1932 i które od 1 kwietnia br. win­
ny otrzymywać zaopatrzenia, obliczone przy zastopowa­
niu nowych zasad wymiarowych. Z chwilą przerachowlń*!, 
L j. od 1. IV 33. emeryci ze służby polskiej przestał, 
uiszczać dotychczasową 8%-wą opłatę, przewidzianą z a»- 
18 marca 1932 r.

Otóż izby skarbowe, wypłacające zaopatrzenia ame- 
rytalne przerachowują obecnie emerytury od ' kw.etnu 
1933 r. według nowych zasad obliczeniowych . przeiyw’* 
odpowiednie dekrety, natomiast nie wysyłają żadnych »» 
wiadomień o obniżce o 11.2%. Należy przytem zauważy«, 
że przerachowaniu nie podlegają zaopatrzenia emery o# 
zaborczych, którzy uiszczają nadal tylko 8%-wą ’P’’1* 
jak również nie podlegają przerachowaniu Deusje *r"* 
i sierót których wysokość nie przekracza kwoty 50 zloty™ 
względnie 25 złotych miesięcznie.

Z powyższego wyjaśnienia okazuje się, że niema 
wy o nowej obniżce zaopatrzeń emerytalnych, tęcz 
tylko o dostosowanie przyznanych dawniej emerytur O® 
nowych zasad obliczeniowych.

WINCENTY POL.

O PliChiewZcza 
1 Hlaudynie Pol och le)

I.
Dzięki uprzejmemu zezwoleniu p. Henryka Mościckie­

go, u którego znajduje się rękopis rnedrukowanej dotych­
czas części wspomnień Wincentego Pola z pobytu w Sak­
sonii i Dreźnie (wiosna i lato 1832) — ogłaszam z nich naj 
bardziej interesujące ustępy dotyczące A Mickiew-icza I 
świetlanej postaci — Klaudyny z Dziatyńskich Potockiej.

Relacja Pola o napisaniu przez Mickiewicza w Dreź­
nie ustępu o Domeyce i Doweyce jest przyczynkiem pieiw 
szorzędnej wagi dla badaczów genezy „Pana Tadeusza" 
1 czasu jego powstania — kwestji dotychczas nieustalonej.

Przemysław Mączewski.

W. Pol poznaje się z Gdyńcem.
„Jeszcze przed przybyciem do Drezna wiedzia­

łem, źe Mickiewicz i inni tam bawią. Już drugiego 
dnia spotkałem się z Góreckim, którego znalem je­
szcze na Litwie, a nieco później z Odyńcem. z któ­
rym pani Klaudyna Potocka, idąc przez miasto, 
przy spotkaniu zapoznała mnie. Jakoż był t&k ła­
skaw. że jeszcze tego dn.a do nas przyszedł. Zbli­
żenie się moje do Mickiewicza było trudne, bo Ja­
nusz Czetwertyóski*), który wogóle trzymał się

•) Janusz Czetwertyński, z którym Po! mieszkał w 
Dreźnie, był prawą ręką generała Bema, twórcy komi­
tetu opieki nad wojskowymi, emigrującymi po upadku 
powstania listopadowego za granicę. Bem pragnął utwo­
rzyć z nich we Francji — legiony polskie. Do komitetu 
Bema należał wówczas także porucznik — poeta W. Pol. 
Olbrzymie usługi komitetowi oddawała opiekunka emigran
tów K. Potocka.

dosyć ostro, nie lubił styczności z ludźmi, jeżeli ct 
nie wchodzili w jego (wojskowy) resort, unikał je­
szcze więcej Mickiewicza.

Zajście Mickiewicza z Małachowskim.
„Zaszła bardzo gorsząca scena w salonie pani 

Hoffmanowej na kilka dni przed mojem przyby­
ciem. Tu bywali ze starszych wojskowych Wo- 
dzyński i jenerał Małachowski, oficer kościuszkow­
ski i legjonista. Gdy się zorganizowała nowa armja 
polska, nie chciał służyć, ale jak wybuchła rewoiu- 
cia, wstąpił do wolska i był nawet przed wzięciem 
Warszawy naczelnym wodzem; wszakże do wkro- 

zeniu Rórnarma do Galicji nie był w stanie dłu­
żej... Lubo z najpiękniejszym, szlachetnym charak­
terem. ale mało podobny do Polaka, miał coś repu­
blikańskiego. jak Waszyngton.

W owym dniu zebrało się prócz Wodzyńskie- 
go i Małachowskiego, jeszcze 10 jenerałów z cza­
sów rewolucji lub otoczenia naszego Waszyngtona“ 
Co do obyczajów mieli oni ogładę, ale z podwład­
nymi i w wyrażeniach zachowali jakąś republikań­
ską prostotę Kiedy późniejsi przyjęli cała ostrość 
sold ’eskę od wolska francuskiego.

W jednym kącie salonu stała kanapa. Tam oni 
zasiadali do rozmowy. Pani Hofmanowa była temu 
niechętna, aby prowadzono w jej salonie politycz­
ne rozmowy, .mianowicie o ostatnich wypadkach. 
Trudno było tego uniknąć — wreszcie wszyscy jej 
to przyrzekll.

Mickiewicz, znajdujący się w tern towarzystwie, 
nie wiedział o tern i prowadził z wielkim ogniem 
rozmowę, w której dowodził, źe nikt nie iest wi­
nien. ani ten ani ów. tylko jedynie wojsko Naród 
mJdaf wojsku swa przyszłość, a ono nie dopisało 
Dodał jeszcze kiika dosyć ostrych wyrazów.

Po tych słowach Mickięwicza,, który chociaż 
był znakomitością, był jednak prawie najmłodszy 
wiekiem w gronie, powstał jenerał Małachowski i 
odrzekł z flegmą największą:

„Pan Mickiewicz ma rację, myśmy nie odpo­
wiedzieli zadaniu; trzeba nam było wszystkim zgi­
nąć, aby tylko pan Mickiewicz pozostał i wszyst­
ko wierszami opisał“.

To zrobiło wielkie wrażenie na wszystkich**), 
osobliwie Mickiewicz zmieszany, nie odpowiedział 
i ważąc, co ma zrobić, wstawał, brał za kapelusz, 
znów siadał: nareszcie nie pożegnawszy się z ni­
kim, wyszedł.

Scena taka wydała się wszystkim gorsząca, 
jak na owe czasy, bo przywiązywano wiele do to­
warzyskiej godności i nie wolno było tak bezkar­
nie targać się na naród polski lub arrnję. Wszyscy 
też wynieśli z zaiścia tego oburzenie na Mickiewi/ 
cza i stanęli po stronie Małachowskiego, który cza­
jąc się mocno dotkniętym, powiedział do pani Hoff­
manowej, żegnając się: /

„Nie spodziewałem się, że to się tu stanie, co 
się stało i wybacz mi Pani, że nie mogę bywać w 
domu, gdzie na podobne rzeczy wojskowi są na­
rażeni“.

To postępowanie Mickiewicza uderzyło tern 
więcej, źe po nim. który obudził i rozszerzał du­
cha narodowego, spodziewano się, iż w tak ważnej 
chwili, jak powstanie, poprze czynem swo’e wyzna­
nie wiary i stanie w szeregu obrońców sprawy na­
rodowej. Tymczasem on bawił podczas wybuchu 
we Włoszech, a potem doczekał się końca powsta-

**) Za iście miedzy Małachowskim a Mickiewiczem 
iest znane skądinąd. Syn poety w „Żywocie A. Mickie­
wicza" uważa ie za złoFiwą plotkę Pol iędnak Je po- 
♦wierdza. powtarzając w nieco odmiennej wersji

nia w Poznańskiem. Sam tedy nie spełnił powinno* 
ści swojej, a nam tak ostro zarzucał, żeśmy 111 

. dotrwali. , .....
Korciło to jednak całe kolo otaczających M>c' 

i kiewicza, źe oficerowie zerwali związki z ,niin.1;. i 
! mianowicie Odyniec, przyjaciel i wielki wielbi-1 
[ Mickiewicza cierpiał bardzo nad tern.

Kiedy się ze mną przez panią Klaudyne L0‘- , 
ką zapoznał, użył całych sił, aby przezemnie wej 
w stosunki z Januszem Czetwertyńskim i 71. 
nać sprawę, która tak ostro i niemile stanęła. 0 
raz na wstępie więc ofiarował się zbliżyć mnie 
Mickiewiczem.

W. Pol u Mickiewicza.
Na to nie trzeba mnie było namawiać i w ojn* 

czonym dniu udaliśmy się do mego. PrzeszeaO' 
przez kilka okazałych pokoi, znaleźliśmy się w o- 
tnim. Tu w kącie, na niskiej sofce. <;Pf,’trzegiL 
postać człowieka dziwną Włosy na Kłowie^roz 
rzone, z ogromnym cybuchem i dymiąca f<A 
winiety w brudny, podarty szlafrok, sied/iai 
pogacb. jakby skurczony mnóstwem cierpień.

Odyniec przyprowadził mnie i stanął . 
kiewicz jakby nas nie zauważył, siedział nie. 
my. Miałem i^kieś przygotowane rzeczy do P a , 
dzenia. wszystko to iednak zamilkło we mn 
tak dziwne przyjęcie; me mogłem sobie wyoo , 
że stoie przed Mickiewiczem. . J

Później wydał mi się zmieniony, miał cz 1 
włosy, ale na pół przyprószone siwizną oczy 
bieskie śliczne, pełne wyrazu, ale skażone, ze 
powiem, boleścią.

Za pierwszem tern widzeniem, wvzna. 
mi zrobił nie miłe wrażenie, a że to byłem P 
lańską kurtką, więc zniecierpliwiony, powiada*1 
Odyócai
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pamiętajcie - Już się zbliża 
Reduta Czerwonego Krzyża

Mówisz, żeś już niemłody 
i minął czas, gdyś miał 
tanecznych zabaw szał, 
źe brak ci dziś urody.

Śmiej się z tego i szydź 
Maską osłonisz lica 
Wiek skryje tajemnica 
Na Maskaradę idź.

'A wiedz, że PE CE KA 
W karnawałową noc 
Młodzieńczą tchnie w ciebie mad

i wrażeń tysiąc da. r
NA REDUTĘ ZATEM SPIESZ 
ZAPROSZENIE W PORĘ BIERZ!

Wały Zygmunta Augusta 2.
T17bg ,

Rokowania polsko - niemieckie
w sprawie opieki społeczne].

Berlin. (Tel. wł.) W poniedziałek, 27 b. m., 
fozpoczną się tu rokowania między rządem polskim 
a niemieckim w sprawie opieki społecznej. Roko­
wania te toczyły się w roku ub. w Warszawie, 
lecz nie zostały zakończone. Tematem tych roko­
wań będzie zagadnienie ubezpieczenia i opieki spo­
łecznej dla obywateli jednej strony na terytorium 
drugiej. W zasadzie chodzi o takich bezrobotnych 
obywateli strony drugiej, którzy wyczerpali już 
zasiłki, jakie przysługiwały im z tytułu ubezpiecze­
nia społecznego pomocy kryzysowej. Pozatem w 
rokowaniach berlińskich omawiane będą konsekwen­
cje. wynikłe z faktu pobierania przez bezrobotnych 
obywateli strony drugiej przez czas dłuższy zasił­
ków oraz sprawy ich prawa pobytu i ewentl. re­
patriacji ich do kraju ojczystego.

Obywateli polskich, pobierających zasiłki dla 
bezrobotnych w Niemczech jest kilka tysięcy. Liczba 
bezrobotnych obywateli niemieckich na terytorium 
zach Polski jest również bardzo znaczna. Ze stro­
ny niemieckiej wysuwany jest postulat zwrotu 
świadczeń wypłaconych bezrobotnym obywatelom 
strony drugiej przez państwo ojczyste. (tk.)

Sprawa zaanektowania Leiycji
przed Radą Ligi Narodów.

, Genewa. (PAT.) Rada Ligi Narodów zebrała 
się we wtorek na sesję nadzwyczajną dla rozpa­
trzenia konfliktu kolumbijsko-peruwiańskiego. Dele­
gat Peru nie przybył na sesję, zawiadamiając, że 
nie ma instrukcyj od swego rządu. Przewodniczący 
podkreślił, że nieobecność jednej ze stron nie mo­
że przerwać obrad.

Rada wysłuchała następnie dłuższego przemó­
wienia d-elegafa kolumbijskiego, który wykazywał 
że Peru ponosi całkowitą odpowiedzialność za obec­
ny konflikt. Na wniosek przewodniczącego Rada 
poruczyła ..komitetowi trzech“ misję poszukiwania, 
w^porozumieniu z przedstawicielami obu państw, 
możliwości polubownego załatwienia sprawy.

Paryż. (PAT.) We wtorek wojska peru­
wiańskie zaatakowały kolumbijskie koszary 
wojskowe na wyspie Chavaco. położonej w gór 
nym biegu rzeki Putumayo. Wojska kolumbij­
skie odparły atak, przyczem zestrzelono jeden 
samolot peruwiański. Przewidują, źe na całej 
rzece Putumayo wywiażą się niebawem walki 
na wielką skale miedzy wojskami peruwjańs- 
kiemi a kolumbiiskiemi.

Nowy Jork (Tei. wł.) Według wiadomości 
z Buenos Aires zarządzona została w Peru mobili­
zacja całej armji.

Najwięcej zaniedbane i zniszczone

RĘCE
udelikatnfa natychmiastowo, wybfela, chroni od łuszczenia 

i odziębienia

Krem Prałatów Perfectlon
Do nabycia 1098

w pierwszorzędnych perfumtrjach i skład, aptecznych.* ............ . i _________

„Widziałem go — chodźmy“ —, 1 żegnając 
krótko, już się zabierałem do wyjścia.

„Idziecie?“ — odezwał się Mickiewicz —. ależ 
tostańcie“.

„Jeżeli mam zostać, to chcę coś słyszeć“ — 
odrzekłem.

„Boście na cierpka chwilę trafili“ — widocznie 
Chciał mówić. .Zadał mi kilka krótkich pytań o Li­
wie, ale rozmowa po kilku słowach ustawała. Przy­
sunąłem się do okna i tam przeczekałem jeszcze 
tych kilka chwil.

Tak wypadźo pierwsze moje widzenie z Mickie­
wiczem. Pisał on wtedy pana Tadeusza.

„Domeyko 1 Doweyko“
nr dwa dni Później przyszedł Odyniec i za-
uęosil mnie na herbatę. Kiedyśmy weszli, zasta- 
'smy go w gronie młodzieży. Kiedy po nas wszedł
°uiejko, rzeki Mickiewicz do Odyńca i do niego: 

uażem skończył z Domejka“.
Wziął potem do ręki książkę, w której pisał

iła°T ' przeczytał ustęp który znamy z „Pa- 
a ladeusza“ o Domejce i Dowejce. 

j . Nie wiedziałem wówczas z czego to wyjątek
uopiero Odyniec mi powiedział, bo Mickiewicz 
c me objaśniał i niby nie dla nas czytał, tylko

Qla jednego Domejki.
j , ybr>k mnie stał Szczepan Zan, brat Tomasza, 
JdKOŻ zbliżyliśmy się i zapoznali.

Stefan GarczyńskŁ
^i Na tym wieczorku poznałem także Garczyń- 
nBył to piękny, okazały człowiek, blondyn 
c pes'’cznych rysów, Wielkopolanin. Z Mickiewi- 
na , razem w Rzymie i rozstał sie dopiero 

wiadomość o wybuchu powstania. Po upadku

Konfl.kt chińsko japoński

Przed ostateczną decyzją Ligi Narodów
Pierwsze posiedzeń e nadzwyczajnego Zgromadzenia Ligi

Genewa (Tel. wł.). We wtorek popołudniu 
odbyło się oczekiwane z wielkiem zainteresowa­
niem pierwsze posiedzenie nadzwyczajnego zgro­
madzenia Ligi Narodów, które załatwić ma osta­
tecznie sprawę konfliktu na dalekim wschodzie. De 
Iegacja japońska przybyła na posiedzenie w nie­
zwykle licznym składzie z Matsuoka na czele i za­
jęła miejsca po prawej stronie sali. W przeciw­
nym końcu sali ęajęła miejsca delegacja chińska 
z dr. Jenem.

Prezydent zgromadzenia, minister Hymans, 
Po otwarciu posiedzenia, przedstawił szczegóło­
wo przebieg prowadzonych od 21 września 1931 
roku pertraktacyj i podkreślał przytem kilkakrot­
nie, że propozycje japońskie są nietylko dla Chin, 
ale nawet dla Ligi Narodów nie do przyjęcia. Na­
stępnie stwierdził Hymans, że wszelkie próby ko­
misji 19 doprowadzenia do porozumienia, uznane 
muszą być niestety za nieudane. Za główny i de­
cydujący problem uważa Hymans zalecie stano­
wiska wobec państwa Mandżukuo, którego uzna­
nia domaga się Japonja, podczas, gdy komisja 19 
proponuje autonomję przy zapewnieniu suweren­
ności Chin.

17 miesięcy — oświadcza dalej Hymans — n- 
płynęło już od chwili, gdy Liga zaczęła się zaj­
mować tym konfliktem. Zapewnienia rządu japoń­
skiego, że Wojska japońskie cofną się w obręb ko­
lei południowo - mandżurskiej nie doczekały się 
urzeczywistnienia. Trzy wielkie prowincje wschod­
nie Chin są jeszcze dzisiaj zajęte przez woiska ja-

Groźna szajka bandytów w Dortmundzie
zamordowała 3 osoby

Berlin (Tel. wł.). Policja w Dortmundzie 
zdemaskowała we wtorek szajkę bandytów, którzy 
na sumieniu mają cały szereg zbrodni, popełnio­
nych w okolicy Dortmundu. Dotychczas wykryto 
trzy zbrodnie, do których dwaj aresztowani już 
bandyci przyznali się.

Szajka składała się z trzech ludzi, z których 
szofer nazwiskiem Pieper oraz bezrobotny August 
Scheer zostali już aresztowani. Trzeci. 40-letni 
woźnica, nazwiskiem August Scbulte, który we­
dług zeznań aresztowanych zdaje sie bvć głów­
nym hersztem, uciekł. Ofiarami zbrodniarzy byli: 
służąca Emma Schneider, wdowa Schur oraz wła­
ściciel składu drzewa Narowski.

Pierwszej zbrodni na służącej Emmie Schnei­
der dokonano w ten sposób, że Scheer dał ogło­
szenie do gazety. Gdy na ogłoszenie zgłosiła się 
Emma Schneider, Scheer zwabił ją, podając jakąś 
zmyśloną historie, w okolice Dortmundu, gdzie w 
odludnem miejscu czekał Schulte. który na nią na­
pad! i udusił sznurem, poczem ją obrabował. Zwło­
ki jej znaleziono w poniedziałek z owiniętym na 
około szyi sznurem. W podobny sposób zamordo-

Nie na 80, a na 120 lat więzienia
skazany będzie ostatecznie Zangara

Miami. (PAT.) Prokurator, który oskar­
żał Zangarę oświadczył, że wobec tego, że w 
stanie zdrowia Czermaka 1 pani Gili nastąpiło 
polepszenie, wystąpi z dodatkowem oskarże­
niem o usiłowanie zabójstwa dwóch wyżej wy­
mienionych osób.

Zangara, który odpowiadał za usiłowane 
zabójstwo 4 osób, przyczem w tej liczbie nie 
było ani burmistrza Czermaka, ani p. Gili, 
(gdyż ze skargą w tej sprawie zwlekano dla 
stwierdzenia, czy ofiary umrą, czy nie), zo­
stał, jak wiadomo, skazany na karę 80 lat wie­
zienia. Z tytułu obecnego oskarżenia kara, wy­
mierzona Zangarze zostanie zwiększona o lat 
40. Władze stanowe czynią już przygotowania 
wobec nieulegającego wątpliwości wyniku spra 
wy do przewiezienia go do wiezienia w Raiford

powstania, gdy dowiedział się, źe Mickiewicz w 
Wielkouolsce. pospieszył do niego

Był to człowiek bardzo wyniosłego ducha, pe­
łen szlachetnych usposobień i, jak Mickiewicz mó­
wił, wielkiej zdolności poetycznej. A że był to 
uczeń Hegla, więc była w nim dziwna mieszani­
na owej filozoficznej prozy i polskiego poetyczne­
go natchnienia.

Może w tym dualiźmie jego duchowego życia 
szukać należy przyczyny wczesnej śmierci, bo 
serce ciągnęło go w jedną stronę, a umysł w inną 
stronę. Takiej walki ognista dusza długo wytrzy­
mać nie mogła, a wzrastała ona w miarę, iak zwla
szcza od, czasu obcowania z Mickiewiczem, jego 
twórczość wzmagała się. Mickiewicz o nim mó­
wił, że jest genjuszem, którego oczekuje Polska...

POPULARYZACJA WIEDZY

Powszechne Wykłady Uniwersyteckie
Wywierający tak znamienny wpływ na życie 

kulturalne Poznania Uniweisytet tutejszy już od 
'początku swego istnienia starał się o kontakt nau­
kowy ze społeczeństwem, co uwydatniało się 
przedewszystkiem w działalności nieodżałowanej 
pamięci rektora H. Święcickiego. Piękną 
tę tradycję starali się podtrzymać i rozwinąć za­
równo rektorowie jak i profesorowie Uniwersytetu, 
wśród których wyróżnił się zmarły niedawno b. 
rektor Dobrzycki, należący do pierwszych 
i najgorliwszych inicjatorów instytucji ..Powszech­
nych Wykładów Uniwersyteckich“. — W roku bie­
żącym wykłady te zostaną znów podiete i to za­
równo z dziedziny humanistycznej, jak i z zakresu 
przyrodoznawstwa Dokładny program wykładów 
podamy tuż przed ich rozpoczęciem sie w marcu.

I
pońskie. Lirija wielkiego muru została przez woj 
ska japońskie przekroczona, Szankaikwan został 
zajęty i obecnie przeprowadzane sa nowe opera­
cje wojskowe w prowincji Jehol. Hymans zakoń­
czył swe przemówienie wezwaniem, by mocarstwa 
poddały końcowe sprawozdanie komisji 19 dokła­
dnej rewizji i w piątek przystąpiły do generalnej 
dyskusji.

Zgromadzenie zostało następnie bez dalszei 
dyskusji odroczone do piątku do godziny 16. (J)

OFENSYWA JAPOŃSKA ROZWIJA SIĘ.
T o k j o (PAT). Operacje wojskowe w Dżeboi 

otoczone są tajemnicą. Władze wojskowe nie po­
dały dotychczas żadnej informacji co do daty roz­
poczęcia operacyj wojskowych na wielka skalę na 
północnym froncie chińskim, ale ministerstwo spr 
wojskowych daje do zrozumienia, iż nastąpi to 
wkrótce. Wiadomości o bitwie pod Czo - Yang - 
Fu me są ani dementowane, ani nie znaidują po­
twierdzenia. W kolach politycznych uważają, iż 
już obecnie na granicy Dżehol należy oczekiwać 
starć pomiędzy obu armjami. Prawdopodobnie Ja­
pończycy, zarówno jak i wojska mandżurskie, czy­
nią usiłowania przeciągnięcia na stronę niezależ­
nego państwa mandżurskiego partyzantów chiń­
skich, działaiącvch w Dżeboi.

Londyn (Tel. wł.). Z Tok jo donoszą, że 
armja japońska zajęła miasto Peipiao w prowincji 
Jehol. (Ar.).

.wana została wdowa Schur. Schur zgłosiła si? na 
ogłoszenie w rubryce „małżeństwa“ i dała się 

jScheerowi namówić do pójścia z nią na spacer. W 
1 lasku czekał znowu Schulte, który nieszczęśliwej 
rozpłatał głowę siekierą, poczem zwłoki jej zako­
pał. Wspólnie z Scheerem udali się do jei miesz­
kania i tam w poszukiwaniu za wartościowemi 
przedmiotami poprzewracali całe mieszkanie. Po­
mimo szczegółowej rewizji nie znaleźli jednak 600 
marek gotówki i książeczki z oszczędnościami na 
7,000 marek.

W zamordowaniu Narowskiego uczestniczył 
szofer Pieper. Pod pretekstem zawarcia jakiegoś 
interesu wywiozła trójka bandytów Narowskiego 
za miasto do lasu i tam przywiązano go do drze­
wa i zakneblowano mu usta. Przy związanym po­
został Schulte, a dwaj pozostali wrócili do jego 
biura i przywieźli stamtąd czeki oraz stemple. O- 
koło piątej popołudniu przybyli znowu do lasu 
i zmusili Narowskiego do wystawienia kilku cze­
ków, poczem go udusili Zwłoki zamordowanego 
ukryli w opuszczonym szybie, (tk).

(Floryda). Po wydaniu wyroku skazującego, 
kara Zangary będzie sięgać łącznie 120 lat wię­
zienia.

Przed objęciem władzy
przez Roosevelta.

Nowy Jork. (Tel. wł.) Kongres amerykań­
ski postanowił we wtorek po przeprowadzeniu roz­
mów między członkami obu Izb udzielić przyszłemu 
prezydentowi Rooseveltowi quasi dyktatorskich peł­
nomocnictw dla ustalenia budżetu oraz dla reorga­
nizacji administracji. (Hm.)

Nowy Jork. (Tel. wł.) Prezydent Roosevelt 
zamianował senatora Hull podsekretarzem stanu 
dla spraw zagranicznych w nowym rządzie i Wil­
liama H. Woodin‘a podsekretarzem skarbu. (Hm.)

SZTUKA

Wynik konkursu. W lokalu Generalnej Dyrekcji Lo 
terji Państwowej odbyło się posiedzenie jury konkurs' 
na plakat artystyczny, ogłoszonego przez Generalna Dy 
rekcję Loterji Państwowej. W skład jury wchodzili pp. 
prof. Władysław Skoczylas, Zygmunt Kamiński, Edmund 
Bartłomiejczyk i z ramienia loterji dyr. Stanisław Mar 
kus, nacz. W’ł Kiersztejn i nacz. Wł. Waroczewski, prze­
wodniczył prof. Skoczylas.

Na konkurs nadesłano 319 projektów, wszystkie pro 
jekty utrzymane są na wysokim poziomie.

Przyznano 6 nagród zapowiedzianych i dwie dodat­
kowe, Pierwsza nagrodę w wysokości 750 zł. przyznani 
pp. St Sandeckiej i M. Nowiek emu (godło „P“). druga 
w wys. 500 zł. — otrzymał B. Surało (godło „Od przy­
bytku głowa nie boli“), trzecią w wys. 300 zł A. Bow- 
beiski i Z. Górski (godło ..Galatea“), trzy czwarte — po 
200 zł. — Z. Glinicki (godło „Tęcza“), A. Wajwód i J. 
Mucharski („Zbyt dobre, aby było prawdziwe“) i T. Ku- 
balski (godło 75-75).

Wreszcie przyznano dwie nagrody dodatkowe po 150 
zł pracom pod godłami „Waga“ której autorem jest 
E. Dodacki i „X-2“. której autor nie nadesłał koperty z 
nazwiskiem i proszony jest o zgłoszenie się do Dyrekcji 
Loterf Państwowej.

W najbliższych dniach odbędzie się w lokalu Insty­
tutu Propagandy Sztuki (IPS) otwarcie wystawy prac 
nadesłanych na konkurs.

Nagrody można odberać w lokalu Gen. Dyr. Loterji 
Państwowej w godz. 9—13-tej.

7 MUZYKI

Polonia Wagnera. Na wielkim koncercie zorganizo­
wanym przez dyrekcję Akademji św. Cecylii z okazji 
50-tej rocznicy śmierci Ryszarda Wagnera wykonano po­
raź pierwszy we Włoszech uwerturę z „Polonii“ mało 
znanego utworu Wagnera. Orkiestrą Augusteum dyry­
gował Rito Selvaggi, znany dyrygent i wybitny kompo­
zytor.

:fe': '“^4#

— odatków nie zapłacisz.
— rzeniesiesz sie w krainę marzeń...
— ożeglnjesz w błękity...

— ośmiejesz sie serdecznie...
— redko zapomnisz o troskach...
— osłuchasz pieśni Neapolu. Wiednia, 

Grenady...

— ciu znajomym opowiesz...
— razy sam zobaczysz...
— palców ci spuchnie od braw.., 

na
Pierwszej, oryginalnej
Polskiej
Przepysznej Komedjo-Rewji
Pióra
Przyborowskiego Henryka p. t.
P. P. 5 — która ma zaszczyt
Przedstawić w czwartek Komedia Muzyczna w 
Poznaniu.

Przemycana broń z Hirtenbergu
wróci do Włoch

Londyn. (PAT.) Leader partji pracy, 
Lansbury. zwrócił się w izbie gmin z zapyta­
niem pod adresem rządu, czy sprawa Hirten- 
bergska została załatwiona.

Minister John Simon oświadczył, iż oneg- 
daj odwiedził go w tej sprawie ambasador wło 
ski, oznajmiając, iż rząd włoski jest gotów do 
przyjęcia broni, wysłanej do Austrji... dla na­
prawy. Ambasador zaznaczył, iż oczywiście 
broń zostałaby zwrócona do Włoch po wykona­
niu umowy dotyczącej naprawy. Ambasador 
włoski, — dodał John Simon — poinformował 
go, iż część broni wysłanej do Hirtenberg już 
została odesłana do Włoch. Pozostała ilość bę­
dzie zwrócona następnie ,a dowodem zwrotu 
będą zaświadczenia, wydane przez komorę cel­
ną austriacką.

Przed wyborami w Niemczech
Tylko 8 list partyjnych

Berlin. (PAT.) We wtorek komisarz wy 
borczy Rzeszy zatwierdził ostatecznie 8 list 
kandydatów na posłów do Reichstagu. Listy 
zgłosiły stronnictwa następujące: narodowi so­
cjaliści. socjal-demokracja, komuniści, centrum, 
bawarska partja ludowa, czarno-biało-czerwo- 
ny front walki (niemiecko narodowi Stahlhelm 
i grupa Papena). umiarkowana prawica (ludow­
cy, chrześc.-socjalny ruch ewangielicki, partia 
chłopska i hannowerczycy) i wreszcie Landbund 
wirtemberski.

Równocześnie komisarz wyborczy dla Prus 
zatwierdził 7 list wyborczych do sejmu prus­
kiego. Listy zgłosiły te same stronnictwa z ob­
szaru Prus. Pozatem z własna lista nr. 16 wy­
stępuje mniejszość narodowa w Niemczech.

260 osób zginęło
podczas wczorajszej eksplozji w Szanghaju.

Londyn. Tel. wł. Oddziały ratunkowe 
zajęte wydobywaniem z pod gruzów fabryki 
gumy w Szanghaju, która wczoraj wyleciała w 
powietrze, wydobyły do wtorku wieczora 98 na 
pół zwęglonych zwłok. Pod gruzami fabryki 
leży według dotychczasowych obliczeń jeszcze 
160 zabitych robotnic i robotników, tak, że o- 
gólna liczba zabitych wynosić będzie około 260 
osób. (Ar.)

Agonia probibicii w U. S. A.
Waszyngton. (PAT.) Uchwalony przez 

senat t. zw. dodatek do konstytucji Blaine‘a, 
który zakończył 13 lat trwający okres bez­
względnej prohibicji został przedłożony do ra­
tyfikacji w 48 stanach. Sekretarz Stimson prze­
słał potwierdzone kopje uchwał >zb prawodaw­
czych wraz z wyjaśniającym listem w ciągu 24 
godzin po przyjęciu wniosku Blaine‘a przez 
Kongres do wszystkich gubernatorów. Stir<on 
zwrócił się z wezwaniem do gubernatorów o po 
informowanie departamentu stanu czy konwen­
cje konstytucji w 'odnośnych stanach aprobują 
uchwały izb prawodawczych w sprawie prohi­
bicji.

Po ratyfikowaniu dodatku do konstytucji 
Blaine‘a zniesienia prohibicji otrzyma moc pra­
wną.

Wydział Powiatowy Gostyń,
kupi używany

aparat niwehcyiny
zaopatrzony w tablice kątów poziomych 

i pionowych.
Pisemne oferty można składać do 

dnia 5 marca 1933r. w Powiatowym 
Zarządzie Drogowym w Gostyniu, pokój 
Nr. 8. Oferty nie uwzględnione, pozo­
staną bez odpowiedzi.

PrzEwaflnlczący Wydziału Powiatowego
J Wolfarth 

Kierownik starostwa.
__________________________ 1177
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CZYSIOPIS
najtańsze biuro przepisy wań, 
powielali i tłumaczeń obecnie

Gwarna 18
Tel. 21-68 Tel. 21-68

1016

Kronika
Kalendarz rzymsko-katolicki 
Czwartek Piotra 
Piątek Macieja

Kalendarz słowiański 
Czwartek Przeździslaw 
Piątek Bogusz 
Słońce: wschód 6,36

zachód 17,02 
Księżyc: wschód 6,47

zachód 16,11

DYŻURY NOCNE APTEK.
Śródmieście: Apteka „Pod białym Orletn“. St. Rynek 41 

Apteka „Św. Piotra“, pl. ś-to Krzyski; Apteka „Sw 
Maicina“, Fr. Ratajczaka 12.

Łazarz: Apteka „św. Łazarza“, Strusia 9, Apteka W. Plu 
fińskiego, Marsz. Focha 72:

Jeżyce: Apteka „Mickiewicza“, Mickiewicza 22.
Wilda: Apteka „Fortuna“, Górna Wilda 96.
Sołacz; Apteka na Sołaczu, Mazowiecka 12.
Śródka: Apttka Magistratu Dąbrowskiego przy Rynkt-

Śródeckim 1.
Starołęka: Apteka Starołęcka, Starolęka 83*
Górczyn: Apteka Ciórczyńska,

KAI EKDAR7YK METEOROI OGIC7NY
Dziś, o godzinie 7 rano temperatura Dowietrza 

niska — 8® C. — pochmurno — wiatr północno- 
wschodni — ciśnienie atmosferyczne umiarkowa­
ne 749 mm. — w ubiegłej dobie temperatura po­
wietrza najwyższa 0® — najniższa — 14® C. — In­
spekcja Próe Wodnych notuje dziś rano poziom 
Warty 100 cm. _________

ZEBRANIA Towarzystw POZNAŃSKICH. 
Dzisiaj — środa:

1500 — Samopomoc Muzyków i Artystów Teatr.-Film. 
Walne zebr, i w lok. p. Makowskiego, pl. Wolności 14 a.

17,00 — Stacja Dożywcza przy gimn. im. Dąbrówki 
w szkole.

18,00 — Tow. Przyjaciół Nauk (komisja historycznal 
w Archiwum Państw. Referat prof. U. P dr.. Silnickiego 
nt Kongres poznański w 1530 r. i „Legat Hugo"'.

18,00 — Zw. Urzędników Miejskich, walne zebranie 
w Ratuszu (s. 15).

18,00 — Absolwenci Szkół Dokszt. Zawodowych, w 
szkole, ul. Bergera 5

13.30 — Zw. Uprzyw. Detal. Sprzedawców Wyrobów 
Monopolowych, walne zebr, w „Ulu", Ślusarska 6.

1900 — B. B. W. R. koło 1, zebranie plenarne w Do­
mu Rzemieślniczym.

19,00 — Tow. Kult. Ośw. Kobiet im. Dąbrówki, w 
świetlicy, ul. Półwiejska 20.

19,00 — Klub Introligatorów, w lok. p. Beyerowej. 
pl. Bernardyński 2.

19.30 — Stów, Młodzieży (Boże Ciało) w ognisku. 
Wały Jagiełły.

20,00 — Stów. Młodzieży (św. Łazarz) w Domu św. 
Antoniego.

20,00 —* „Sokół" (św. Łazarz) w lok. p. Dolarkow- 
akiego.

20.00 — Koło Sen jorów, w ognisku, al. Marcłnkow- 
akiego 26.

20 00 — Zw. Zawód. Pracown. Kup. Przem. Bank, i 
Biurowych, w Domu Król. Jadwigi, al. Marcinkowskiego

20,00 — Męski Chór Kościelny (św. Krzyż-Górczyn) 
walne zebr, w ochronie ul. Bosa 16.

20.00 — Klub Damskich Fryzjerów, u p. Jarockiej 
Masztaiarska 8a.

20,00 — Chór Kościelny (św. Marcin) walne zebr, w 
•alce parafj.

Jutro — czwartek:
10,00 —■ Stów. Pań Miłosierdzia (Katedra) w Domu 

Sierot na Śródce.
19,30 — Poznański Klub Sportowy, walne zebr, w lok 

klubowym, u p. Szymańskiego.
20,00 — Pozn. Pom. Zw. Bibliotekarzy Polskich, w 

Bibliotece U. P. Referaty wygłoszą pp. dr. Z. Kawecka 
i dr. M. Rymarkiewiczówna.

20,00 — Zw. Ekonomistów, walne zebranie w sali Iz­
by Przem. Handl., ul. Mickiewicza 31.

20,0 0— Stów. b. żołnierzy 86 p. p. roczne zebranie 
w lok. p. Beyerowej, pl. Bernardyński 2.

NABOŻEŃSTWA,
8,00 — Stów. Pań Miłosierdzia (Katedra) msza św. 

i wspólna komunja św.

ZABAWY.
22. bm. herbatka z urozmaicenlami StoW. Pań Mi­

łosierdzia parafii św. Michała w lok. p. Mąkowskiego, pl 
Wolności 14a. Początek o godz 17.

23. bm. — herbatka literacka Zw. Zawód. Literatów 
Polskich, w cuk Fangrata, aL Marcinkowskiego 8. Po­
czątek o godz. 20.

25 bm. — „Podwieczorek z tańcami" Koła Przyjaciół 
Harcerzy XIV Pozn. Druż Harc. im. Żółkiewskiego, w 
»uli gimnazjum im. Marcinkowskiego, ul. Bukowska 16 
Początek o godzinie 17.

25. bm. — bal maskowy Koła Śpiew, im Moniuszki 
W Ogrodzie Zoolog. Początek o godz. 20

25. bm. — zabawa karnawałowa Wojskowego Klubu 
Wioślarskiego, w Kasyn. Ofic. 57 pp., ul. Bukowska 20 
Początek o godz. 21.

Z TEATRÓW 

TEATR WIELKk
Środa » „Bal Maskowy" z p. Wandą Wermińską i Olgą

Olginą.

TEATR POLSKŁ 
Środa « „Zagadkowy On".
Czwartek — „Mysz kościelna".
Piątek — „Mysz kościelna".

TEATR NOWY.
Dziś — „Simona".
Czwartek — „Simona".

KOMFDJA MUZYCZNA.
Dziś — teatr nieczynny.
Czwartek — „P. P. 5."

TEATR NARODOWY, 
środa «— Krzyżacy (w Zbąszyniu).
Czwartek — „Zaczarowane Koło" (w Gnieźnie).
Piątek —- „Zaczarowane Kolo" (w Inowrocławiu).

„Boy"Skok nr. 1“

Pierwszy posłaniec - kobieta w Poznaniu
„Zaczęłam po amerykańsku“ — oświadczyła nam p. Romana K.

Wielką sensację wywołało pojawienie się na 
ulicach Poznania posłańca w spódnicy. Punktem po­
stoju tego pierwszego posłańca-kobiety jest naroż­
nik ul. Rzeczypospolitej i, pl. Wolności. Korzysta­
jąc z okazji zamieniamy z nią kilka słów.

— Czy pani dawno już pracuje jako posłaniec, 
jakźesz się ta praca pani podoba?

— Zaczęłam dopiero przed dwoma dniami Co 
do „podobania się“ tej pracy, tern się nie kieruję 
Muszę pracować aby żyć. Zresztą — dodaje z sym­
patycznym uśmiechem — praca nie hańbi.

— Pani jednakże jest pierwszą kobietą-posłań- 
cem w Poznaniu, czy nie obawiała się pani być tą 
pierwszą właśnie?

— Czuię sie wprawdzie trochę nieswojo, bo lu­
dzie oglądają mnie jak jakieś dziwo. Nieraz cała 
grupa ludzi zgromadzi się przed mojem stanowiskiem 
i badawczo mnie lustruje komentując napis na czap­
ce „Boy-Skok i nr. 1“. To nie należy do przyjem­
ności.

— A jaki jest stosunek kolegów do pani?
— Nie mogę się żalić, żeby krzywo na mnie 

spoglądali. Jest to dla nich nowość, z której wspól­

Cenne obrazy ze zbiorów wierzenickich
w rękach złodziei

W tych dniach wydział śledczy w Poznaniu 
wpadł na trop zuchwałej kradzieży obrazów ze 
zbiorów ś. p hr. Cieszkowskiego z Wierzenicy po­
wiatu poznańskiego.

Mianowicie nieznany złodziej puścił w handel 
kilka cennych starych obrazów, które usiłowano 
sprzedać w jednej z knajp, znajdującej sie na ul. 
św. Marcina, gdzie istnieje Ł zw. prywatna giełda 
malarzy.

Funkcjonariusze policji zdołali skradzione o- 
brazy w liczbie 8 odebrać, wśród nich znajdować

Komuniści poznańscy organizują dz'ś na St Rynku
manifestację przeciw Funduszowi Pracy

Dziś o godz. 16 bezrobotni organizują wiel­
kie zebranie manifestacyjne na St. Rynku. Jak 
się dowiadujemy zgromadzenie to inspirowane 
i opanowane jest przez żywioły komunistyczne, 
które w dniu dzisiejszym pragną wywołać nie- 
pokoie w całej Polsce.

Komuniści pragną protestować przeciw 
Funduszowi Pracy, domagać się podwyższenia 
zasiłków itd.

Sąd stwierdził, że dr. A. Ruciński z Obornik
nie dopuścił się zniewagi

Z procesu dr, Ciecierski contra dr, Ruc ński
W pięknem mieście Oborniki jest lekarzem powiato­

wym dr. Adam Ruciński, a lekarzem praktykującym dr. 
A’ ‘ -ni Ciecierski.

Pomiędzy dwoma wspomnianemi lekarzami panują 
stosunki niezgody. Razu pewnego dr. A. Ruciński w „Gło­
sie Obornickiem” umieścił oświadczenie tej treści, iż dr. 
Ciecierski w szeregu listów, a także i w prasie dopuścił 
się oszczerstwa w stosunku do dr Rucińskiego. co oczy­
wiście położyć należy na karb zmniejszonej poczytalności 
dr. Ciecierskiego wskutek choroby po złamaniu podstawy 
czaszki, stwierdzonej orzeczeniem lekarskiem Dr. Ruciń­
ski twierdził zarazem, że dr. Ciecierski za podobne spra­
wy już był karany. Obrażony tem dr. Ciecierski zaskarżył 
dr. Rucińskiego o oszczerczą zniewagę z dawnego § 187 
niem. k. k.

Sąd grodzki w Obornikach ]ako pierwsza instan­
cja zasądził dr. R. za występek formalnej zniewagi (§ 185 
k. k.) na 200 zł grzywny a to ze względu na formę in­
kryminowanego oświadczenia. Przeciwko temu wyrokowi 
wniosły apelację obie strony. Dr. Ciecierski domagał się 
ukarania ostrzejszego nie tylko za formalną zniewagę, ale 
za ószczerstwo a dr Ruciński znowu o uwolnienie zupełne.

Wobec tego odbyła się ponowna rozprawa w sądzie 
okręgowym w Poznaniu Rozprawie przewodniczył z taktem 

i znajomością prawa wice-prezes sędzia Siebauer w asy­
stencji sędziów Tomkiewicza i Rohozińskiego. Oskarży­

Wielkie włamanie do firmy Krause-Majewski
Złodzieje skradli towarów na sumę 45C0 zł

Nocy dzisiejszej włamali się za pomocą na­
rzędzi złodziejskich nieznani sprawcy do firmy 
Krause—Majewski (Dominikańska 2). Włamy­
wacze niespostrzeżeni przez nikogo zdołali wy­
nieść ze składu ogromną ilość garderoby mę­

Sobota o godz. 15 — „Laleczka z saskiej porcelany“ (w Po­
znaniu).

Sob-’-i o godz. 17 — „Złotowłosa Marysia".
Niedziela o godz. 15 — „Laleczka z saskiej porcelany".

W KINACH.
APOLLO: „W cieniu krzyża".
AURORA — Fatalna pcmyłka Oeoree 0‘Brlen 
COLOSSEUM — „Lekkomyślna Ewa",
'ORFO — „Messalina".

METROPOLIS: . W cieniu krzyża".
MUZA — „Zaginiony Sterowiec".
JDEON — „Kobieta i pajac".
OAZA — „Narzeczona z loterii".
ORZEŁ — Przygody włóczęgów. — Piekielny wyścig. 
RENAISSANCE — „Flip i Flap 10 minut strachu" i Tira

Mc. Coy Syn wodza.
ROXY — „Gwiazda morza" Jean Murat 
SŁOŃCE — „Ludzie w Hotelu".
SFINKS - „Kajdany" (W tajdze Sybiru) Fritz Kortaer 
TĘCZA — Jego Ma'eńka.
WILSONA — „X. 27.“ z Marleną Dietrich,

nie się śmiejemy.
Zaciekawieni inteligentnemi odpowiedziami 

„posłańca nr, 1“, zapytujemy ją o szczegóły z prze­
szłości.

— Od dłuższego czasu muszę utrzymywać 
matkę i rodzinę. Ojciec zmarł. Uczęszczałam po­
czątkowo do gimnazjum Najśw. Serca Jezus, w Po­
znaniu. lecz z powodu ciężkich warunków mateijal- 
nych musiałam zrezygnować z nauki. Po skończe­
niu Szkoły Przemysłowej poczęłam szukać posady, 
lecz bezskutecznie. Ostatecznie, zaczęłam po ame­
rykańsku — kończy z humorem.

— Czy pani może mi zdradzić swoje nazwisko 
— zapytujemy.

— Naturalnie, ale proszę go nie zamieszczać 
Wystarczy Romana K. dobrze?

— Dobrze A jeszcze jedno pytanie. Czy pani 
ma dużo zajęcia?

— Niestety nie. Mam jednak nadzieję, że sytu­
acja się polepszy.

W tej chwili przerywa nam rozmowę jeden z 
posłańców, muszę więc zrezygnować z wydobyc!a 
dalszych szczegółów dotyczących „posłańca nr. 1“.

się ma podobno oryginalny obraz Tyciana. warto­
ści 150 tys. złotych. Obraz ten znajdował się już 
w prywatnych rękach.

Jako sprawcę kradzieży aresztowano szofera 
Wincentego Kowalika, który przed niedawnym 
czasem ożenił się z jedną z mieszkanek Wierzeni­
cy. Aresztowany Kowalik do kradzieży się nie 
przyznaje, tłumacząc że obrazy „znalazł“.

Cenne obrazy, odzyskane tylko dzięki wydzia 
łowi śledczemu P. P„ zwrócone zostaną spadko­
biercom ś. p. hr. Cieszkowskiego.

Należy publiczność przestrzec przed ewen- 
'tualnemi awanturami, jakie z tego powodu mo- 
' gą wyniknąć na St Rynku. Prawdopodobnie do 
'zapowiadanej manifestacji nie dojdzie, ponie­
waż robotnik poznański nie reaguje na hasła 
wywrotowe, a pozatem wszelkie ewentualne za 
mieszki stłumią silne oddziały policji, które są 
w ostrem pogotowiu.

ciel prywatny wystąpił w asystencji swego obrońcy, gdy 
zaś nieobecnego oskarżonego zastępował adwokat dr 
Fersten. W toku bardzo gorącej rozprawy, obrona przed­
łożyła szereg artykułów oskarżyciela umieszczonych w 

piśmie „Dziennik Narodowy" w których to dr. Ciecierski 
zarzucił dr. Rucińskiemu szereg czynów niehonorowych 
i kryminalnych. Pozatem inkryminowany artykuł był reak­
cją i odwzajemnieniem się za zarzuty gorsze od zarzutów 
oskarżonego. Dalej powołała się obrona na świadectwo 
psychiatry dr. Szarfa, który w innej sprawie dr. Ciecier­
skiego orzekł, że dr. C jest człowiekiem o obniżonej po­
czytalności. Wreszcie sam dr. Ciecierski przyznał, że był 
iuż karany kilka razy za zniewagę i uraz cielesny, ale nie 
za oszczerstwo. Po długiej naradzie sąd ogłosił wyrok, 
którym oddalił apelację oskarżyciela dr. Ciecierskiego i 
uwzględniając apelację oskarżonego, uwolnił dr. Ruciń­
skiego od winy i kary, nakładając na oskarżyciela koszty 
postępowania w obu instancjach. W bardzo obszernem 
uzasadnieniu przewodniczący Siebauer wywiódł, że oskar­
żony przeprowadził dowód prawdy, zaczem nie może być 
mowy o zniewadze oszczerczej. Zniewagi formalnej z § 185 
k. k. również dr Ruciński się nie dopuścił, bo odpowia­
dają ; na uprzednią analogiczną zniewagę w prasie, dr 
Ciecierski w tej samej formie t. j. w formie oświadczenia 
umieszczonego w gazecie znieważył również oskarżonego

(d)

skiej. Skradziony towar poszkodowana firma 
oblicza na 4,500 zł.

Władze śledcze P. P, wszczęły dochodze­
nia i już znajdują się na tropie włamywaczy.

Koncert kompozytorów poznańskich
W dniu wczorajszym w auli uniwersyteckiej od­

był się zapowiedziany przez nas koncert kompo­
zytorów poznańskich. Zorganizowany przez wydaw­
nictwo „Dziennika Poznańskiego“ w swym roku ju­
bileuszowym.

W obecności licznie zgromadzonej publiczności 
przemówił przedstawicie! naszego pisma p. dr Jerzy 
Koller. poczem nastąpiły produkcje artystyczne przy 
łaskawym udziale pp: T. Kassernego. S. Poradow- 
skiego, prof. Brzostowskiego, prof. dr Kamieńskie­
go i prof F. Nowowiejskiego. Jako wykonawcy, 
oprócz kompozytorów wystąpili pp.: L Kamieńska 
J. Musielewska. dyr Z. Jahnke, prof Ciechański 
W. Łuczyński, prof. Rakowski. St. Roy i Cz. Ka­
mionka.

Kompozytorów jak i wykonawców przyjmowa­
ła zebrana publiczność owacyjniemi oklaskami, 
zmuszając do bisowania.

Szczegółowe sprawozdnie z wczorajszego kon­
certu zamieścimy w jednym z najbliższych numv

Do nabycia we wszystkich aptekach. 
1177-9

Wycieczka oficerów zagranicznych 
w Poznaniu

W dniu wczorajszym wieczornym poclą, 
giem pospiesznym z Warszawy, przybyłą <j0 
Poznania wycieczka oficerów zagranicznych, 
W skład wycieczki wchodzą attaches wojsko^ 
czternastu państw. Oficerowie ci wezmą udział 
w ćwiczeniach pokazowych naszej armji, które 
odbędą się w rejonie Środy, Wrześni i Gniezna. 
Pobyt w Poznaniu potrwa dwa do trzech dni 
Wycieczka zajęła apartamenty w hotelu „Bai 
zar“.

„Podkoziołek” Pol. Białego Krzyża
Wykazujący szeroką inicjatywę zarzad okrę. 

gowy Polskiego Białego Krzyża, urządza 28 bm. o 
godzinie 19 tradycyjny „Podkoziołek“. Stali by. 
walcy imprez P. B. K. spotkają sie w tvm dniu 

poraź ostatni w bieżącym karnawale, w salach 
Domu Rzemieślniczego. Uczestników czeka szereg 
miłych i atrakcyjnych urozmaiceń. m. i. „uroczy, 
ste powitanie śledzia“ itp. Przygrywać będą pier­
wszorzędne zespoły wojskowe. Dochód przezna­
czony na krzewienie oświaty wśród żołnierzy,

Szelągowicz skaźmy na 2 lata więzienia
z zawieszeniem kary na 5 lat

W dniu wczorajszym, jak już podawaliśmy oh- 
szernie, zapad! o godz. 15 wyrok w sensacyjnym 
procesie o oszustwo asekuracyjne przeciwko Maria« 
nowi Szeiągowiezowi. Ponieważ treść podaliśmy 
na ostatniej stronicy i nie wszyscy czytelnicy mo 
że to zauważyli podajemy go powtórnie.

Wyrokiem Sądu osk. Szeiągowicza skazano Ba 
2 lata więzienia z zawieszeniem kary na 5 lat. .

Oskarżony przyjął wyrok spokojnie.

Włamania i kradzieże mnożą się
Dwóch znanych niebieskich ptaków Iienryl 

Zamti — Grobla 22 — i Kazimierz Sierek — Gro­
bla 21 — usiłowali włamać się do mieszkania paw 
Apolonii Zagarskiej — Grobla 21 — lecz na 
szczęście zostali spłoszeni i zbiegli. Policía wszczę 
ła za niemi poszukiwania.

Wczoraj nieznany sprawca skradł z ulicy po­
zostawiony na chwile bez dozoru samochód rzeź- 
nicki PZ H568. własność p. Adama Wuica. Samo­
chód znaleziono w kilka godzin potem porzucony 
V pobliżu radiostacji.

Wypadki
Pokaleczony p. Sz. udał się na stację pogotowia (6664) 

gdzie założono mu opatrunek.
Starzec spadl z wozu. 70-letni Stanisław Turowski 

(ul. Golęcińska 2), jadąc wozem w pewnej chwili spadl 
z niego i dostał się pod koła. Do poturbowanego starca 
przywołano pogotowie (5555), które przewiozło go do 
szpitala miejskiego.

Robotnik pod kołami taksówki. Pod przejeżdżają 
pl. Drwęskiego taksówkę nr. 316 wpadł wczoraj robotnik 
Leon Cendera (Cbwaliszewo 66), odnosząc liczne oka­
leczona. Pokaleczonego robotnika przewieziono do szpi­
tala miejskiego.
Kron ka policyjna

Oszustka w rękach policji. Wydział śledczy w Gnief* 
nie odstawił do Sądu Grodzkiego w Poznaniu kobietę, 
podającą się za Helenę Mikotajewicz, Darowską, Mar 
chrowicz i Juścińską — pod zarzutem dokonania szeregu 
przestępstw. Oszustka przychodziła do nieznanych osób, 
przedstawiała się za kuzynkę lekarza por. dr. Ploszko 
i oświadczała, że ma się z nim tu spotkać. Gdy otrzymy- 
wała od zdziwionej pani domu odpowiedź odmowną za‘ 
czynała skarżyć się, że wskutek tego nie będzie mogli 
jechać do Torunia, Grudziądza itd. W ten sposób, grając 
komedję, oszustka zdołała poszkodować wiele osób, któ­
re pożyczały jej pieniądze na rzekomą podróż.

Włamanie. Do mieszkania p. Wł. Perza (Chwalisz«" 
we 35) włamali się złodzieje, którzy skradli 2 ubrani* 
męskie, spodnie i zegarek męski. Poszkodowany oblicza 
straty na 500 zł.

Ujęcie fałszerza. Władze śledcze aresztowały Cze­
sława Gołucha (Południowa 63) za fałszowanie proszku 
do prania „Persil". W czasie rewizji znaleziono 900 ety­
kiet i 46 kartoników do opakowania fałszowanego prósz»®;

Awantury rodzinne. W czasie ostrej sprzeczki 57-letfl> 
Andrzej Szymański (Szamarzewskiego 34) został póki 
czony butelką przez swego zięcia Wł Olejniczaka.

Bójka na Starołęce. Wczoraj w:eczorem na ui. Stæ 
rołęcklej pomiędzy \Madystawem Rozpendem i W. uf« 
śkowiakiem a Andrzejem Maćkowiakiem i St. Myszko- 
wiakieni doszło do krwawej bójki, w czasie której dot' 
kliwte pokaleczony został Rozpenda,
Teatr i sztuka

Z TEATRU POLSKIEGO. Groteskowa komedia M®>; 
nara „Zagadkowy On" w efektownem ujęciu Teatru re­
skiego ukaże się dziś z pp Sawicką Noskowskim i Pi«“« 
skim w głównych rolach W czwartek i piątek wraca 
afisz miła i pełna sentymentu „Mysz Kościelna" z P- 
klicką entuzjastycznie oklaskiwaną w roli tytułowej. ” 
przygotowaniu .Święta Joanna" Bernarda Shaw.

TEATR WIELKI Dzisiaj o godz 8-mej wiecz 
wienie arcydzieła Verdi'ego „Bal Maskowy" G łów.
partie odtworzą znakomici artyści o sławie europejsk'® 
Wanda Wermińską (Amelia), Kazimierz Czarnecki - 
Ryszard). Olga Olgina (paź Oskar) i Aleksander Karpa® 
(Rene). Reżyser p. Urbanowicz. Przy pulpicie kapęIffl, 
strzowskim dyr. Wojciechowski. W piątek JacobyeS 
„Targ na dziewczęta". „ . i

TEATR NARODOWY. W niedzielę o godz. 
śliczna bajka „Laleczka z saskiej porcelany".

JUTRZEJSZY KONCERT SYMFONICZNY Pr0*r ” 
jutrzejszego koncertu obejmuje z wyjątkiem jednej » 
pozycji utwory klasyczne Mozarta i Haydna Jako solis 
wystąpi akomita włoska pianistka Renata Borgatti 
certem dyryguje znakomity kapelmistrz Amerykanu» 
nest Hoffman.
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Gazzz!! • •

$ ¿upominamy z rozkoszą e okropnościach wojny. Bez- 
, e¡¡ni0 po wojnie robiliśmy to uparcie i chytrze. Stwo-

^liś^y dancingi z obowiązkiem bywania przynajmniej 
ńl na tydzień na five Zaroiło się od teatrzyków i kaba-

Pracowaliśmy za dnia a w nocy tańczyliśmy i pi-
' Zapominaliśmy o wojnie z jakimś kurczowym prze- 

lachem- I ty^° czasem czyjś cichy płacz, lub głośny la- 
nt pizymodzil na pamięć wspomnienia z wojennej prze- 

Krzywiliśmy wargi z niesmakiem i szliśmy oglądać 
jiglq panterę". A usłużna szansonetka usypiała nasz 

¡¡lich i rf°łcł Par,terę; ,Jak pantera, co w złotej klatce

W Dziś także zapominamy. Teraz robimy to z pewnym 
¡.¡¡cinnym wdziękiem. Gdy nam ktoś chce mówić o przy- 
Jij wojnie chemicznej robimy zlekka znudzoną minę, po- 

ilailóoie potakujemy i podajemy uprzejmie dłoń na po­
gnanie- A wieczorem w „Tabarin”.

__ Straszny nudziarz ten p. Ostroinicki. Wyobraź so- 
u, kochanie, usiłował wciągnąć mnie w godzinną chemicz- 
“‘"dyskusję. o jakiejś tam wojnie chemicznej zagadnął... 
nli,vo. Lorita, bravo, bis...

Orkiestra mocnym, rwanym taktem wbija nam w 
¡yprószoną alkoholicznemi zabiegami pamięć, ii naj- 
aliczniejszem zagadnieniem chwili jest fakt, ii „jej czar- 
yfiot, przeleciał drogę" nam A jeśli w to nie wierzymy 

to ładna, zawodząca melodja bapewniając nas, że „biedna 
Rebeka z małego miasteczka w zamyśleniu czeka" na bo- 
ía¡e¿o kandydata na męża, zmusi nas do rezygnacji. 
J idziemy tańczyć tango, lub tanganillę. Co kto woli. Za
jedne SO gr, zważywszy na kryzysowe czasy.

""Karnawał w stolicy. Mkną auta po rojnych, gwarnych 
Aach. W ciemnościach nocy wykwitają co chwila zachę- 
ffiiące. kolorowe napisy. W płonących drzwiach nocnych 
lokali, które otwiera w pokornym ukłonie barwna, portjer- 
ska liberja, gną się co chwila wytworne pary Młody, sa- 
etolny pan, słaniający się zlekka na nogach, wchodząc do 
lokalu śpiewa sobie pod nosem na pociechę dla swej sa­
motności menu dzisiejszej nocy: „Najpierw wódeczka, po­
lan usteczka

Za nim wtłacza się do kabaretu tłum młodych ludzi 
m barwnych deklach na głowach. Przystanęli przed portje- 
nm zgiętym w ukłonie. Wszyscy ryczą „gaudeamus". Je­
den z nich podchodzi do słaniającego się portjera, pod­
nosi bladą, wyświechtaną łwarz i krzyczy mu w uszy;

—' Gaudeamus... śmiej się, liberjo... cala Warszawa... 
nimiech Warszawy, bracie... bo kobiety są, jak te klej­
noty-

A tymczasem;
W zakonspirowanych, wielkich chemicznych labora­

toriach Niemiec rodzą się nowe podstępne gazy bojowe. 
Wre robota dzień i noc. A na wielkich zbiornikach trują- 
Cjch gazów przylepia buta niemiecka etykietę z hasłem 
pod którem idzie robota „Deutschland, Deutschland iiber 
«lies'.

Szkoły cywilne obrony przeciwgazowej pomieścić nie 
nwgq chętnych wiedzy.

„Das deułsche Aerzblatt" piste; „Dr. med. Herman 
Butcher wydał w Hamburgu książkę pod tyt: „Żółty i Zie­
lony Krzyż". Jest to książka o wojennych gazach trujących 
Polecamy ją wszystkim lekarzom, ponieważ znajomość go­
tów i ich działanie na człowieka okaże się wkrótce nie- 
oitouma dla wszystkich niemieckich lekarzy“,

A więc nawei wkrótce?
W Hambrrgn eksploduje fosgen. Produkowany dla „ce- 
przemysłowych". W Hamburgu ł wojnę uważa się za

przemysł.

Sowiecki Awiochim pracuje za „chińskim" wschod­
nim murem w zupełnej tajemnicy. Ale do uszu Europy 
dobiegają głośne okrzyki. To wrzeszczy rozentuzjazmowa­
no pokazami napadów lotniczych bolszewicka młodzież 
sowiecka. ,

A pod Leningradem wielkie pracownie chemiczne pod 
kierunkiem usłużnych chemików niemieckich kondensują 
U wielkich zbiornikach łrujący gaz. Na burżuazyjny świat.

Tanie rozmowy telefoniczna
Telefon pozwala załatwiać tak w ruchu krajo­

wym i zagranicznym sprawy handlowe i osobiste 
szybko i dogodnie, bez uciążliwych podróży i stra- 

xZasu' chce telefonować tanio, może korzy- 
t i ze znizonych rozmów w godzinach słabego 
uchu. Na podstawie rozporządzenia Ministerstwa 
W i Telegrafów z dnia 16 stycznia rb. w spra- 
u częsciowej zmiany i uzupełnienia taryfy tele- 
“®Cznej, obowiązującego z dniem 1 lutego 1933 r., 
r^diużono czas słabego ruchu o dwie godziny 
Wa godz. 19—21). Ogólny czas trwania służby

• za zniżoną opłatą podzielono na dwa okresy,
Mianowicie; od godz. 19—2\ oraz od 21—8. stosu- 
"",d° rozmów międzymiastowych, przeprowadza- 
■ycn w tych godzinach, zniżkowe opłaty taryfowe.
«izka dla tych rozmów wynosi w ruchu krajo- 
gm: od godz. 19 do 21 — 20% i od godz. 21—8 

ceny normalnej, a ruchu międzynarodowym:
•Q godz. 19 d0 8-mej 40% ceny normalnet 

Nowi absolwenci W. $. H.
T> . ----- *U6»VUJU XJVUUWlł p?»uw

. Oypiomy Wyższej Szkoły Handlowej uzyskali: pp. rasowych, zamierza urządzić w czasie trwania te- 
.Marian Teofil, Staszkiewicz Edward, Blflmke corocznych XII Targów Międzynarodowych, t. i. 

bzint Józef Stanisław, Dowojno Witold Paweł, 0<* kwietnia do 7 maja br. 3-dniowv pokaz i
•ilówn» m ęezarjusz Marek, Gilarski Stanisław, Płosko- tarC Psów rasowych. W celu zebrania Potrzebnego 

a a arja. Wanda’ Janicki Edmund, Zenker Jan. Kę- materiału uprasza się P. P. Hodowców i Właści-
uiierz3 vntoni’ Kiebuz Włodzimierz, Kleydziński Kazi-- --x - -
Kuiś,, ^azanecka Zofia Wacława, Kuczkowski Czesław,

cieh psów rasowych o zgłoszenie sie w terminie 
do 28 om. wraz z podaniem, ile i jakie Dsy pra­
gnęliby wystawić, pod adresem: St. Juszczak, pre­
zes Tow. Ornitologicznego, ul. Bukowska 17.

Radjo
Czwartek, dnia 23 lutego 1933 r.

Poznań. 11.40 Codzienny przegląd prasy polsklet
(tr. z Warszawy): 11.58 Sygnał czasu — zegar i hejnai 
z wieży ratuszowej; 12.35 XVH-ty koncert dla młodzieży 
(tr. z Filharmonii Warszawskiej)1 14.00 Notowania giełdy 
pieniężnej; 14,15 Komunikaty gospod. rotn.; 16.40 Odczyt 
(tr. z Warszawy); 17,00 Koncert kameralny z płyt gra- 
mof. (tr. z Warszawy); 17.40 Kronika artystyczna. „Pro­
paganda sztuki po!sk!ej w Ameryce“; 17.55 Płvty gra- 
mof.: 13.00 Odczyt dla maturzystów (tr. z Warszawy)- 
18,20 Lekcja Języka franc.; 18,35 Feljeton roln. pt „Zna­
czenie potasu dla ochrony roślin“: 18.50 Nadprogram 
19,10 Roln. Skrzynka Radiowa: 19.28 Sygnał czasu: 19,30 
Jerzy Washington, ojciec amerykańskiego narodu (z oka­
zji roku iubileuszu): 19,45 Prasowy Dziennik Radłowy 
(tr. z Warszawy): 20.00 .Stiiletn’a rocznica Teatru Wiel­
kiego w Warsz. (tr. z W.) 20,15 „Cyrulik Sewilski“ opera 
Rossiniego (tr. z Teatru Wielkiego w Warszawie): — W 
przerwie f-szel: Dodatek do Pras. Dzień. Radj. z War­
szawy: W przerwie U-gie.i Fe’ieton „Na w’dnikregu“ 
(tr. z Warszawy); 23.30 Sygnał czasu — komunikaty 
sport, i oolic.: 23,40 Dalszy ciąg tr. z Teatru Wielkiego 
w Warszawie.

Warszawa. 12.10 Płyty gramofonowe: 12.35 Pora> W t ~ IIIlGIIxenC.il. r, UlUgO- warszawa. l£.iu i rum- uyciy
treściwej formie przedstawił rzeczowo nek Szkolny z Filharmonii Warsz.; 15,25 Płyty gramof.; neczna.

Alinami •,0.ach'.m> Niemczyk Leon Feliks, Litorowiczówna 
ńisłau Mieczysław, Magiera Mieczysław Jan Sta-
j®ria M .giera Zbigniew Jan, Marclnkówna Pelagia Hi- 
Mlira h , a' Mayówna Alina, Mittasówna Marja Anna, 
to k, , ^aweł Wojc:ech, Narewska Marja, Lieske Je- 
W()islti Alt Orwat Ludwik, Pertkiewicz Stanisław, Pod- 
Jarorri q°lS Edward. Konieczny Felicjan, Rowiński Lech 
Szd! ^c"ma'z Eugeniusz, Schmidt Mieczysław, Soba­
ki Zh al- uszj Szkudlarek Tadeusz, Szkuta Józef, Śmielec 
'iyiiiisti' Antoni, Tuchołka Lech, Kopka-Tygielski Jan. 
SZek, Wt i ls a?Y’ Wendlikowski Witold Tadeusz Franci- 

Wikł rOw„ Tomasz Zadorożny] Włodzimierz, Zwo 
n,.,-2r .koła! Borowy Antoni, Ciepliński Mieczy­

ki Eueprc a a~Marian> Drynkowski Czesław, Dmochow 
„"'ski Gizella Aleksander, Jeżewski Józef, Jaku-
Pa\ve| , ^niierz, Kaczkowski Kazimierz. Korzeniowski 
.^bistaw i, e'iicz Alojzy, Mierzwlak Jan, Maftyniuk 
n^sk)- e'?tv.ia Kazimierz, Majewski Józef, Pietry- 
,°lr- \Vi,-i,’ <<'b.rbmer Reinhold, Sywochop Mieczysław 

Jamna rzycki Stefan, Zaniewski Edward, Źyźniew-

Gosioo
farst\vnwini0 nowvm lokalu Związku Pracy Mo- 
{«ckiej,- odbył się odczyt p. Czesława Długo- 
nitlecg« nJ „Gospodarczy program doraźny 
*irzedstn\v,„- ten zgromadził poważna ilość 

ęcki w ¿Clr'. miejscowej inteligencji. P. Długo-

arczy program doraźny H ttera

U nas.
Pokaz napadu lotniczego na miasto. Na placu Wolno- 

ści tłumy gawiedzi. Grzmią syreny fabryczne. Miasto za­
legły ciemności. Nad Placem Wolności warkot motorów 
lotniczych. Co chwila pękają w górze rakiety, mające imi­
tować bomby gazowe.

A gawiedź. która się wybrała dla oczekiwanej sen­
sacji, krąży w ciemnościach po Placu Wolności. Wszyscy 
są zawiedzeni. Sądzili, że naprawdę będzie gaz. że będą 
zatruci, że komuś tam spadająca bomba rozbije głowę, a in­
nemu strzaska ramię.

A tu nic. Policja usiłuje zapędzić niesforne gromady 
do mieszkań i bram.

— Poco, jeśli niema gazu? — pytają zawiedzeni ama­
torzy spektaklu. — I to ma być przyszła wojna? No to nic 
strasznego.

Zapominają, że wtedy, gdy samoloty bojowe nie będą 
dawały barwnych spektakli, wtedy tych kilka pocisków.

naśladowanych podczas pokazu zapomocą rakiet, które 
rozpękły promieniście na tle ciemnego nieba, przyniesie 
straszną śmierć tysiącom, niepomnym na przestrogi L. O
P. P.-u ludziom.

L. C. P. P. liczy 660.347 członków na 30,000,000 oby­
wateli To ma także swoją smutną wymowę.

A przecież Liga to tylko świetnie zorganizowany twój 
girach przed zaraionem powietrzem, obywatelu!

Współczesny człowiek musi się zapoznać z powietrzem 
i jego niebezpieczeństwami. Skoro nietylko już chodzimy, 
biegamy, pływamy, ale i... latamy To kiedyś sianie się 
decydującym problemem dla twojego bytu, obywatelu

Stoję przed witryną sklepu ośrodka L. O. P P. Pa­
trzę na maski przeciwgazowe. Jakże szczytne zadanie 
przypadła tym brzydkim głowom z lnianej, impregnowa­
nej tkani* y Może w tej na prawo ja właśnie ukryję kiedyś 
swoje życie A w tej mniejszej obok schowa się może od­
dech młodych płuc mojego małego brata.

Przy drugiem oknie sklepu słoi trzech chłopców Za­
darli wszyscy głowy do góry i z zachwytem spoglądają 
na piękny model płaiowca. A jeden z nich odkrył już w 
głębi lokalu ośrodka wiszące a sufitu modele szybowców, 
robione przez jego starszych kolegów „Ale jubel!!“

Przechodzący obok, zaaferowany idącą przed nim blon­
dynką, młody gentlemen potrąca zapatrzonych chłopa­
ków Patrzą z oburzeniem za oddalającą się postacią. „Ta­
ki szczun w futrze, sam nie spojrzy i nam patrzeć nie 
daje.”

Wchodzę do sklepu ośrodka. Jeszcze raz uderza mnie 
wybitnie nowocześnie urządzone wnętrze. Dobór kolorów, 
rysunek architektoniczny, modernistyczne urządzenie, 
wszystko nastawione na zaintrygowanie oczu i umysłu. '

Bierze mnie w opiekę b. uprzejmy instruktor przeciw­
gazowy. chemik p Jachimowicz Pokazuje mi imponującą 
literaturę gazową i lotniczą. Wszystko wydawnictwa L. O 
P. P.

Potem sprzęt przeciwgazowy zagraniczny t lepszy od 
niego — polski Pochłaniacze przeciwgazowe używane w 
przemyśle. W gablotce próbki wszystkich trucizn bojowych 
Patrzymy na nadzwyczaj przejrzyście przedstawione tabli­
ce poglądowe trucizn bojowych.

P. Jachimowicz mówi o działania gazów bojowych, o 
przyszłej wojnie chemicznej. Opowiada o tem bardzo in­
teresująco i z głębokiem znawstwem. Słucham zapatrzony 
w mądrą twa-z chemika. „Jeden z naszych przyszłych 
obrońców w wojnie chemicznej” — myślę z otuchą.

Obok nas rozmawia z jakimś młodzieńcem kierownik 
składnicy L. O P P., p. Ebert.

— Tak, tak, zbierzcie panowie ładzi, ustalcie termin 
a my przyjedziemy napewno. L O. P. P. zawsze chętnie 
jedzie z odczytami na prowincję.

Tak, L. O P P jeździ, pracuje, drukuje, propaguje..
1 ma... 660 347 członków na trzydziestomil/onowy na­

ród. Patrzę na portrety Żwirki i Wigury. Odwracam się 
pospiesznie i wychodzę...

Obok ośrodka płyną tłumy. I znikają w wionących cie­
płem i melodją drzwiach lokali. '■

— „Najpierw wódeczka, polem usteczka!.-”
Zapominamy, zapominamy...

Mieczysław Ziemski,

przyczyny rozwoju ruchu narodowo-socialistycz- 
nego, jego dwoisty charakter nacjonalistyczny i so 
cjalny oraz główną treść całego programu gospo­
darczego. Na przykładach wykazał jego niereal­
ność w dzisiejszym ustroju, bezsensowność au- 
tarkji i oderwanie się od gospodarki światowej. 
Narodowy socjalizm, jak i inne partie narodowe 
niemieckie propaguje wewnętrzną kolonizację, prze 
dewszystkiem w celu stworzenia warunków życio­
wych, sprzyjających powiększeniu przyrostu lud­
ności niemieckiej, która liczbowo powoli, ale stale 
będzie się depopuiować. Rzucone w odczycie myśli 
wywołały ożywioną dyskusję, w której zabierali 
Kłos pp Dr. Górzyński, inż. Kiefczewski i dr. Go­

śki. Poiuszone przez nich momenty uwypukliły 
jeszcze bardziej zarysowany w referacie obraz 
dzisiejszego ruchu narodowo-socjalistycznego.

Pokaz S targ psów rasowych
Towarzystwo Ornitologiczne, które w 

ostatnio uchwalonego statutu rozszerzyło ow« 
działalność na popieranie rozwoju hodowli psów

myśl
swą

Żgcle akademickie
Dora, w fciórom nie obowiązuie R©«Mís fisarng

Pamiętamy wszyscy owe daj u progu życia studen­
ckiego, kiedy najrozmaitsze autorytety i powagi poiły nas 
hasłami „niezłomnych zasad“, kierować drogi1 nasze ku 
„świetlanym celom“ próbowały — kiedy wskazywano 
nam możliwości i obowiązki pracy społecznej w organi­
zacjach i instytucjach akademickich, kiedy Jego Magnif. 
P. Rektor jedną z tych instytucyj — Bratnią Pomoc — 
nazywał instytucją najszczytniejszą.

A aa tle owych patetycznych oświadczeń — po 
zdobytem przez nas doświadczeniu — jakże ponuro i 
przykro rysują się kontury owych „szczytnych insty­
tucyj“.

Oto znowu zmuszeni jesteśmy do zanotowania jedne­
go z tak — niestety — licznych i smutnych faktów, od­
słaniających prawdziwe oblicze szczytnej instytucji Brat 
niej Pomocy.

Ogromna większość mieszkańców N. Domu Akade­
mickiego opuszcza na okres łeryj zajmowane przez sie­
bie pokoje. Zarząd Bratniaka korzysta z tego skwa­
pliwie i na okres wskazanych feryj Dom Akademicki za­
mienia na hotel. Powiedzieliśmy, że Zarząd robi to 
skwapliwie. Dlaczego? Otóż Koledzy —* akademicy 
muszą — chyba prawem kaduka jedynie — płacić za 
mieszkanie nawet w okresie feryj. I bynajmniej skala 
opłat nie jest wtedy niższa. Przygodni lokatorzy „ho­
telu“ również muszą płacić. Tak więc jeden i ten sam 
pokój opłacany jest dwukrotnie.

W związku z owa hotelową metamorfozą zdarzył się 
ostatnio następujący wypadek:

Na czwartem piętrze pokój 314 zajmowali koledzy 
Fr. Chorzępa i E. Wargoś. Na święta Bożego Narodze­
nia wyjechali do domu. W czasie ich nieobecności po­
kój zaimował jakiś przygodny lokator hotelowy. Lo­
kator ów korzystał z pościeli, ręczników, szczotek do 
zębów, wiktuałów i innych rzeczy, pozostawionych przez 
wskazanych kolegów. Opuszczając pokój, zabrał z sobą 
rzeczy conajpotrzebniejsze, resztę pozostawiając w opła­
kanym stanie — zanieczyszczone i zniszczone do niemo­
żliwych granic. Zabrał również i klucz od drzwi, no­
sząc się chyba z myślą złożenia jeszcze jednej, mniej 
oficjalnej, wizyty.

Peanifcsiacle „eterofcców woSno&S*
W wtorek odbył się w hallu uniwersytetu poznańskie­

go wiec w sprawie nowej ustawy o szkołach akademic­
kich. Zapisze się on w pamięci obecnych jako obraz bez­
przykładnego upadku, poniżenia wszelkich pojęć honoru, 
uczciwości i kultury wśród młodzieży endeckiej.

Część merytoryczną wypełnili gadulstwem (trudno ina­
czej ten półtoragodzinny potok słów nazwać) kol. kol. Pu­
kacki i Wyganowski. Nędzne frazesy, którymi mówcy, nie 
mogąc się na nic lepszego zdobyć, stale szermowali, wzbu­
dzały w audytorium śmiechy i kpinki. Obrońcom auto­
nomii należy złożyć wyrazy ubolewania, iż znaleźli sojusz­
ników o tym poziomie umysłu.

Gdy sznur godnych mówców ucichł, przewodniczący 
odczytał okolicznościowe rezolucje. Złożono wniosek o 
przyjęcie przez aklamację. Tłum wyje i biie brawa. Na 
pytanie kto się aklamacji sprzeciwia, podnoszą się dwie 
ręce. Otaczają ich bojówki korporanckie i prowadzą do 
stołu prezydialnego. Przewodniczący legitymuje. Od pro­
testujących przeciw aklamacji najbliżsi odsuwają się. tak, 
że tworzy się wolna przestrzeń, której ośrodkiem są de­
likwenci. Gorliwi „obrońcy" autonomji pastwią się nad 
nimi słownie. Padają wyzwiska i obelgi Na miejscu wi- 
docznem staje prezes Poznańskiego Kola Międzykorpora- 
cyjnego, niejaki Janiszewski, krzycząc na całe gardło: 
konfidenci policji — sublokatorzy starostwa grodzkiego. 
Przewodniczący z wymownym uśmiechem prosi obłudnie 
obecnych, by pozwolili tym dwu kolegom odejść spokojnie 
do domów. Jednocześnie padają słowa, z tego samego

Zarząd, który sam siebie kont ola e
Tym niespotykanym fenomenem jest Zarząd Brat­

niej Pomocy U. P. Przeznaczony do kontroli organ To­
warzystwa — Komisja Rewizyjna, rekrutuje się z pośród 
tej samej grupy — wyraźnie — Młodzieży Wszechpol­
skiej, do której należy zarząd. Pomijając nawet wzglę­
dy zasadnicze, wobec stałego i wyraźnego stwierdzania 
przez tą Organizację o żelaznej dyscyplinie której pod­
dani są Jej członkowie, należy tego rodzaju kontrolę po­
stawić minimalnie pod znakiem zapytania.

Zaznaczyć należy, że podobną bezstronnością chlubi 
sie Sąd Koleżeński Bratnie) Pomocy. I tam panuje 
wszechwładnie jedynie młodzież endecka. W tych wa­
runkach oskarżenia, mające na celu jedynie utrącenie nie­
bezpiecznego przeciwnika politycznego, posiadają wartość 
czysto iluzoryczną. Cierpi na tem powaga Bratniej Po­
mocy, która wchodzi w rolę organu wykonawczego ma- j rych rozwiązaniem postawione jest młode pokolenie.
fji endeckiej. i ------------

Rok rocznie młodzież państwowa zgłasza wnioski o! 7 M.sl: Mftrorefwnwpi
wprowadzenie zasady proporcjonalności w wyborach do! Ł W1WV .
Komisji Rewizyjnej ( Sądu Koleżeńskiego. Wniosek ten,! Dyżury Zarządu odbywają się codziennie, z wy- 
wysoce niewygodny, wprowadza bowiem gwarancję rzc- i Jątkiem niedziel i świąt w godzinach 12—14 i 17 —18. 
czywistej kontroli i rzeczywistej bezstronności Sądu Ko-¡Lokal organizacyjny — Wały Leszczyńskiego 2_ rrt 12 
leżeńskiego. stale odrzucano. Spodziewać się należy, że' i czytelnia otwarte są codziennie w godzinach 16 20.

Biblioteka otwarta, jest wf środy i piątki w godzi­
nach 17—18.

Zebranie Sekcji Kandydatów odbędzie się w piątek, 
24 bm. o godzinie 20 w lokalu Organizacji przy Wa­
lach Leszczyńskiego 2 m. 12.

Przeczytaj a zna dz esz swe nazwjsbo
W dalszym ciągu na fundusz prasowy — Bunt»

«¡¡u u, »•
SSTSŻKS f,,«’Łia.p. a? G«ik.U„io.
znale« sw6] 'wyraz - cMwoScl i wyzysku «ł***
— jako wskazań najwyższych; musiał ostatecznie stwo­

ro tym roku znajdzie się większość, która wysuw-ając 
społeczną rolę Bratniej Pomocy na plan pierwszy, pla­
nom kontynuowania tej komedji da zdecydowaną odpra­
wę.

Meefng abaJemicki Myśli Mocarstwowej
W ub. piątek odbył się w lokalu organizacyjnym za­

powiedziany Meeting akademicki Myśli Mocarstwowej.

rzyć zdegenerowane ustroje społeczne i gospodarcze. 
Zwrot ku kryterjum pracy i intelektu — jako warunku 
przynależności do elity — jest potrzebą naglącą, konie­
czną.

Zkolel, zaproszony przez Myśl Mocarstwową, p. Red. 
Włnlewicz scharakteryzował obecną strukturę i związki 
starszych pokoleń z młodymi. Całkowite podporządko­
wanie się Młodzieży Wszechpolskiej nakazem Klubu Na­
rodowego czyni z tych biernych wykonawców po kilku- 
nresięcznej przynależności do Organizacji młodych star 
ęów nie rozumiejących i nie umiejących rozumieć nic 
poza własną doktryną.

Inne zupełnie stosunki zaistniały między starszem 
a miodem pokoleniem państwowców. Tu przeciwsta­
wcie się dwu pokoleń znalazło pełny swój wyraz, tu

15,35 „Przegląd czasopism kotrecych“; 15,50 Płyty gra­
mofonowe: 16.25 Lekcja języka francuskiego: 16,40 ..Sta­
tystyk we wnętrzu ciała ludzkiego“; 17.00 Koncert z płyt: 
17.40 Odczyt aktualny; 18.00 Odczyt dla maturzystów p. 
L „Jan Kochanowski“ (11-gi): 18,25 Muzyka lekka; 19,2f> 
..Komunikat Rolniczy Przysposobienia Rolniczego“: 19.3f 
Kwadrans literacki — „Zośka“ St. Karzyckiego — gwara 
podhalańska odczyta p Jan Gałdyń; 19.45 Prasowy Dzień 
nik Radiowy: 20.00 „Stuletnia Rocznica Teatru W:elkie- 
go w Warszawie"; 20.15 Transmisja z Teatru Wielkiego 
opery „Cyrulik Sewilski“ Rossiniego; 23,35 Muzyka ta-

Koledzy F. Chorzępa i E. Wargoś w sprawie tej — 
z zażaleniem — udali się do Kierownika Wydziału do­
mów, kol. Apolinarego Goszczyńskiego. Oto rezultat 
„zażalenia“.

— Proszę Kolegów, my mamy prawo wynajmowi* 
nia pokoji.

— Czy złodziejom również? ,
— Przesada z tym złodziejem. Wynajmujemy, be 

chodzi o zysk.
— Więc nie żądajcie za ten miesiąc zapłaty,
— Nie Kolego. Zgodnie z naszym regulaminem ffltt- 

sicie zapłacić.
— Więc zwróćcie nam skradzione rzeczy, lub ich 

równowartość.
— Eh. Koledzy, trzeba było sobie zabrać wszystko 

z pokoju. Za to, co Koledzy zostawili, nie odpowiada­
my.

— No, tak. Rozumiemy, że wy — jako Zarząd —- 
nie odpowiadacie, gdy stanie się coś bez waszej wiedzy. 
Ale przecież człowiek ten wszedł za waszem zezwole­
niem.

— Tak. — Ale my i wtedy nie możemy odpowia­
dać.

— Więc za waszem zezwoleniem wolno okradać ko­
legów, zajmujących w Demu pokoje?

To pytanie zostało bez odpowiedzi.
Dom akademicki jest chyba jedynym w Poznani# 

domem, w którym pod opieką Zarządu wolno złodziejom 
uprawiać ich niecny proceder. Dom, w którym wolno 
bezkarnie kraść!

Czy w obrębie tego domu nie obowiązuje art 257 ko­
deksu karnego? Czy nie czas najwyższy, by i w tę dzłe 
dzinę wkroczyły władze rzeczywistej a nie pozornej kon­
troli i wprowadziły jakiś znośny status quo?

Oto jeden z wyników „długoletniej praktyki“ i „zdol­
ności samopomocnych“ Zarządu Bratniaka.

Oto tylko fakt. Fakt najrealniejszy. Czy i on prze« 
redakcję „Działu Akademickiego“ „Kuriera Poznańskie­
go“ nazwanym «ostanie kalumnią, wyssanym ż pjlca wy 

niystem?

miejsca, z którego przed chwilą głoszono nadchodzący 
okres wolności myśli (gdy młodzież endecka zapanuje}, it 
koledzy ci, za wypowiedzenie wobec kilkuset endohitów 
swego przekonania, (uwaga nasza), nie są godni przynale­
żeć do Rzeczypospolitej akademickiej. Było to hasłem dla 
bojówek, by rzucić się na dwie ofiary i, bśjąc, wyrzucić 
je z hallu uniwersytetu. Ohydna ta scena wywołać aro- 
siała u każdego człowieka szanującego prawdziwie wol­
ność myśli i odwagę cywilną rumieńce wstydu. Na tem wiec 
zakończono. Obecni w czasie zajścia J. M. rektor proi. 
dr. Pawłowski i pp. prof. prof. Bykowski i Padlewski ni« 
interweniowali.

Przed uniwersytetem przygotowano nowe wieowisko: 
na latarni zawieszono kukłę wyraźnie mówiącą, kogo 
chciano nią uspostaciować : zapalono ją. Zabawce tej 
przyglądano się wśród ogólnych śmiechów i urozmaicając 
sobie jeszcze czas napaściami na kolporterów ulotek Myśli 
Mocarstwowej i Związku Polskiej Młodzieży Demokra­
tycznej lub rozlepianiem na murach klepsydr z oznajmia­
niem śmierci w opinji endeckiej jednego z profesorów.

Kol. Wyganowski na wiecu, replikując na wielokrotny 
zarzut zdziczenia młodzieży „narodowej“, powiedział, co 
następuje: „Aniołami nie jesteśmy, lecz sal wykładowych 
nie demolujemy" (dosłownie). Miała to być rehabilitacja. 
Do samookreślenia tego dodać jedynie można: poczuci* 
honoru nie posiadamy, kołtuństwo jest naszą cechą, nia 
jesteśmy, lecz dążymy do poziomu człowieka dzikiego.

praktyczne zastosowanie znajdują słowa samodzielność, 
twórczość.

Wobec choroby jednego z prelegentów obydwa wy­
sunięte w programie zagadnienia, a mianowicie: Wiedza 
a pierwsze potrzeby życia“ i „Plutokrata, czy inteli­
gent“ omówił prezes Myśli Mocarstwowej Z. Jordan. Po 
ustaleniu podstaw na których oprzeć się ma nowa elita, 
elita jutra, po okreś eniu warunków dzięki którym pow­
stać wogóle może, prelegent skonfrontował te zasady * 
obecnymi formami życia akademickiego i stwierdził, ii 
wzorując się całkowicie na ogólnych stosunkach spolecz 
no-państwowych w ten sam sposób hołdują elicie pluto- 
kratycznei. Wezwan-em do walki z obecnymi formami 
życia studenckiego zt.kończył prelegent swój wyczerpu­
jący referat.

Meeting rzucił nowy i cenny snop światła na nie­
zwykle skomplikowany kompleks zagadnień przed któ-

'rowicza, kierowa, wytwórni wódek nr. IV, Państw’. Mon 
Spir. w Poznaniu. Wbjciechowski, Naczelnik wydziału 
Izby Skarb.

Romuald Jerzewski składa zł 2 na fundusz B. M. 
i wzywa Straż Hetmańską K! Husaria do dalszego snu­
cia łańcucha.

Jerzy Radzimiński składa 2 zL 1 wzywa do dal­
szego tworzenia ogniw Macieja Borkowskiego i Zygm. 
Nowakowskiego.

Miecz. Rakowski składa 3 zł. i wzywa Pana Pre­
zesa Karolko - Bobrowskiego i Dyr. Zenona Zaborow­
skiego.

Rosin Eryk składa na fundusz B. M. 50 gr. i wzy­
wa do snucia łańcucha Kol. Kol. Gutorskiego, Polatyń- 
skiego, Hickiego, Stasińskiego, Kausa.

Witold Kwarciński na fundusz prasowy B. M skła­
da 50 gr i wzywa do snucia łańcucha kol. kol. K. Jac­
kowska i M. Orłowską z Warszawy.

Dr. Miecz. Szwedzicki, składając na fundusz praso­
wy B. M. 3 zł. wzywa do dalszego snucia łańcucha p. 
senatora prof. dr. Alfreda Ochanowicza.

Jan Frankowski składa 50 gr. na fundusz prasowy 
B. M. i wzywa kol. Stefana Koronę do snucia łańcu­
cha.

Andrzej Dąbrowski składa na fundusz prasowy B. 
M. 2 zł. i wzywa do zaplatania nowych ogniw p. Celinę 
Gór'ką i Rościsława Chrzanowskiego,

Redakcja i administracja — Buntu Młodrceh — w 
Poznaniu mieści się przy Walach Leszczyńskiego 2 

m. 12.
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Sfr. 6. DZIENNIK POZNAŃSKI — Czwartek, dnia 23 lutego 1933 r. Str. S.

Z WIELKOPOLSKI i POMORZA
Z GNIEZNA.

— Akad. Kolo Grrieźnian roczne walne w 
środę, 1 marca o 19 w hot. Europejskim. Zebra­
nie w 2-gim terminie o 19,30.

— P. W. Kobiet. Miesięczne 27 bm. o 16 w 
Świetlicy własnej, ul. św. Jana.

— Tow. Wiaśc. Nieruchomości roczne 
walne dziś, środy, 22 bm. o 19 30.

— Tow. Restauratorów, Hotelarzy i Ka- 
wiarniarzy roczne walne w czwartek, 23 bm. o 
15 u p. Różyckiego.

Z WRZEŚNI
„Żywy Dziennik" W niedzielę, dn. 19 bm. o godz. 20 

odbył się w hot. Francuskim wieczorek karnawałowy 
Tow. Szerzenia Kultury i Sztuki. Na program oryginalnei 
tej i iedynej w swojem rodzaju imprezy złożył się „ży­
wy dziennik", opracowany i wygłoszony przez akademi­
ka p. Bogdana Deresiewicza z Wrześni. Tematem dzien­
nika, zredagowanego dość barwnie i utrzymanego w tonie 
satyrycznym, był karnawał w naszem mieście, utor ..op- 
•ująć" wszystko, co najwięcej podpadło pod jego zmysł 
obserwacyjny tj. niezwykły rozmach, objawiający się we 
wszystkich imprezach, urządzanych w „grodzie wrzoso­
wym" przez poszczególne stowarzyszenia, bez względu 
na kierunek i ideologię i rodzaj pracy społeczne!. „Ży­
wy dziennik" był dla Wrześni nielada sensacją i był sze­
roko komentowany przez licznie zgromadzoną publiczność 
która ubawiła się nim.

Z KROTOSZYNA.
Odprawa prezesów | komendantów Zw. Strzel, odbyła 

się w sali hotelu pod „Białym Orłem". Zebraniu prze 
wodniczył w-prezes Pow. Zarządu Zw. Strzel, ob. prci. 
Benisz. Na zebraniu był również obecny p.pułk. Ocet- 
kiewicz oraz p. starosta Kasprzak. Szczegółowo omó­
wiono sprawę ufundowania sztandaru Zw. Strzel. Pozatem 
omówiono sprawę przysposobieni rolniczego, która szcze 
gółowo wyiaśnił p. starosta Kasprzak. Po omówieniu róż 
nych ważnych spraw organizacyjnych i zdaniu sprawoz­
dań przez poszczególne oddziały, Komendant pow. ob. 
komisarz straży granicznej Szulc podał do -wiadomość1 
podział powiatu na kompanie.

Porzucone zwłoki noworodka. N’ejaki Andrzejewski zna 
lazł w jamie króliczej na cmentarzu w Wałkowie zwłoki 
noworodka płci męsk!ej, które były już ay pełnym roz­
kładzie. Przeprowadzoną sekcja zwłok wykazała nieży­
we przyjście na świat noworodka.

Kradzież 2020 złotych. Rzeżnikowi Brodzińskiemu 
skradziono 2020 -zł gotówki, które miał przechowane w 
łóżku. Dochodzenia przeprowadza policja.

Z WOLSZTYNA.
Powiatowy Zjazd delegatów Zw. Strzełeck'ego. Dn. 

19 bm. odbył się Powiatowy Zjazd delegatów Zw. Strze 
Ieckiego pow. wolszf-ńskiego w związku z walnem ze­
braniem Zarządu Powiatowego. Na zjazd przybyli m. 
łn. prof. Kurkiewicz z Poznania, prezes okręgowy Zw. 
Strzel, oraz starosta woisztyński p. Kaczorowski. Pre­
zesem Zarządu Pow. cbrano jednogłośnie Adolfa Pa- 
czosę. d.vr. gimn. państw. Na zakończenie wysłano te­
legramy hołdownicze do Pana Prezydenta i Marszałka 
Piłsudskiego. (PAT.)

Z NOWEGO TOMYŚLA.
Walne zebranie Żeńskiego Oddziała Zwiazłm Strze­

leckiego. Przy licznym udziale członków odbyło się w 
¿wietlicy Z. S. roczne walne zebranie, któremu prze­
wodniczył burmistrz p. Konieczny. Nowy zarząd tworzą- 
obyw. Klingę Pelagia prezeska, obyw. Btikiewiczówna 
Izabela zast. prezsa, Litkowska Helena sekretarka, Mar­
cinkowska Władysława skarbniczka, obvw, Bukiewi- 
czówna Izabela konendantka. Do komisji rewi-yjnei 

wybrano obyw. Cieplińska Helenę; Konieczna Kazimierę 
! Hancykównę Stefanję. Po wolnych głosach i wnios­
kach. przewodu czący solwował zebranie hasłem „Cześć"

Zabawa karnawałowa „Chopina". Pod protektora­
tem p. starosty dr. Cichowskiego urządzą Tow. śpiewu 
„Chopin" w sobotę, dnia 25 bm. w sali „Pod Białym Or­
łem“ zabawę karnawałową. Doborowa orkiestra smycz­
kowa i niespodzianki w trakcie zabawy, zapewnią miłe 
zakończenie karnav ału.

10-lecłe Tow. Przemysłowców. Tow. Przemysłow­
ców obchodzi w przyszły czwartek, dnia 23 bm. 10-lecie 
swego istnienia. Wieczorem odbędzie się uroczyste ze­
branie w lokaiu „Kresowianka“, (p.)

Z ROGOŹNA.
Kat. Tow. Robotników Polskich urządza w niedzielę 

36 bm. o godz. 19,30 w sali Hotelu Centralnego przed­
stawienie amatorskie. Po przedstawieniu odbędzie się 
zabawa taneczna.

Zabawa karnawałowa Tow. Przyj. Zw. Strzel. W so­
botę 25 bm. w sali Hotelu Centralnego urządza miejsco­
we Towarzystwo Przyjaciół Zw. Strzel, z miejscowymi 
oficerami rezerwy W. P. pod protektoratem p. starosty 
Kozłowskiego zabawę karnawałową. Dochód na cele kul­
turalno - oświatowe.

Zebranie R. K. S. W piątek 17 bm. odbyło się w lo­
kaiu Hotelu Centralnego miesięczne zebranie Rogoziń­
skiego Klubu Sportowego. Zebraniu przewodniczył pre­
zes p. prof. Barszcz yński. Odczytany protokół z ostat­
niego zebrania przez sekretarza p. Szatkowskiego przy­
jęty został bez zmian. M. in. omawiano sprawę ustale­
nia drużyny „B.“ i „C." oraz stronę finansową R. K. S-u. 
Po załatwieniu szeregu spraw organizacyjnych zebranie 
zakończono.

Z MUROWANEJ GOŚLINY.
Zebranie Komitetu P. W. 1 W. F, Z Inicjatywy no­

wego p. burmistrza został ostatnio zorganizowany Ko­
mitet P W. i W. F. na miasto Mur. Goślina. Komite­
towi przewodniczył p. Lewandowski, burm. i jako sekre, 
tarza powołano p. łwińsk ego sekr. miejskiego. W ze­
braniu brało udział przedstawicielstwo szkoły, lekarze 
oraz obywatele, którym leży dobro młodzieży na sercu, 
oraz prez. Concordji, jedynego klubu sportowego w mie­
ście p. Cholewicki. Po oznajmieniu zebranym celu owego 
komitetu, przystąpiono do wyboru sekcji i to sekcji fi­
nansowej z przew. p. Janem Baierem. który kooptował 
sobie pp. dr. Deszberga oraz Bazylego kier, szkoły. Sek­
cję sportowa z przew. p. Ratajczakiem naucz, oraz d(- 
pomocy dobrał sobie p. Sommerfelda kier techn. klubu 
Concordia. Kom. sanitarna z przew. p. dr. Motylewskim 
i kom. programowo - propagandową z wójtem d Szui- 
czewsk m. Jako najważniejszą I paląca sprawę omawia­
no bosko miejskie, którego daję się odczuwać wielki 
brak, (ch)

Z KOŚCIANA
Z Inicjatywy Koła Podoficerów Rezerwy odbędzie 

się pod protektoratem Miejskiego Komitetu dia spraw 
bezrob:>cia w dniu 25 bm, w salach Restauracji Obywa 
telskie] zabawa karnawałowa, z której czysty zysk w ca­
łości jest przeznaczony na zasilenie kasy komitetu dla 
spraw biednych i bezrobotnych w Kościanie. Znaiąc ży­
wotność Koła Podoficerów Rezerwy R. P. w Kościanie 
sadzimy, że wspomniana impreza im sie w zupełność 
uda, temsamem przyjdą z dodatnia pomocą Komlte 
towl dla spraw bezrobocia, (b.)

POŁĄCZYSZ PRZYJ EM
Z POŻYTECZM
KUPUJĄC WYŚMIENITĄ CZEKOLADF,

LOTNICZĄ
WYROBU FABRYKI

DOM

OPODATKOWANA NA RZECZ L. O. P. P

A PIASECKI
------------------------ REPREZENTACJA NA POZNAÑ -
HANDL. PRZEM. E. LANGNER I S-KA, UL.
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Ws pani a a inaugure a Legjonu Modach w Gostyniu
Gostyń Z dnia na dzień rosną na Ziemi 

Wielkopolskiej szeregi młodo-legjouowe. Inaugu 
racja Obwodu Legjonu Młodych w Gostyniu, któ­
ra odbyła się w niedzielę, dnia 19 b. r. test ostat 
nim dowodem żywotności i zrozumienia zagadnień, 
które na swym sztandarze wypisał Legion Mło­
dych.

Rozpoczęto uroczystość Mszą Święta w koście 
!e faraym, poczem pochód w liczbie około 400 osób, 
złożony z młodych legjonistów i miejscowych Or- 
ganizacyj z orkiestrą Iow Powstańców i Woja­
sów uda! się na salę p. Jezierskiego Akadernję ?a- 
gaił Komendant miejscowego Obwodu leg. Gattner, 
poczem powita! przybyłych gości: prżedsłr.v'c-eia 
Rządu p. Starostę Woliarta. przedstawiciela Kola 
Senjorów L. M w Poznaniu p. Dyr Stabińskiego, 
delegatów Okręgów Poznańskiego z Komendantem 
Okręgu leg. Bociańskim na czele i leg mgr. Gel- 
nera, przedstawiciela Obwodu Akademickiego. Na­
stępnie p. dyr. Stabiński dobitnie określił stosunek 
starszego społeczeństwa do L. M.. podnosząc, że 
zadania rozbudowy Mocarstwowej Polski, jakich 
podjęli się młodzi legioniści są nie mniei ważne od 
ofiarnego poświecenia starych legionistów w walce 

nasze Niepodległe Państwo. Z kolei krótkie lecz 
głęboko przemyślane przemówienie wygłosił Ko­
mendant Okręgu Poznańskiego leg. Pociański. 
Wskazał on na cele Legionu Młodych tako orga­
nizacji, która p;erwsza śmiało sformułowała po­
glądy na istotę państwowości polskiej, widząc, że 
parlamentaryzm wskutek wybujałych namiętności 
oartyinych i naszego indywidualizmu znalazł się 
na rozdrożach Legion Młodych zrywając ze zmur- 
szałemi światopog-lądami wyróżnia sie tern właśnie, 
że jako organizacja jest młody duchem, czego nie 
można powiedzieć o innych najrozmaitszych oho-

zach, gdzie tylko wiek członków reprezentuje ową 
„młodość“. Po przemówieniach, które przyjęto bu 
rzą oklasków odbyło się złożenie przysięgi przez 
około 50 kandydatów Wśród ciszy padały twarde 
jej słowa, łączące wszystkich młodych legionistów 
w wielka rodź,Tle. której dobro stać sie musi jed­
nym z celów iej życia.

Następnie składali życzenia nowopowstałej 
placówce L M. przedstawiciele bratnich orgamza- 
cyj miejscowych. Cześć artystyczna, w której wy­
stępowały wybitne siły muzyczno-wokalne została 
zakończona odśpiewaniem drogiego każdemu Pola­
kowi marszu Pierwszej Brygady. Na zakończenie 
tej podniosłej uroczystości wysłano depesze holdo- 
wmicze do Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, Mar­
szałka Piłsudskiego, pik. Sławka i Insp Arniji Gen. 
Rydz-Śmigłego. Po Inauguracji odbyła sie odpra­
wa Komendy mie:scowego Obwodu, na której Ko­
mendant Okręgu ’eg Bocianski i Szef Pracy We­
wnętrznej leg GeJner omówili cały szereg aktual­
nych spraw. Wspaniała ta uroczystość przekonała 
wszvstk;ch uczestników, że uczciwa i rzetelna pra­
ca dla dobra Polski znajdzie zawsze zrozumienie 
i poparcie wśród naszego społeczeństwa wielkopo! 
skiego.

Należałoby równocześnie sprostować oois tej­
że Inauguracji, podany przez Kurier Poznański 
Notatka powyższa 'est iednak najlepsza odpowie­
dzią na cyniczne kłamstwa organu, chcącego uwa 
żąć się koniecznie za obrońcę moralności w życiu 
zbiorowem. Kto zna brednie tego pisma, tego to by 
najmniej.nie zdziwi Dla nas iest to dobitnym do­
wodem. że Legjon Młodych dla wyraziciela endec­
kiej ópinji jest aż tak groźny, iż trzeba go zwal­
czać choćby przy pomocy oszczerstw.

Impomrący wiec protestacyjny na pograniczu
Ostrzeszów. W ub. niedziele, po mszy św. 

odbył się na rynku wielki wiec manifestacyjny, 
zwołany przez miejscowe koła Ligi Morskiej i Ko­
lonialnej. oraz Związek Obrony Kresów Zachod­
nich. Do zgromadzonych w liczbie około 1.000 o- 
sób. przemówił ks. prof. dr. Masłowski, obrazując 
w mocnych słowach, coraz częstsze, niemieckie 
żądania rewizjonistyczne, które godzą w całość 
granic Rzeczyposnolitei. a mające na celu oderwa­
ni od Polski, od wieków polskiego Pomorza. — 
Przemówienie swe mówca zakończył okrzykiem

na cześć Najjaśniejszej R. P. Jej Prezydenta 
Rządu, poczem orkiestra odegrała hymn narodo­
wy. Następnie przedstawił w krótkich, lecz treści­
wych słowach p. prof. Kostankiewicz.. położenie 
granic Pomorza polskiego, potem odczytał rezolu 
cię którą zebrani jednogłośnie przyjęli Rezolucja 
została przez wszystkie miejscowe towarzystwa 
podpisana. Pieśnią „Boże, coś Polskę“, zakończo­
no wiec, który był wspaniałą manifestacja polsko­
ści naszego pogranicza, (w).

Odezwa rektorów warszawskich i dalsze ekscesy 
akademików

Warszawa. Rektorzy wyższych uczelni warszawskich J 
wydali do rozpolitykowanej grupy studenterji poniższą | 
odezwę:

W ostatnich dniach odbyły się w pobliżu bramy 
Uniwersytetu demonstracje pewnej grupy młodzieży prze­
ciwko projektowi nowej ustawy o szkołach akademickich.

Demonstracje te miały charakter nielicujący z powagą 
sprawy. Prócz tego w salach wykładowych dają się sły­
szeć wezwania do strajku.

Ostrzegamy przed lekkomyślnością tego hasła I wzy-
S _ « A i» „ Ir / A en a I yą

ZE ŚREMU.
Fałszywe 5-złotówkł. W tych dniach odebrano 

poczcie dwie fałszywe pięciozłotówki. Falsyiikaty 
dzity się lżejszą wagą.oraz większem; literami - 1 
.Rzeczpospolita Polska", ponadto rysunki orła naP¡H 

. Slo\Vykobiecej były mało wyraziste. Wobec możności wieú
— z.....— *---------- -*.~l--------------c , , . ¿fc,go rozpuszczenia na śrem«kłni terenie talsyf katów/

lecamy pewne ostrożności przy przyjmowaniu 5-złotówi 
niepewnych rąk.

niu dotychczasowych uprawnień szkół naszych".
Warszawa (teł wł.) Wczoraj ponowiły się eksce 

sy O. 'V. P. na terenie Uniwersytetu Warszawskiego 
Rozrzucano ulotki, wzywające do strajku w uczelni na 
znak protestu przeciw ustawie o szkołach akademickich. 
Skorzystały z tego elementy komunizujące, rozrzucając 
swoje bibuły. Na tern tle doszło do bójki na pięści i laski 
w której kilku komunistów silnie pobito.

Po bójce młodzież „obwiepolska", ustawiwszy się przy 
bramie uniwersytetu, poczęła wznosić okrzyki i prowoko 
wać pełniących służbę na ulicy policjantów. Wywieszonowamy do poniechania wszelkich prób zakłócenia normalnej wać pełniących służbę na ulicy poiic)antow. Wywieszone 

pracy w uczelniach, uprzytamniając młodzieży, że nie po- też na bramie transparent. Zdięła go polic|a przy porno 
winna dostarczać nowych argumentów przeciwko utrzyma- cy woźnych.

Owacje Leg’onú Młodych na cześć m’n. Jędrzeje wieża

WAGRÓWCA.
Przeniesienie. Dekretem Ministerstwa Skarbu zOs)| 

Urzędu Skarbowego Akcyz i ¡T 
p. Stanisław Mielcarek na rówk

przeniesiony naczelnik 
tiopolów Państwowych
rzędne stanowisko do Leszna. W miejsce p Mielcark 
przychodzi naczelnik Urzędu Skarbowego Akcyz i j-‘l 
nopoiów Państwowi ch p. Franciszek Uobkowicz z Gpj 
na. (f.)

Akademja Morska odbyła się w rocznicę objęcia y. 
brzeża bałtyckiego przez wojska polskie, urządzona jw 
aniem i. Żeglarskiej Drużyny Harcerskiej pod protet 

toratem Ligi Mo-skiej i Kolonialnej w Wągrowcu. pj 
gram wypełniły śpiewy, deklamacje i referat ks. 
Michałkiewicza.

Dyrektorem Powiatowej Kasy Oszczędności wyW 
Rada Kasy p. referendarza Władysława Andrzejewskiej 
dotychczasowego zasfępcę starosty powiatowego w 
growcu. Pan Andrzejewski zgłosił swoje wystąpienie'
lużby państwowej.

KĘPNA.
Ruch ludności. W IV. kwartale 1932 r. zanotow® 

we wszystkich urzędach Stanu Cywilnego w powiecie ta 
pińskim: małżeństw 223, urodzeń 624, zgonów 359, w jt, 
zgonów niemowląt 114. Nadwyżka urodzeń nad zgonaj 
wynosi zatem 265.

Z życia SMP. W Słupi pod Kępnem, odbyło się wa| 
ne zebran e tamt. Stów. Młodzieży Polskiej pod przewjj 
nictwem ks. patrona Nowickiego. Nowy zarząd twórz, 
G. Lorenc — prezes, St. Lorenc — sekretarz, Fr. Hetka, 
skarbnik. E. Białek — naczelnik, (w)

To warzy two Przyjaciół Związku Strzel, urzą® 
ostatnio wspólne z Oddziałem Z. S. przedstawienie 1¡ 
bawę. Przy licznym udziale członków i sympatyków 1 
wicno się ochoczo i miło. Dochód brutto wyniósł 495 
Czysty zysk w kwocie 144 zł przeznaczono na cele P,1 
Strze’ca. Tu na kresach zachodnich spełnia Związek Strzi 
godnie swą powinność jako obronna strażnica.

Ostatnie w!adomości sportowi
FINAŁOWYCH POI 
O MISTRZOSTWO

POT.SKA BIERZE UDZIAŁ W 
GRYWKACH HOKEJOWYCH 

ŚWIATA.
Praga. Wczoraj rozpoczęła się druga serja roi 

grywek hokejowych o mistrzostwo świata po wyelimini 
waniu w rozgrywkach grupowych dwu drużyn z kaźii 
grupy do finałowych rozgrywek.

Weszło do finału 8 drużyn, podzielonych znów 1 
dwie grupy, z tem, że na czele każdej grupy usadowi® 
Kanadę i Amerykę.

Polska zaliczona została do pierwszej grupy ram 
z Czechosłowacją, Szwajcarią i U. S. A., drugą zaś groj 
stanowią Kanada, Niemcy, Austria i Węgry.

Zwycięzcy rozegrają następnie finał o mistrzoili 
świata, a dalsze zespoły o mistrzostwo Europy

Najpierw odbył się w godzinach popołudniowi 
pierwszy mecz z cyklu powyższych rozgrywek pomięli 
Kanadą i Niemcami, zakończony wysokiem zwycięstw 
kanadyjczyków w stosunku 5:0 (2:0, 2:0. 1:0).

POLSKA — CZECHOSŁOWACJA 
0:1 (0:1, 0:0, 0:0).

13 tys. widzów. Zwycięska bramka dla Czechów pH 
w 4 min. gry ze strzału przypadkowego Tozicki 
zespoły równorzędne, Polacy przeważali nawet 
szej i drugiej tercji gry. Najlepiej z Polaków grał 
ski, z Czechów zaś Maleczek. Spotkanie należało do ii 
nych z najpiękniejszych.

AUSTRJA — WĘGRY 1:0.
Bramkę zdobył dla Austrji Trautenberg.
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PIŁKARZE „WISŁY" KRAKOWSKIEJ WE FRANCJI 
IW BELGJI.

Mecze „Wisły" krakowskiej na emigracji polskiej 
Francji wywołały wielkie poruszenie również i wśród eo 
gracji naszej w Belgji.

Istnieje projekt, aby jako przedmecz spotkania Wii 
— Antwerp w Antwerpji rozegra mecz reprezentai 
polskiej emigracji w Belgji z jednym z klubów belgijskich
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Warszawa (Teł wł) Wczoraj wieczorem i wienia w Seimie. Studenci w liczbie kilkuset prze 
studenci Legjonu Młodych urządzili demonstracje szli pochodem przez miasto do gmachu sejmowego 
na C7p.ić. miń. Jedrzeiewicza z okazji jego przemó-i odśpiewali przed Sejmem .f lerwszą Brygadę. (Z.)

Odnalezienie zwłok tragicznej ofiary Tatr
Zakopane. Wczoraj po przeszło 5-godzinnych po-, następujący: Towarzystwo «Jo na nartach od P«ełę«Y

szukiwaniach licznej ekspedycji ratunkowej Tatrz Pogoto­
wia Rat. pod wodzą p. Oppenbeima i przy licznym udzia­
le turystów i narciarzy, znaleziono w zwałach lawiny 
zwłoki tragicznej ofiary dnia wczorajszego Na zwłoki, 
leżące w głębokości m, natrafił przypadkowo prze­
wodnik Roj. Zwłoki znaleziono zmasakrowane Czaszka 
strzaskana lewa noga w kostce a prawa powyżej kolana 
złamane. Wokół śnieg na znacznej przestrzeni przesiąknię­
ty był krwią, co świadczy że ofiara tragicznego wypadku 
iuż w czasie upadku z lawiną poniosła śmierć Zwłoki 
przewieziono do kostnicy Ofiarą tragicznego wypadku jest 
młoda nauczycielka gimnazjum w Krakowie Kamila Ka- 
menz Według opowiadań towarzyszy jei wycieczki, dwu 
studentów krakowskiej Akademii Sztuk Pięknych. Ber­
tranda Oczko ł Kurta Langego, katastrofa miała przebieg

Kondrackiej dn szczytu, z którego po osiągnięciu go zjeż 
dżano w dół. Pierwszy przejechał poniżej grani 1 z jei 
towarzyszy, za nim jechała p Kamenz i pod nią obsunęła 
się od Kopy Kondrackiej lawina, porywając lą w dół La­
wina tocząc się natrafiła na próg skalny przeskoczyła go 
i runęła w 30-metrową przepaść a następnie stromym 
stokiem zesunęła się olbrzymia masa śnieżna jeszcze ni­
żej. Prawdopodobnie też na progu albo po runięciu z la 
winą w przepaść tragicznie zmarła doznała obrażeń które 
spowodowały natychmiastową — jak się zdaie — śmierć 
Towarzysze śp Kamenzówny bezpośrednio po przejściu 

lawiny zjechali w dół i po zaalarmowaniu pogotowia ratuń- 
kowego udali się z powrotem na miejsce wypadku gdzie 
rozooczęli natychmiast poszukiwania za ofiarą wypadku 
w masach śnieżnych.

Jeszcze Jedna o i ira ïawîny
Stanisławów. (Pat). W kotle górskim między 

Pożyrzeczką a Breckułem obok schroniska Polskiego To­
warzystwa Tatrzańskiego na zaroślaku w rejonie Woroch- 
ty niedaleko Howerli zsunęła się wczoraj olbrzymia lawi­
na śnieżna równocześnie z kilku stron, zasypuiąc 20-kilku- 
letniego narciarza Henryka Gerapicha Dwaj jego towa­
rzysze, mianowicie dr. Adam Zieliński i Roman Puchalski.

zdołali się na czas usunąć i w ten sposób uniknęli zasy­
pania O wypadku dowiedziano się wkrótce w schronisku 
skąd w południe zaalarmowano najbliższą placówkę stra 
ży granicznej O godz. 18-cj na miejsce katastroly przy 
był oficer z 35-iu szeregowcami i objął akcję ratunkową 
Dotychczasowe poszukiwania pozostały bez skutku.

ALVENSLEBEN MISTRZEM MOTOCYKLOWYM 
POLSKI NA ROK 1932

Do największych imprez sportowych zeszłego sezw 
w naszym grodzie należały bezsprzecznie wyścigi o®1 
cyklowe o „Wielką Nagrodę Polski i Mistrzostwa 
Czytelnicy nasi zapewne przypominają sobie porywajł 
wprost i znakomite sprawozdanie hr Brezy o tej wali 
podane w numerze 156 Dziennika Poznańskiego z 10 lip* przi 
z. r. na str. 9.

Dziś z zasłużoną dumą trafnej prognozy, opartej 
bezwzględnem zaufaniu do władzy definitywnie decyOT 
cej. jesteśmy w możności zakomunikować wieść radosnyj 
szczegółów w tej sprawie. Wyrok bowiem Zarządu P. t. 
w Warszawie, po myśli naszego ówczesnego arty» 
uwzględnia odwołanie hr Alvenslebena z Ostromecka:

„Grand Prix 1932 r “ .
1. Wielka Nagroda Polski, ofiarowana przez Pana 

zydenta Rzeczypospolitej.
2. Złoty wieniec z szarfami. .
3. Tytuł Mistrza Polski na rok 1932 w kateg. 500
4. Nagroda przechodnia Pana Ministra Robót Pnal; 

nych.
5 Nagrody pozaregulaminowe, związane z 

najlepszego czasu przyznano definitywnie hr - 
z Klubu Motocyklowego Bydgoszcz, przyczem Zarząd 
skiego Związku Motocyklowego udzielił ustiiego upo

. uzyskani' 
Alvensl“1

nia kierownikowi zawodów o „Grand Prix Polski 
— za niedociągnięcia organizacyjne podczas zawodów- 

Wszystkim, którzy obiektywnie przyglądali s>? 
zresztą tak wspaniałym zawodom i tym, którzy Przecn( 
wtedy fachowe wywody hr. Brezy, wiadomość 
wróci pełne zadowolenie.

tí

ta P(!) hr
aui

PORAŻK\ KPT. SZEMPLIŃSKIEGO W ŁODjjjjJj 

W Łodzi odbyły się szermiercze mistrzostwa E ¿1 '' 
Przyniosły one sensację w postaci zwycięstwa por s 
kiego, który zarówno w szabli iak i szpadzie pokona 
cydowanie kpt Szemptińskiego Ostatecznie Pler?,sz 5^0 
sce t obu broniach zajął por. Kuźmicki przed *P • 
plińskim i por. Gajewskim.

POGOŃ LWOWSKA WPROWADZA OBOWIĄZEK 
DLA SWOICH CZŁONKÓW.

Jak się dowiadujemy, na ostatniem walnem
Pogoni lwowskiej uchwalono uzupełnić statut dw 
stępującemi uchwałami: . _rńb

1, do celów klubu wstawić — odbywanie P
P. O S., .

2. do obowiązków członków wprowrdzić: .
ków czvnnych — obowiązek zdobywania Państwo 
znaki Sportowej dla innych członków — zalece 
wania prób na P O S

Jest to pierwszy klub w Polsce, który statut odin,- 
wadza w życie zalecenie i dezyderaty wyrażone ^'^#1 '“y 
niem plenarnem posiedzeniu (maj 1932 r.) Rady * Pj 
Wychowania Fizycznego.

ro; 
.#! *112
ufni

«Mí

Jo'
o^kî



DZIENNIK POZNAŃSKI — Czwartek, dnia 23 lutego '1933 r. S/X 7.$tr. 7.

dra.
Wsj
O\Vy
szt.
h.

“stal
Mo.
W
ark,
Mo.
“iez,
Wy
sta,

3tek.
Pro,
Mol

brał.

iie

wai, 
e k(, 
' tej 
maj

wal
Woj
orzi
ka;

idzt 
1 Z! 

V t) 
195 i 
3H 
Strzt 

(r!

'W1

ROZ
'O

rot
mi»
:aiJt

w (
wirn

Dowiedzieli się.
Przerwa śniadaniowa w biurze dobiegała 

gońca.
— Niech pan patrzy, panie Stanisławie, cóż 

jo za papierosy. Ledwo odłożyłem papierosa na 
oare minut, a pozostał tylko popiół.

— Rzeczywiście, ale to winna bibułka sa- 
^ospalająca. Ja palę w gilzach glicerynowych, 
Władam nieraz papierosa — sam zgaśnie. — 
Mogę sol,ie jeszcze raz zapalić tego samego....

— No tak — odpowiedział pan Antoni, ale 
laki papieros dziwnie jakoś nie smakuje.

Rozmowie tej przysłuchiwał sie z uśmie­
chem pobłażania jeden ze starszych kolegów.

— Obawiam się, że obaj panowie macie ra­
cję, ale niemniej nie zdajecie sobie sprawy z 
¡sloty zagadnienia. Pan Stanisław narzeka na 
bibułkę samospalajacą, ale właśnie pańskie o- 
skarżenie jest dla niej najwiekszem uznaniem, 
¿ałeta bibułki samospalajacej. używanej do wy 
robu papierosów „Płaskich“. „Eginskich" i wie­
lu innych, polega właśnie na tern, że bibułka 
spała sie znacznie prędzej aniżeli tvtoń. Dvm 
z bibułki ulata na zewnątrz, a każde pociąg­
niecie palacza oznacza rzeczywiście haust dv- 
jiiii tytoniowego bez żadnej przymieszki pro­
duktów spalania papieru tj. bibułki. Proszv tyl­
ko zwrócić uwagę na to. że przy bibułce samo- 
spalaiacei stożek rozżarzonego tytoniu znajdu­
je sie zawsze ponad pierścieniem spalonej bi­
bułki. Inaczej całkiem przedstawia sie sprawa 
przy gilzach glicerynowanvch. względnie pa­
rafinowanych. Tam papier tj. bibułka spala sie 
razem z tytoniem, względnie nawet później. 
Stad też papierosy te maja zawsze charakte­
rystyczny ostry smak wywołany przymieszką 
dvmu. powstałego ze spalania sie papieru. Na 
tym papierze też osadza sie nikotyna z tytoniu. 
Dlatego właśnie niedopałek papierosa w tutce 
glicerynowanej. czy parafinowanej, jak to zau­
ważył pan Antoni, posiada bardzo nieprzyjem­
ny smak przy powtórnem zapaleniu.

— A czy to prawda. — zapytał jeszcze pgn 
Stanisław, — że istnieją tutki wyrabiane z ty­
toniu?

— Nic podobnego! Najwyżej dla efektu 
wewnętrznego można w tutce umieszczać poje­
dyncze włókienka tytoniu, ale, oczywiście, to 
nie sa tutki z tytoniu....

S K.

KRÓL KRYSTJAN W PARYŻU.

Król duński Krystjan po powrocie z wypoczynku w Cannes wizytował prezydenta Republiki Fran­
cuskiej. Na rycinie widzimy go kroczącego przed frontem kompanii honorowej.
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Jak ogrzewać mieszkanie 
aby uniknąć przez;ębienia?
Ciało nasze, bez względu na porę roku i strefę zamie­

niania zawsze musi zachować rówromierną ciepłotę wła- 
aną Latem regulujemy tę ciepłotę przez pobudzenie nasze-

?o ciała, do nbftszego parowania, z'tną zaś musimy zapo- 
iegaf ozięb;aniu się organizmu. Powaga nam w osiągnię­
ciu tego celu ciepła odzież oraz ogrzewanie mieszkania.

Średnia temperatura pokojowa powinna wynosić 16 st 
Y> 17 st. C., ieśli jednak ciepło rozchodzi się nierównomier 
tfle, wówczas bliżei sufitu temperatuiŁ sięga 35 st ną wy- 
lokości głowy — 22 st., a u stóp 13 st Skutkiem takiego 
tierównomiernego podziału ciepła lest przeziębienie nóg 
to wywołuje katary bronchity etc.

Pierwsza zatem zasada racjona.nego ogrzewania miesz­
kań iest możliwie tównomierny podział ciepła innemi sło­
wy musimy zawsze pamiętać o te n. aby powietrze w po­
koju było w ru-hu Cel len osiągamy przez wietrzenie po­
koju, dzięki czemu wytwarza się ruch powietrza — od­
pływ ogrzan -go powietrza nazewnątrz i przypływ z zew- 
aątrz powietrza chłodnego świeżego To też zupełnie nie

Willi zabiegiem iest ,,zalepianie“ okien na zimę, gdyż
■ntacji SłPaH.S' międzyokienne są doskonaljra; wentylatorami

Szkodliwość zbyt wczesnego zamykania pieców, które 
Powoduje wytwarzanie się tlenku węgla czyli t zw czadu 
¡osi wszystkim ,nana — mało naton ’ast ludzi zdaie sobie 
•prawe z faku że ten sam tlenek wzgla powstaje z kurzu 
■brudu, gromadzących się na pow'eizchni pieców i na ru­
rach ogrzewania centralnego Przez ciągłe nagrzewanie z 

i mi™ kurzu ulatnia się tlenek węgla, ponadto amoniak 
ols,' «Jrych już 0,05 proc obecności w powietrz wywoluie 
*a|j Białości i ból głowy Dla uniknięcia tego zjawiska wskazane 

staranne oczyszczanie powierzchni pieców miotełką ;
przecieranie icb wilgotną ścierką.

jskid
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Filmowanie zwie
Ulubionym tematem filmowym stało się w ostat­

nich czasach życie zwierząt drapieżnych w Afry­
ce. Niełatwa to wszakże sprawa chwycić apara­
tem filmowym lwa afrykańskiego. Trzeba nieraz 
odbyć tysiące kilometrów przez lasy i dżungle, trze­
ba tygodnie a nawet miesiące cierpliwie poświęcić 
na to, by uzyskać odpowiednie zdjęcie pierzchliwej 
zwierzyny, bowiem tylko ten obraz posiada istotną 
wartość, który przedstawia zwierzęta w ich natu­
ralnych warunkach życiowych. W ten sposób po­
wstały pierwsze filmy afrykańskie wybitnych po­
dróżników. Szczególnie polowania afrykańskie A- 
merykanina Snów stnaowią obrazy w najwyższym 
stopniu interesujące i podniecające. Polowanie takie 
bardzo denerwujące, opisuje następująco pewien po­
dróżnik afrykański: (

Polowanie nasze przygotowali wynajęci do te­
go murzyni, którzy wytropiwszy lwy w stępię, pę­
dzili je wspólnie z myśliwymi w kierunku operatora, 
który ukrył się wraz ze swym aparatem w gęstych 
zaroślach Lwów było pięć czy sześć. Złożyło 
się szczęśliwie, że tuż przed aparatem filmowym 
udało się zarzuci jednemu z lwów pętlicę na szyję, 
podczas gdy inne Iwy zdołały się ulotnić Tak przy­
najmniej zdawało się nam lecz niebawem przeko­
naliśmy się ku naszemu przerażeniu, że było inaczej, 
kiedyśmy naszego operatora filmowego znaleźli 
zbroczonego krwią i bez życia M:ał on przegry­
ziony kark tak straszliwie, że wszelki ratunek był 
niemożliwy.

Niestety, gonitwa za sensacją pobudzała póź­
niej nieprawidłowych myśliwych do niepotrzebnych 
okrucieństw. I tak niedawno temu pewien Anglik 
filmował z b'iska rannego śmiertelnie Iwa: a chcąc 
obraz uczynić jeszcze więcej interesującym i de­
nerwującym. drażnił wiiącego sie w bólach zwierza 
kamieniami aż do szału Lew rozdrażniony do naj­
wyższego stopnia zebrał wszystkie swe siły do 
ostatniego skoku i rozszarpał bezlitosnego fotografa.

Amerykańskie towarzystwa filmowe zaczęły fa­
brykować na swój sposób obrazy afrykańskie na 
wielką skalę Niebawem wyruszyły do Afryki wspa­
niale wyposażone karawany samochodów, z całą 
potrzebną aparaturą filmu dźwiękowego, z gwia­
zdami i gwiazdorami filmowymi, z pudrem, szmin­
ką i farbą, a przedewszystkiem z klatkami pełnemi 
zwierząt afrykańskich, urodzonych w ogrodach źo-

rząt drapieżnych
’ oiogicznych. Następnie w prawdziwym krajobrazie 
afrykańskim wypędzono zalęknione zwierzęta z ich 
klatek, by przed aparatem filmowym odegrały nędz­
ną swą rolę i poległy z ręki uszminkowanego bo­
hatera filmowego, którego zwykle wyręczał jeszcze 
w strzale ukryty w tyle strzelec. Sceny tego ro­
dzaju nakręcano ze zwierzętami afrykańskiemi tak­
że w krajobrazie amerykańskim. W ten sposób po­
wstały owe niemożliwe wprost obrazy, które biją 
w oczy swą nieszczerością i głupotą. Jeżeli bowiem 
pokazuje się. jak lew za białego dnia goni zebrę, 
albo jak hieny nacierają na umierającego z głodu 
lamparta, wystarczą skromne wiadomości zoologicz­
ne, by zdemaskować tego rodzaju zdjęcia. Lew 
bowiem poluje tylko w nocy i nie wielu podróżni­
ków miało sposobność obserwować go przy tej 
czynności. Okazuje się to także w zachowaniu się 
zwierzyny wobec iwa po wschodzie słońca. Wyżej 
wymieniony podróżnik afrykański opowiada, że kil­
kakrotnie widział za dnia lwy tuż obok pasących 
się stad antylop i kóz, nie zwracających na nie naj­
mniejszej uwagi.

Polowama na lwy stały się nieraz okazją do 
barbarzyńskich okrucieństw.

Tern się też tłumaczy, źe rząd angielski wła­
śnie w stosunku do ekspedycyj filmowych wyko- 

; nuie jak najostrzejsza kontrole Rozporządzeniem 
z 5 kwietnia 1930 r. zakazano polowania z samocho­
dów. samolotów i sterowców powietrznych, uży­
wania reflektorów do zaślepiania zwierzyny, strze­
lania z pociągów i parowców, pędzenia za pomocą 
ognia i używania materjałów wybuchowych.

Nie należy coprawda zapominać, że w tym 
szalonym rozwoju gazet, który odbył sie na prze­
strzeni ostatnich 100 lat, odgrywały niepowszed­
nią rolę i inne czynniki, iak wynalezienie telegra­
fu i telefonu, rozwój sieci kolejowych i spadek cen 
papieru, lecz najważniejszy jednak wpływ na dzie­
je prasy miał wynalazek Koeniga. il

Więcej może niż wszystkie inne gazety zaw­
dzięcza Koenigowi londyński „Times“, bowiem pra 
wdziwy rozkwit tego dziennika rozpoczął się od 
chwili, gdy jego ówczesny redaktor, John Walter, 
zakupił wynalazek Koeniga.

Walter poważył się wówczas na niebyleiaki 
eksperyment. Była to bowiem epoka, kiedy robot­
nicy uważali maszyny za swego śmiertelnego wrą 
ga. W naiwiekszej tajemnicy ppzed robotnikami 
drukarni ..Timesa“ kazał Walter w nocv z 28 na 
29 listopada 1814 roku ustawić pierwsza maszynę 
rotacyjna i uruchomić lą.

Następnego dnia rozegrała się w gmachu przy 
Printing Bouse Square, gdzie do dziś dnia druku­
je sie „Times“, scena, pełna dramatycznego nanię- 
cia. Robotnicy mieli właśnie przystąpić do druko­
wania gazety, gdy Walter zawiadomił ich. że „Ti­
mes“ został przed chwilą wydrukowany na maszy 
nie rotacyjnej. Wrogie okrzyki rozbrzmiały ze 
wszystkich stron ogromnej hali drukami. Lecz 
John Walter nie dał sie przestraszyć.

— Ktokolwiek ucieknie sie do jakiegokolwiek 
aktu gwałtu, zostanie z mieisca wyrzucony na 
bruk. Jeśli jednak rozejdziecie się w spokoju, bę­
dziecie otrzymywali wynagrodzenie tak długo, do­
póki nie znaidziecie innego zajęcia.

W ciągu 5 lat nakład „Timesu“ zwiększył się 
z 1000 do 2000 egzemplarzy, a jeszcze przed ro­
kiem 1850 osiągnął rekordową wówczas liczbę 50 
tysięcy egzemplarzy

„Times“ był na początku epoki wiktoriańskiej 
niekoronowanvm władca Anglii, jedynym kierow­
nikiem angielskiej opinii publicznej, organem, z 
którym wszyscy niezmiernie się liczyli. On to 
wspierał rządy, łub powodował ich unadek. Szczy­
towy punkt swego rozwój” osiągnął „Times“ za 
czasów woiny krymskiel. Wystarczyło wówczas, 
aby znana działaczka społeczna Florence Nightin­
gale zagroziła interwencja ..dżenteimanów“ z „Ti­
mesu“, aby złamać opór sfer wciskowych przeciw 
przenrowadzanej przez nią reformie lazaretów.

Złote czasy „Timesu“ trwały aż do lat sie­
demdziesiątych ubiegłpgo stulecia. Późniei rozpo­
czął się powolny upadek tej gazety a już podczas 
woinv francusko - niemieckiei „Gaiły News“ wy­
sunął się na czoło prasy angielskiej.

W roku 1907 „Times““ zakupił Northcliffe. za­
łożyciel „Daily Mail“, od zrujnowanych Walterów. 
Po iego śmierci „Times“ przeszedł w ręce Asto- 
rów.

Dziś „Times“ nie jest już’ „Lewiatanem pra­
sy" jakim był za czasów Johna Waltera, lecz ml- 
moto wciąż jeszcze trudno wyobrazić sobie An- 
glję bez tej gazety.

Wynalazca, któremu prasa 
zawdzięcza swą potęgę

Przed kilku dniami minęło sto lat od śmierci 
człowieka któremu prasa zawdzięcza cały swój 
rozwój. W styczniu 1833 roku zakończył życie Fry 
deryk Koenig, wynalazca pierwszej maszyny rota- , 
cyincj. Gazety, coprawda. istniały już. kiedy Koe- • 
nig dokonał swego wynalazku, lecz jakże niski był 
ich nakład. Tysiąc egzemplarzy, lakie drukował . 
na początku ubiegłego stulecia angielski „Times“, i 
było wówczas rekordowa cyfrą.
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y|;, koniec ujszelfeqo polowania 
" jest bliższy, niż mam się marzii

(Przekład autoryzowany z angielskiego).

ler ~~ Tamta ścieżką pani pójdzie! — ryknął szo- 
au,' ~~ udźwignie pani walizkę? — wyskoczył z 

u «ę a' ^y*adował mnie razem z bagażem na droż- 
ÓK1 ikrotp ułą w sl<ale- — Muszę się śpieszyć z po- 
112«'* kier,,a'- ~~ 2 temi słowy znalazł sie znów przy 
il «^ProtpW,n,cy- Sięgnęłam do torebki. — Njel — za- 
!Blił a • ~ Panna Kingery zapłaci mi iutro iak

'ttyra? Z? żywność z Nettloson. — 1 dodał coś nie­
cnego. co zrozumiałam jako: — Jeżeli wrócę 
¿Ostałam sama.

fozró?I?i0siera była tak przesycona śniegiem, że 
..Jttią, Cjp um na Pagórku nad sobą tylko bezksztat- 

»'l»ieni<P,1'n?x.masę- Prześwietloną tu i ówdzie pro-
żej. stJe zMtemi plamami okien. Podszedłszy bli 

5b 1 t>r:,«e,i '*arł1 z Pewnem zdziwieniem że budo-
?'bzwvkio ^wiała sić- iak na pawilon myśliwski 

czn b^i bpgf • ,zale. Wiedziałam, że właściciele 
;i Palap C1’ a e n*e byłam przygotowana aż na ta-
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Daki c,
na schody, prowadzące na zupełnie 

*r?esłarni • i we,andę. zastawiona ogrodowemi 
&li WzdtnJ awkami. pokładzonemi do góry noga-

«_ ł błZ Drvrtl it WinniP^ał

z całych pieńków, otworzyły się eneregicznie i na 
werandę wylała się fala światła, ciepła, wrzawy 
głosów i dźwięku fortepianu.

„ •
W progu stała młoda dziewczyna, za którą 

zobaczyłam przelotnie ogień na kominku, dywany, 
sofy z poduszkami i poruszające sie sylwetki. 
Lecz cała moja świadoma uwaga ześrodkowała 
się na niej. Śnieg owijał resztę świata w nieprze­
zroczyste białe zwoje i tylko z za balustrady się­
gało ku nam czarne skrzydło sosny. Nieruchome, 
zimne powietrze całowało jej gorące policzki i gra 
natowe oczy, pełne niezgłębionego spokoju. Wie­
działam, że Matil Kingery miała opinie piękno­
ści. pomimo to olśniła mnie z miejsca dumną po­
stawą, wysmukłym wzrostem i wyrazem zuchwa­
łej pewności siebie, malującej się na ślicznej twa­
rzyczce Śliczna to była twarzyczka, chociaż su­
rowe. czarne brwi, gęste rzęsy, mocny wzrok i o- 
sadzeme głowy sprawiały że wpierw rzucał się w 
oczy charakter, a potem dopiero uroda. Rumień­
ce nie świadczyły o rozbawieniu, raczei o prze-

brymitywnei balustrady. Śnieć zasy- 'grzanej atmosferze pokoiu. bo piękne oczy oatrzy-
t>luc» 'h°C\Ty ’ z>mne powietrze tamowało oddech ły ponuro. Usta miały rysunek odrobinę za ener- 

• Nagle ciężkie drzwi wejściowe. zbite giczny.„a zarys klasycznej bródki był taki, iak u

większości Kingery‘ch, to znaczy uparty. Ale i 
tak Matil musiała mieć więcej wdzięku niż iej nie­
żyjący ojciec, któr ysłyszał w swoim czasie z nad­
zwyczajnego czaru. Tylko na starość dostał wor­
ków pod oczami i innych upiększeń, o które przy 
prawiła go dobra kuchnia.

— Czy mam przyjemność z panna Keate? — 
zapytała panienka, przerywając tok moich myśli 
Głos miała śliczny, niski, poważny, ze szczególna 
skłonnością do dźwięcznych załamań. Skinęłam 
głową, a ona ciągnęła dalej: — Jestem Matil Kin­
gery. Cieszę się. że pani przyjecłtała. Ciotka mo- 
ia jest częściowo sparaliżowana i zupełnie bezra­
dna Czeka na panią z utęsknieniem.

Mówiła tak głośno i wyraźnie, iż wydało mi 
się, że chciała aby ją tamci w pokoiu słyszeli.

Rozległ się szelest i ogromny biąłożółty pies 
owczarski wyszedł wolno na werande ‘ sDojrzaw 
szy na mnie obojętnie, otarł się łbem o Donsowa 
sportową sukienkę swej pani. Ona uśmiechnęła się 
i pogłaskała go po uszach Biała, iedwabna falban­
ka, otaczająca jej niezwykłą rączkę, utonęła w ró­
wnie białej szerści wspaniałego psa.

— Biedny Jerycho — rzekła. — Nie znosi jaz­
dy pociągiem i był dziś ogromnie nieszczęśliwy.

Pies wysunął się z pod jej ręki, poszedł z opu­
szczonym ogonem do balustrady, popatrzył smut­
nie na śnieg, zaskowyczał i wrócił do oonsowei 
sukienki. Gdyby nie gęs,e fu ro. powiedziałabym, 
że drżał. Przyszło mi na myśl, że jeżeli czuł się 
nieszczęśliwy w pociągu, to teraz nie miał powodu 
do melancholii.

Matil popatrzyła na mnie i znów sie uśmiech­
nęła. Nie był to wesoły uśmiech Było w nim coś 
żałosnego i jednocześnie paradoksalnie zuchowate­
go. Powiem z mieisca, że od tego momentu polubi­
łam ją całem sercer.

— Pani zmarzła — rzekła. —. Weidźmy do 
domu. Pomogę pani wnieść wałize.

W tej chwili ziawil się obok nas wysoki, nie­
zgrabny służący, o płaskiej -óżowei twarzy i las- 
nych włosach Zupełny brak brwi i rzęs nadawał 
mu szczególny wyraz niewykończenia. Wrażenie

to potęgowały czarne źrenice przy jasnych tęczów­
kach. OddaLm mu bagaż i weszliśmy do domu. 
Znalazłam się w atmosferze ciepła, światła i wrza­
wy Służący złożył moją walizę na stosie bagażu 
koło drzwi. Zdziwiłam się przelotnie, dlaczego jej 
nie zaniósł odrazu do przeznaczonego dla mnie 
pokoju. Zobaczyłam w grupie osób O‘Leary‘ego, 
który udał, że mnie w pierwszej chwili nie poznał 
i dopiero, popatrzywszy na mnie uważnie, wstał 
i podszedł, żeby mnie przywitać.

— Czy nie panna Keate? — zapytał sympa­
tycznie.

— O. witam pana.
— To państwo się znają? — rzekła głośno 

Matil.
Wrzawa rozmów umilkła I nasza grupa znala­

zła się pod ogniem dziwnie bacznych spoirzeń. Do 
Matil przysunął się barczysty mężczyzna, może 
trochę wyższy od niej, ze smagła twarzą, w której 
patrzyły szarozielone oczy, jakieś szczere i chło­
pięce. Z czerwonych warg, rozchylonych w uśmie­
chu, błyskały białe zęby,

— Pielęgniarka? — zapytał takim tonem jak­
by miał prawo pytać i, na potwierdzające skinienie 
Matil, zwrócił się do 0‘Leary‘ego. Państwo się zna 
ją?

Matylda przedstawiła mi go tak cicho, że po­
chwyciłam tylko słowa: ..Signor Paggt“, a O'Le­
ary odpowiedział:

— Tak znamy się. Panna Keate pielęgnowała 
ninie w ciężkiej chorobie.

— A? — rzeki signor Paggi. lustruiac mnie 
ciekawem spojrzeniem. — W ciężkiej chorobie?

— Czy pan przechodził popularna amerykań­
ską chorobę t. zw zapalenie ślepei kiszki? — za­
pytał O'Leary i gdy tamten potrząsnął głową, do­
kończył: — Panna Keate opiekowała się mną w 
szpitalu.

— Jo! — zawołał rozkazująco głos kobiecy z 
drugiego końca haiiu — Teresa mówi, że spróbuje 
zaśpiewać ten duet. Zaśpiewasz z nią?

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Sport Motorowy
Sport samochodowy 

w b. sezonie
Ostatnio dokonane zmiany w międzynarodo­

wym sporcie samochodowym namawiają za tern, 
że w b. sezonie tylko kilka nrm pokusi się na 
wystawienie zespołów fabrycznych w międzynaro­
dowych imprezach wyścigowych. Wozy marki 
Alfa Romeo, Jedne z najszybszych, które odniosły 
kapitalne zwycięstwo w wyścigach samochodo­
wych roku ub. nie zjawią się w bieżącym sezonie 
na torach międzynarodowych. Zarząd fabryki tłu­
maczy zawieszenie udziału w konkursach tern, że 
r. 1933 poświęcony został produkcji seryjnej, opar­
tej na doświadczeniach wyścigowych, dalei kryzy­
sem i koniecznością poczynienia oszczędności. Wy 
ścigówki Alfa Romea o litrażu 2,66 zdobvlv możli­
we do uzyskania maksimum triumfu technicznego 
i sportowego.

Mimo to ujrzymy na starcie cały szereg b. kie­
rowców Alfy na wozach tejże samej marki, ale o 
litrażu 2,3, które nie osiągają tak zawrotnych szyb 
kości jak wspomniane wyżej wyścigówki. Nuvcla- 
ri, były długoletni kierownik zespołu wyścigowego 
Alfa Romeo zorganizował prywatny zespół kierow­
ców — przeważnie ze „stajni“ Ferrariego. — któ­
ry rozporządza wyścigówkami różnych marek. Do 
tego zespołu należy Caracciola, Borzachini i Cam­
pan. Będą oni startować na Alfach albo na własne 
ryzyko albo też na ryzyko osób trzecich zaintere­
sowanych.

Marka Maserati, mimo śmierci konstruktora 
Maseratiego — nadal pozostanie czynna. Po tra­
gicznym wypadku Ruggierego w jesieni ub. roku 
zostanie prawdopodobnie kierownikiem zespołu 
Fagioli. rozporządzając Minozzim i Brivio (daw­
niej u Ferrariego).

Bugatti natomiast stracił fenomenalnego Chi- 
rona. Zespół Ettora Bugattiego składa sie w b. r. 
z Divo, Varzi i Dreyfusa. Na wyścigowce Bugatti 
startować będzie kilkunastu znanych kierowców 
tejże marki, bądź na własny rachunek bądź też ja­
ko kierowcy „stajen prywatnych“ Ferrariego lub 
Friedricha z Nicei. Zakłady w Molsheim dokładają 
wszelkich starań, by zdobyć w roku 1933 hege­
monie nad innemi markami.

Poza wspomnianemi markami zjawi się na 
Starcie dużo nowych konkurentów. Zakłady belgij­
skie Minerva noszą się z poważnemi zamiarami 
zaangażowania się w sporcie. Krążą nawet pogło­
ski, że ubiegały się o zdobycie dla swoich barw 
tak poważnego kierowcy jakim jest Caracciola. 
Czy zabiegi te uwieńczone zostały pomyślnym 
wynikiem, nie wiadomo. Najprawdopodobniej po­
zostanie on prywatnie przy Alfa Romeo, jednak nie 
ulega wątpliwości, że do kilku spotkań wyprowadzi 
nowoskonstuowany typ Mineryy.
» Również Fiat zamierza rzucić na rynek nowy 
typ szybkiej sportówki, który startować będzie 
w międzynarodowych wyścigach w Monte Cario. 
Targa Florio i Montenero, w których decyduje 
Największa szybkość końcowa, zryw, hamowanie 
itd. Ostatnio otrzymał od Fiata Nuvolari ofertę na 
te wyścigi; nie wiadomo jednak, jak dalece zwią­
zał się on z Ferrarim.

Znaczna jest również liczba kierowców prywat­
nych, którzy ubiegać się będą o palme pierw­
szeństwa w „sporcie samochodowym. Na czele stoi 

•Chiron, który na własnym Alfa Romeo o litrażu 
2,3 zjawi się na licznych imprezach. W wyścigu 
„mille miglia“ stworzy on prawdopodobnie z Cara- 
cciołą najsilniejszy zespół. Z „stajni“ Alfa Romeo 
ubyli Zeherder i Sommer: obaj zakupili nowe wo­
zy marki Maseratti i zamierzają się usamodzielnić 
we Francji. Inni znani kierowcy jak Wimille Be 
noit i Czajkowski przeszli do „stajni“ Friedricha z 
Nicei, w której przydzielono im wyścigówki Bu 
gatti. Również. Stuck przystąpił do Ferrariego, nie 
Wiadomo jednak, jaką markę mu przydziela.

Pozatem ujrzymy jeszcze Etancelina na Alfa 
Romeo, Joly‘ego na Maserattim, Scarona na Amil- 
fcarze Lehoux na Bugattim, Felixa na Alfa i wielu 
innj'ch. Turdno jest dzisiaj orzec, który z tej elity 
kierowców wybije się na czołowe miejsce.

Pierwsze próby Campbella
Nowy Jork (Tel. wł.) Dnia 16 bm. podjął Malcolm 

Campbell na torze nadmorskim w Daytona Beach na 
Florydzie pierwsze próby celem pob’cia własnego re- 
kordu szybkości. Największa osiągnięta szybkość wy 
nosiła w dniu tym 243,122 klm/gcdz. Szybkość prze 
ciętna, osiągnięta przez Campbella dnia 5. b. m. wyno 
siła 396,040 klm/godz.

Zycie gospodarcze
Nowa fala podwyżek celnych w Niemczech

Wczorajszy „Dziennik Ustaw Rzeszy“ $ 
głasza rozporządzenie rządu Rzeszy, podwyż. 
szające stawki celne na twarde drzewo okrąg}» 
do 36 fenigów oraz na grubsze okrąglaki z je, 
dliny do 40 fenigów za centnar sześcienny. 
wnocześnie podwyższone zostały stawki na 
twarde drzewo przetarte do 3 mk., zaś na jed 
linę tarta do 2 mk. 50 fen. za centnar sześcien' 
ny. Rozporządzenie podwyższa jednocześnie 
cło na wyroby z drzewa a miedzy innemi na 
forniery. beczki, narzędzia z drzewa, zabawki 
dziecinne, drzwi i ramy do okien. Nowe stawki 
celne na drzewo wschodzą w życie z dniem 23 
lutego, zaś na wyroby z drzewa obowiązywać 
będą od 1 marca br.

W tymże samym „Dzienniku Ustaw** ogł0. 
szono nowe rozporządzenie celne dla ochrony 
rolnictwa i rybołóstwa niemieckiego. No\ye 
stawki na grykę wynosić będą 10 mk. za cent- 
nar metryczny, na groch jadalny — 30 mk.. nj 
peluszkę — 10 mk.. na pasze zielone, siano j 
słomę — 3 mk., na nasiona chabrowe — 36 mk, 
na nasiona innych traw — 50 mk. Stawki na

PIERWSZY RAID DOOKOŁA świata I produkty ogrodnicze podwyższono w następu.
Dnia 12 lutego 1908 r„ a więc przed 25 laty wystartowało z Nowego Jorku ośm samochodów do raidu do- I iący sposób: na czerwoną i białą kapustę do 

S mk., zaś na sałatę do 20 mk. za centnar metr
W uzupełnieniu dekretu z dnia 8 lutego br

w, - ™ - • • - - - obejmującego podwyżki ceł na bydło, mięso'Echa z Pofcki w© rasdzi£ aiiromoh ¿I©W©M1 smalec, podwyższono stawki celne na smalec 
surowy świński i gęsi oraz łój wołowy. Cło na OO 1 IWlaC (iw ser podwyższono z 40 do 90 mk., na mleko zgę.

Lwów. (PAT.) Z okazji ukończenia XII. Inym wyniku wspomnianych zawodów, beda- szczone z 60 do 90 mk. Stawki celne na świe. 
Międzynarodowego Rallye Samochodowego dojcych nieoficjalnem mistrzostwem świata w dłu- ze ryby morskie wynosić będą 10 mk.. na mro- 
Monte Carlo Automobilklub Polski złożył na godvrtansowej jeździe terenowej. zonę 15 mk.. na .szproty -— 5mk. Cło na

Że w tern zwycięstwie wielka cześć zasługi pzereg gatunków świeżych ryb rzecznych wy. 
przypada na organizację pomocy w przebiegu I i)05’ ćbędzie za żywiec — 80 mk., zaś za ryby 
rallye nrzez nasz kraj — świadczą liczne gło- śnięte — 60 mk. Cło na miód pszczelny pod. p 
sy prasy zagranicznej w postaci wywiadów z niesiono na 80 mk. (wszystkie powyżej wy 
zawodnikami .którzy organizację te pod wzgle- pzczegolnione pozycje rozumieć należy za 
dem udzielonej im opieki i ułatwień określają ctr- sześcienny). Rozporządzenie o zarzadze. 
jako rekordową niach celnych dla ochrony rolnictwa i rybołó.

stwa, przyjęte zostało, jak wiadomo, na wnio­
sek ministra wyżywienia Hugenberga.

ręce p. Wojewody lwowskiego wyrazy wdzię­
czności za zorganizowanie na terenie wojewó­
dztwa lwowskiego pomocy w przejeździe ucze­
stników tej imprezy.

Bezpośrednim rezultatem tej wzorowej or­
ganizacji jest zdobycie przez zawodników, któ­
rzy obrali sobie szlaki prowadzące przez Polskę 
wszystkich 14 pierwszych miejsc w ostatecz-

PS©<®coliS®we zawody torowe na isaiega
Zakopane. (PAT.) Zapowiedziane na 26 

rm. samochodowo-motocyklowe zawody toro­
we na śniegu organizowane przez KKA. zapo­
wiadają się pod względem sportowym pierw­
szorzędnie.

Dbtychtczas udział zgłosili: Frühling. Gem

Przed otwarciem magistrali węglowej
. . Warszawa (Tel. wł.). U ministra komuts

bała i Hołyński na samochodach Bugatti. Hi- kacji odbyła się wczoraj konferencja w sprawie 
czyński na Lancii, Strzyżycki (Czechosłowacja) | eksploatacji nowej magistrali węglowej Górny 
na Vicov, Szembekówna na Tatrze. Zaczyńska | Śląsk — Gdynia, której otwarcie nastąpi w 
na Lancii.

Sensacja bedzie pojedynek pomiędzy Ho 
lujem na Bugattim a Gembala na motocyklu.

A§stos53®fe!a?zm w ffzecîs®s3®wa«îl
Kolebką dzisiejszego silnika lotniczego, jak donosi 

Prager Presse" jest Czechosłowacja. W roku 1898 skon­
struowali inżynierzy Adam i Kress silnik wybuchowy w 
fanryce Adama na Morawach który wbudowany w sa­
molot działał bardzo sprawnie, czego dowodem kilka uda­
nych lotów, podjętych w Neu-Lengbach koto Wiednia. 
Silnikiem tym już wówczas zaczęły się interesować koła 
fachowe, a przedewszystkiem wojskowe. Jest to silniK 
czterocylindrowy o sile 20 KM. i wadze ISO kg. Ten 
prototyp silnika znajduje się obecnie w muzeum miei- 
sklem w Rómerstadt.

1 marca. Postanowiono stworzyć specjalne kierow­
nictwo tej linji. Kierownictwo sprawowane będzie 
z ramienia francusko - polskiego towarzystwa ko­
lejowego przez gdańską dyrekcję kolejowa.

W związku z tern in. komunikach przyjął 
wczoraj na dłuższej naradzie pp. Peyschez oni 
Barylskiego. przedstawicieli francusko - polskie® 

Warunki wyścigu są następujące.(towarzystwa kolejowego, (ż)wyścigu włoskiego, 
uczestniczą wozy seryjne, podzielone na pięć kategoryj 
według pojemności cylindrów — 750 ccm., 1100 ccm. 2 
litry i ponad 2 litry: liczba kierowców na wóz — dwu; 
nagroda za najlepszy uzyskany czas: przebycie trasy 
na dystansie 1600 kim. polega na czterokrotnym przebie­
gu trójkąta Praga — Brno — Bratislava, który liczy w 
obwodzie 400 kiru

R

Oświadczenie dr. Trzcińskiego*
w spraw ę Zakfadu ubezpieczeń 

od wypadków
Wobec protestów i krytyki wyrażonei na n 

Ibraniach rolniczych i w prasie, niżej podpisani 
Istwierdza, że:

Z chwila wejścia w życie nowej ustawy o funduszu I I. na Wydziale wojewódzkim członkowie roi- 
drogowym w Czechosłowacji wycofano dotąd z ruchu w nicy już przed mniejwlęcej rokiem proponowali 0 
samej Pradze 7000 samochodów. niżenie rent od wypadków w rolnictwie.

* * • I II Wydział Wojewódzki już od dłuższego ®
..... — , Fabryka broni w Brnie mor. wypuściła nowy typ po- su uświadamia sobie, że utrzymanie odrębne® (

kami klubu — zgodnie z regulaminem — mogą zostać li pularnego samochodu z napędem na przednie kola Su- I Zakładu Ubezpieczeń od Wypadków w RolnictW ‘ 
tylko automobiliśei przynależni do partii ludowej. Nowy nik dwu-cylindrowy chłodzony jest wodą, ma pojemność w poznaniu iest niemożliwe.

• •
Pod patronatem czechosłowackiej partii ludowej po­

wołano do życia w Pradze nowy Automobilklub. Człon-

klub jest drugim politycznym Automobiiklubem w Pra­
dze.

Automobilklub Czechosłowacji urządza w dniach 10 
i 11 czerwca wyścig „Mille Miglia", na wzór słynnego samochodzikami. (Zetka),

900 cm. i wydajność 18 KM. Próbne jazdy odbyte tym 
wozem w terenie górskim w Tatrach wypadły ponoć bez 
zarzutu. Cena tego nowego typu iest tak niska że mo­
że on śmiało konkurować z wszystkiemi dotąd znaneni

gi?onofa zimowe

SALON W BERLINIE.
Trójkołowiec marki Framo oraz motocykl „BMW"

z wybitna linją ąeordynamiczną nadwozia wzgl. wózka.

Silnik; spalinowe, mają Jako nieodzowną część skła-spir, 
dową urządzenie do chłodzenia cylindrów. W samocho­
dach rolę tę spełnia chłodnica, umieszczona zazwycza] 
z przodu. Woda z chłodnicy dostaie się między pod­
wójne ściany cylindrów, tam ogrzana ciepłem, powsta­
łem ze spalenia mieszanki, wraca do chłodnicy, gdzie tra 
ci pobrane ciepło, oddaiąc je powietrzu.

W zimie, gdy silnik nie działa, woda w chłodnicy 
bardzo szybko może zamarznąć, powodując poważne szko 
dy, jak rozsadzenie ścianek chłodnicy, a nawet cylin­
drów. Szoferzy, chcąc temu zapobec, otulają chłodnicę 
pokrowcami lub kocami. Zabieg ten jednak nie zawsze i 
jest dostateczny.

Oddawna pracuje się nad zastosowaniem do chło­
dzenia silników w zimie cieczy, któraby nie zamarzała. 
Próbowano stosować roztwory różnych soli, stosowano 
nawet naftę w meisce wody, jednak pozytywnych re­
zultatów do dnia dzisiejszego nie osiągnięto i w dal­
szym ciągu stosuje się wodę z dodatkiem pewnych do­
mieszek.

Jako płyn niezamarzający stosuje się obecnie naj­
częściej mieszaninę wody ze spirytusem lub gliceryna. 
Punkty zamarzania tych mieszanin w zależności od skła­
du procentowego przedstawiają się w sposób następu­
jący:

woda % pkt. zamarzania
10 90 — 4° C
20 80 — 9° C
30 70 — 10° C ’
40 60 — 26’ C
50 50 - 32’ C

lic. ’/• Oda % pkt. zamarzania
10 90 - 2° C
20 80 — 5’ C
30 70 — io» c
40 60 — 15’ C
50 50 — 22’ C
60 40 — 24’ C

Mieszaniny te maja swe zalety i wady. Woda ze 
spirytusem dobrze wypromleniowuie ciepło, nie niszczy 
ścianek chłodnicy i iest tania. Ponieważ spirytus łatwo 
sie ulatnia, trzeba od czasu do czasu sprawdzać iego za­
wartość w mieszance. Mieszanina wody z gliceryna go­
rzej odda.ie ciepło otoczciiu. a gdv nie iest chemicznie, 
czysta, niszczy ścianki chłodnicy. Mieszanina gliceryny 
z woda iest znacznie droższa od mieszaniny spirytusu 
skażonego z wodą, przytem spirytus można dostać wszę 
dzie, zaś ghceryne chemicznie czysta tylko w droger 
lach lub aptekach. Porównanie zalet i wad obu mieszanin 
wykazuje przewagę spirytusu z wodą.

Salon berliński
Na berlińskie) wystawie samochodowej wystawiono 

znaczna ilość modeli o kolach niezależnych, nawet w trój 
kołowcach. Z nowych rozwiązań napędu na kota przed­
nie najciekawsze rozwiązanie konstrukcyjne ma N. A. O. 
Chłodzenie powietrzem zastosowano m in. w małej i ta­
niej maszynie Opel. Wśród licznych silników na ropę 
znaiduie się stalowy M A. N. o sile i 19 K. M i samo­
chód ropowy Kruppa, chłodzony pow ePzem. Wśród sil­
ników lotniczych zainteresowanie wzbudza 4-ro cylindro­
wy Bussing N. A. O. Maybach wystawia 12-to cylindro­
wego Diesela o mocy 420 K. M. dla komunikacji kolejo­
wej.

Przemysł amerykański wśród trudności
Dzienniki doniosły ostatnio o wielkich trudnościach 

bankowych w Detroit Jest to w związku z walka, iaka 
rozgrywa się miedzy ooszczególnemi koncernami prze­
mysłu samochodowego. Gra tu niebylejaką role Ford.

Fabryka Hudson - Essex była zamknięta wskutek za­
burzeń robotniczych. Fabryka Overland Willysa zna­
lazła sie w trudnościach płatniczych. Przyszły też wta-

domości. niewątpliwie przesadzone, o rzekomem ban­
kructwie Forda

Wszystkie te wieści należy traktować ostrożnie, ze 
świadomością, że często są wynikiem zwalczającej s'e 
propagandy zainteresowanych koncernów. Świadczą one 
jednakże o niebywałych trudnościach, z jakiemi walczy 
amerykańska produkcja samochodów.

Komunikat Polskiego Toirng Klubu j
Doroczny walny zjazd polskiego Touring Khibu od­

będzie sie w niedzielę. 5 marca w Warszawie. W myśl 
nowego statutu K'ubu w zieździe uczestniczyć heda tyl­
ko przedstawiciele poszczególnych okręgów wybrani na 
zebraniach okręgowych. Powyższa zmiana została wy­
wołana nietylko szybkim rozwniem instytucii gdvż wo­
bec ogromnego przyrostu członków stało sie rzeczą me- 
możliwą zgromadzenie na walnym zjeżdzie wszystkich 
członków Khibu.

Porządek dzienny walnego ziazdu przewiduje spra­
wozdanie zarządu z działalności w roku 1932 wybory 
nowych władz, oraz rozpatrzenie programu działalności 
na rok 1923. W przeddz:eń walnego zjazdu polskiego 
Touring Klubu odbędzie się walne zebranie sekcji sa­
mochodowe!.

III. Na skutek uchwały Wydziału Wojewódz­
kiego i Komisji dla spraw Zakładu Ubezpieczeń oi 
Wypadków w Rolnictwie była delegacja z Intel1 
wencją u Pana Ministra Opieki Społecznej W 
Hubickiego, który udzielił pozwolenia na odpisani! 
ca 800.0000 zł z funduszu rezerwowego na żninie) 
szenie kwoty repartowanej za rok 1931

Niedobór Zakfadu wynika stąd, że Zakład ni* 
»sięgnął jeszcze matematycznego najwyższego sta 
nu rent, to znaczy, że rocznie przybywa jeszcze o 
2000 nowych rent

IV. Wydział Wo’ewódzki na posiedzeniu w dt 
4 stycznia 1933 uchwalił ściągnąć w marcu b. 
zaliczkę 60 groszy od 1 marki podatku gruntowego 
które razem z dopłatą grudniową w wysokości ’ 
groszy uczynią te samą kwotę, jaka w roku ubieg 
łym została ściągnięta w marcu 1932, t. i. 1
od 1 marki podatku gruntowego. i ,

W kryzysie obecnym opłata na Zakład Ubef 
pieczeń od Wypadków w Rolnictwie iest tak ucii 
żliwa wskutek ustawodawstwa niemieckiego. »» 
re wprowadziło system repartycyjny, a nie W 
talizacviny. l

To też Wydział Wojewódzki wraz z nalw 
rolnictwem poznańskiem i Pomorskiem oczekuje 
upragnieniem chwili odłączenia Zakładu UhezP|! 
czeń od Wypadków w Rolnictwie od Samów 
Wojewódzkiego i przyłączenia tego Zakfadu 
myśl ustawy scaleniowej do ogólnych ubezniec?’

(—) Dr Juliusz Trzciński. 
Przewodniczący

Poznańskiego Wydziału Wojewódzkiego.

Sukces jarmarku wełny
Wczorajszy jarmark wełny dalszy dowód, 

praca włożona przez Międzynarodowe Targi 
znańskie wspólnie z Wielkopolską Izbą R°'n:.cZŁ 
raz Instytutem Wełnoznawczym nad zorgarn 
niem sprzedaży wełny drogą licytacji bezposry. 
od rolnika do rąk przemysłowców nie posz,a 
marne. cet

Rolnicy osiągnęli na dzisiejszym jarmarku 
o 29—30 procent wyższe, aniżeli otrzymaliby w 
nym handlu. .

Ceny ostatnio płacone w wolnym hanu 
nosiły 2.20 zł do naiwyżei 2.40 zł za wełnęłr-lnnw — A l uM .-*1 A ™ -ł T* 7 Ołl I A ’’

Na dzisiejszym jarmarku natomiast naileP
oartja wełny (1 548 kg z maietności 2rui
nrzyniosła 3 40 zł Cena za wełny średn' ' y( 
:ak;e orzemysł potrzebnie do dostaw w»-' ’
wahałą sie w granicach o-d 2.40 do 2 90 zf. ne

Wszystkie oartie wełny zostały <przenoinic1 
najlepsze partie wełny Wielkopolska Izba 
przyznała nagrody honorowe.
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Komitet doradczy W. I. R. rozpoczyna 
działalność

Jak jnź pokrótce donosiliśmy, dzięki inicjaty- 
jjg p. komisarza Wielkopolskiej Izby Rolniczej 
jr Teodora Świnarskiego. Ministerstwo Rolnictwa 
Lyraziło swą zgodę na powołanie przy Izbie ko­
mitetu doradczego, który miałby za zadanie ża­
łować ciągłość prac W. I. R., prowadzonych do- 
pzchczas w komisjach fachowych przy poszczegól­
nych wydziałach tej instytucji. Jak wiadomo, pra- 
ca w komisjach została przerwana na skutek roz­
wiązania dotychcz. Zarządu i Rady Izby co by- 
)o konsekwencją nowelizacji ustawy o Izbach o- 
faz będącego w toku opracowania nowego statu- 
ju Zadaniem komisyj było nadawanie odoowied- 
„¡¿go kierunku pracom poszczególnych wydziałów 
jzby, oraz opiniowanie w ważniejszych sprawach 
matury ogólnej. Dzięki powołaniu Komitetu Dorad­
czego, który ma chwilowo zastąpić tak ważny w 
pracy Izby czynnik społeczny, zachowana będzie 
,y całej Pełni ciągłość i charakter działalności 
Wielkopolskiej Izby Rolniczej.

\V skład Komitetu weszli pp. Prezes Mieczy­
sław Chłapowski z Kopaszewa, Tadeusz Karłow­
ski z Pia^k, Antoni Michalski z Łysinina. orof. dr. 
Zygmunt Moczarski z Poznania, minister Kajetan 
Morawski z Jurkowa, prof, dr. Zygmunt Pietru- 
szczyński z Poznania, minister Leon Pluciński z 
Swadzimia. prof. dr. Wiktor Schramm z Poznania, 
minister dr. Juliusz Trzciński z Ostrowa n. Go- 
płem, Wiesław Tuchołka z Marcinkowa Dolnego, 
prezes Wielkopolskiego Towarzystwa Kółek Rol­
niczych Michał Zenkteler z Pałczyna.

W fakcie powołania Komitetu Doradczego wi- 
tfzimy właściwą ocenę charakteru działalności 
Wielkopolskiej Izby Rolniczej przez Ministerstwo 
Rolnictwa, a w trafnym jego doborze — dowód, 
że p. komisarz dr. Swinarski potrafił potraktować 
swe zadanie w sposób zabezpieczający dotychcza­
sowy udział najwybitniejszych na terenie Wielko­
polski reprezentantów rolnictwa oraz tych organi- 
zacyj rolniczych i gospodarczych z któremi W. I. 
R. dotychczas owocnie współpracowała.

Groch Folgera 34.- 37.-
Łubin niebieski 6.50 7,50
Łubin żółty 9,00 10,00
Seradela 13,50 14,50
Koniczyna czerwona 90.00 110.11
Koniczyna biała 70.00 lOO.Ot
Koniczyna szwedzka 80 00 110.0C
>toma pszenna luzem 1.75 2,-
Słoma pszenna prasowana 2,— 2,25
iloma żytnia luzem 1,75 2,-
Stoma żytnia prasowana 2,— 2,2c

i Słoma owsiana luzem 2,25 2,5i
Słoma owsiana prasowana 2.65 2,9l
Słoma jęczmienna tuzem 2,25 2,51
Słoma jęczmienna prasowana 2,65 2,9t
Sieno zwykłe luzem 5,— 5,2:
Siano zwykłe prasowane 5,80 6,7:
^¡ano nadnoteckie luzem 6,— 6,5»
Siano nadnoteckie prasowane 6,50 7,20

Ogólne usposobienie: mocne.
Transakcje na odmiennych warunkach: żyta 310 tonn

pszenicy 390 tonn, jęczmienia 30 tonn, owsa 15 tonn, mąki
żytniej 30 tonn, mąki pszennej 60 tonn, otrąb żytnich 75 
tonn, otrąb pszennych 30 tonn.

Poznań, dnia 22 lutego 1933 r.

Pszenicę Ostka Hildebrandta kupuje firma 
Sokołowski & Ska (właściciele Stanisław Kar­
wat i Leon Sokołowski, Poznań, Aleje Marcin­
kowskiego 21, telefon nr. 22-44.

PiotJy rolne w Berlinie
Berlin, 21. 2. 1933 r. Urzędowy. Pszenica march. 196 

do 198, Tend. mocniejsza; żyto march. 153—155, Tend. 
spokojna, jęczmień browarowy 168—177, Tend. spokojna; 
jęczmień past, i prezn.ysl. 160—167 ,Tend. spokojna; 
owies march. 121—124, Tend. spokojna; mąka psgenna 
23.25—26.50, Tend. utrzymana; maka żytnia 20,40—22,40 
Tend. utrzymana, otręby pszenne 8,45—8,65, Tend. utrzy 
mana; otręby żytnie 8,70—9.00, Tend. utrzymana, groch 
Wiktr. 20.00—23.00, groch dr. jadł. 19,50—21.000, groch 
pastewny 12.00—14.00. Ogólna tendencja niejednolita.

Notowania terminowe- Pszeu ca: marzec 210’/2—211, 
maj 212*/2—213%, Tend. mocniejsza; Żyto: marzec 168'/i 
—168. maj l70’/s—170; Tend. stała. Owies: marzec 130— 
maj 133—133%.
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wlerający następującą treść: „Podstawowe zagadnienia 
gospodarcze“ — Dr. Paweł ¡Winkowski: „Bank Polski“
— T; Sławiński; „Ustawodawstwo kryzysowe“ — Dr. Al­
fred Kielski; „Z gospodarczego położenia W. Brytanji“
— Dr. Stefan Janicki; „Z gospodarczego położenia Sta­
nów Zjednoczonych A. P.“ — M. I. Drybiński. Poza tein 
zeszyt zawiera: Rynek pieniężny, Rynki towarowe oraz 
Kronikę.

Przetargi.
PR7ETARG PRZYMUSOWY.

W czwartek 23. II. b. r. o godz. 11-ej sprzedam 
w Usarzewie per Kobylnica najwięcej dającemu za 
gotówkę:

ardjoaparat 3 lampkowy z głośnikiem, 3 krowy 
dojne, powózkę, 2 konie, kanapę pluszowa, 2 
fotele pluszowe, dywan pluszowy, 4 warchlaki. 
Zbiórka przed sołectwem.

Br. Grzesiak, Komornik sądowy z p.
w Poh --!/iskacb 506

/ Centrala Rolników Sp. Akc. w Poznaniu. 
Plac Wolności 18 tel. 4351 podaje poniżej niższe 
ceny, po których przy zamówieniu jeszcze w 
miesiącu lutym rb. nabyć można nawozy azo- 
owe produkcji chorzowskiej. Ceny wynoszą:
ązotniaku 22% zł 1,52 za 1 kg.%
azotniaku 15,5% zł 23,55 99 100 99

saletrzaku •• zł 28,05 99 ♦♦ 99

aitrofosu 99 zł 28,05 »• »» 99

wapnamonu 99 zł 22,- W 99

saletry sod. 99 zł 33.— 99 99

inko stacje odbiorcze. Różnice W stosunku do
ć?n obowiąz. w marcu rb. wynoszą przy azotn. 
22% ca zł 0,40. przy saletrze sod. zł 0.50, przy 
pozostałych nawozach zł 0,30 na 100 kg„ róż­
nica zaś skonta kasowego 1%.

Korzysta zatem ten, kto zamówienia swe 
uskuteczni jeszcze w miesiącu lutym rb. Zlece­
nia na warunkach korzystniejszych przyjmuje 
się do 28 bm. włącznie. 208
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Ceduła Giełdy Zbożowe? w Poznani!
Standardy w obliczeniu ćwierćlitrowego gęstościomie 

ha: 1. żyto poznańskie 69 95 kg (119,1 f. w. h.), 2. żyto 
Pomorskie 69.35 kg (,1&.2 f. w. h.), 3. pszenica poznańska 
p,S5 kg. (122,2 i. w. h. owies poznański i pomorski 43,55 
HI L w. h.).

z?l° 17,50 17,73
usposobienie: mocne:

PsMn>ca ’ 32,50 33,50
usposobienie: mocne:

fcimień br iwarouy 15,50 17.-
¡V dl 
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usposobienie spokojne 
Ji«mień 68—69 kg 
Jęczmień 64—66 kg

ilsn.-ę'b,pnjp snn?co1ne 
15 tonn par. Pozn.

usposobienie mocne 
"ąka żytnia 65% wł. worka

usposobienie: mocne:
‘’łąka pszenna 65% wł. worka 
. usposobienie: mocne:

- o. źytnie 15 tonn P- 
fi o rę°y pszenne

męby pszenne grube 
gzepak 
*'enk 
wczyta 
Ma tatowa 

Qffid> Viktoria

14.00
13.50

14,7?
14.0»

15,25 14,75 15,-

27,50 28,50

10,50

49,- 51,—

10.50 10,75
9 50 10,50

10.50 11,50
41.00 42.«
40.— 45—
36 — 42—
12.50 13.51
12.— 13—
19.00 22. Of

G ełda pietfężna w Poznaniu
Poznań, dnia 22 lutego 1933 roku.
Tendencia dzisiejszego zebrania giełdowego 

była ożywiona.
Z pożyczek państwowych zwyżkowała w dal­

szym ciągu 5 proc. poż. konwers., notując 44 proc, 
w płaceniu, również płacono za 3 proc, poż, bud 
43,— przy braku oddawców; pozatem Doszuki­

wano 4 proc. poż. inwest. po 105,— bez notowa­
nia.

Z pożyczek komunalnych obracano 8 proc, o- 
bligacje miasta Poznania z roku 1927 i 1929 po 
92,— proc, w transakcjach,

Z papierów lokacyjnych dokonano mniejszych 
transakcyj 4 i pół proc, listami doi. staremi po 38 
oraz 4 proc, listami zast. konwert. po 35.— w trans 
akcjach, natomiast 6 proc, listy żytnie handlowa­
no po zniżkowym kursie 5 i ćwierć do 5 w płace­
niu.

Z akcyj bankowych płacono za Bank Polski —
78,50. __ ____

Ostatnie wiadomości 
gospodarcze

W sianie Michigan, w związku z ostatnim krachem 
bankowym, ogłoszony został stan wyjątkowy Gubernator 
upoważniony jest do przedłużenia moratorjum banków i 
ograniczenia wypłat dokonywanych przez banki.

Prasa niemitcka donosi o ogłoszeniu niewypłacalności 
przez znaną fabryką fortepianów Bechsteina. Pasywa tej 
fabryki wynoszą kilka miljonów mk. Dotychczasowe pró 
by dojścia do ugody z grupą wierzycieli zawiodły. Liczą 
się z otwarciem przez sąd postępowania ugodowego. Jako 
przyczyną upadłości prasa wymienia zmniejszenie sią
eksportu i zniżką kursu funta ang.• • •

Jak słychać, sprawa obniżki cen wągla jest podobno 
zasadniczo załatwiona w rządzie, pozostaje tylko do roz­
strzygnięcia wysokość obniżki.

Rokowania o rewizją traktatu handlowego między 
Polską a Italją doprowadzić mają w najbliższym czasie 
do zawarcia tego traktatu. W rokowaniach tych uzgod­
niono już wszystkie zasadnicze punkty, dotyczące stosun­
ków gospodarczych. * • «

Ostatnie posiedzenie specjalnej podkomisji przy 
Min. Rolnictwa dla spraw krajowych surowców rolniczych 
poświęcone były zagadnieniom łniarskim. Na konferencji 
wniosek z zastępowania bawełny i juty lnem. Przedstawi­
ciele sfer gospodarczych Łodzi nie negując w zasadzie 
w Polsce wypowiedzieli się jednak przeciwko radykalnej 
realizacji tych postulatów, gdyż mogłoby to przyczynić 
gospodarstwu polskiemu raczej szkody Konferencja uzna- 
ł'- wyniki tych obrad za rozmowy wstępne, które uzgod­
nione zostaną między zainteresowanemi sterami gospodar­
czemu fil

-------U—
Z wydawnictw ekonomicznych
„Przegląd Gospodarczy“. Wyszedł z druku zeszyt 

4 „Przeglądu Gospodarczego“ z dnia 15 lutego br„ za-

PR7FTARG PR7YMUSOWY
W czwartek, dnia 23 b. m. o godz. 12-ej w po­

łudnie sprzedam najwięcej dającemu za gotówkę 
przy Starym Rynku 41:

2 obrazy, kanapę, fotele, bufet, dywan. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Poznaniu, Rewiru I.

Poznań, al Śniadeckich 26. 507

PR7ETARG PR/YMUSDWY
W sobotę, dnia 25 lutego 1933 r. o godz, 10-tej 

przed południem sprzedawać będę w Starołęce, ul. 
Starołęcka 19 najwięcej dającemu za gotówkę, na­
stępujące przedmioty:

2 platformy, powózkę, maszynę do pisania, 
konia gńiadego, 50 beczek z surowym pół­
fabrykatem farb, różne urządzenie domo­
we, biurowe i składowe, motor ropny, mo­
tor gazowy, różne beczki próżne i z zawar 
tością, 1 fuzję, różne naczynia dla labora­
torium, słoiki, butelki itp., 4 szory, stare 
żelazo, różne meble i wiele innych przed­
miotów.

P. Stefaniak, komornik sądowy z poi.
Poznań Wierzbiecice 32 5f>$

Niewidomy pianista węg erski

Imre Ungar
koncertuje w piątek w Poznanlo 

w Auli Un wetsytetu
Olbrzymie zainteresowanie koncertem!!! 4

IMRE UNGAR, genialny, niewidomy pianista wirtuoz, 
laureat międzynarodowego konkursu Chopinowskiego w 
Warszawie, który uduchowioną swą, cudowną grą w za­
chwyt wprowadza obecnie publiczność całej Europy —- 
przybywa do naszego miasta i wystąpi jedyny raz w Po­
znaniu
w piątek, d 24 lutego br. o g. S u>. u> Auli Uniwersytetu.

IMRE UNGAR — to prawdziwy, genialny pianista 
wirtuoz - Bożej łaski — to talent tak niezwykły i oszała­
miający. pełen liryzmu i poetyczności, Że cudowną swą in­
terpretacją wprost porywa widzów.

Przed kilku dniami IMRE UNGAR wystąpił w War­
szawskiej Filharmonii na wielkim koncercie symfonicznym 
i powtórnie oczarował publiczność. Na koncercie poznań­
skim IMRE UNGAR wykona bogaty program, złożony a 
szeregu rijpiękniejszych dzieł Chopina, Bacha — Busonie- 
go, Be thovena. Schumanna i innych.

Jedyny koncert IMRE UNGARA wzbudził ogromne 
zainteresowanie i zgromadzi niewątpliwie w komplecie 
całą muzykalną publiczność naszego miasta.

Bilety po cenach przystępnych są do nabycia wcze­
śniej w składzie cygar p. Szrejbrowskiego, ul. Gwarna 
20. TeL 56-38. H82g.
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W piątek dnia 10 marca 1933 r. o godz. 12,30 w lo- 
faln Stowarzyszenia Dozoru Kotłów w Poznaniu przy ul. 
Ogrodowej U odbędzie się

Jsicznlni roretzne Kolnę isromntfzenle 
CzioERfiu Stc&inrzyszenin Dozom Roław

u Poznonlu-
j Poiządek dzienny:

• Odczytanie protokółu z ostatniego Walnego Zgromadzenia.
&Prawozdanie techniczne za r. 1932.

4 »» rachunkowe za r. 1932.
5’ p »» Komisji rewizyjnej.
6. fjrfVi'ęC-'e bhansu i rachunku strat i zysków za r. 1932.
7, \^S,, n’e preliminarza budżetowego na r. 1933.
8* 3 ch członków Zarządu w miejsce ustępujących.

Jbór Komisji rewizyjnej.
jlfg Prezes Zarządu

(—) Antoni Dziurzyński.

LICY FACIA PRZYMUSOWA
W czwartek, dnia 23 lutego b. r. o godz.

11.30 w Garażu Międzynarodowym przy Wa­
łach Kazimierza Wielkiego sprzedam publicz­
nie najwięcej dającym za gotówkę;

maszynę do pisania, kasę ogniotrwałą i 3 
biurka.

J. Bartkowiak, kom. Sądu Grodzkiego, rewiru VI 
Poznań, al Poznańsko 58 a — Tel 75-24 510

PR7ETARG PR7YMUSOWY.
W czwartek, dnia 23 lutego b. r. o godz

10.30 przy ul. Podgórnej 7 sprzedam publicznie 
najwięcej dającemu za gotówkę:

szafę do książek.
Kom. Sądu Grodzkiego V, Rewiru

Poznań, Plac Wolności 9. 511

PR7ETARG PR7YMUSOWY.
W czwartek, dnia 23 lutego b. r. o godz.

10.30 przed poi. przy ul. Słowackiego 38 sprze­
dam najwięcej dającemu za natychmiastową

zapłatą:
kanapę, 2 fotele i 6 krzeseł kryte skórą. 

Figas, Komornik Sądu Grodzkiego w Poznaniu.
Poznań, ul Kościelna 4b 512

PRZETARG PR7YMUSOWY
W czwartek, dnia 23 lutego b. r. o godz. 

12-tej w Poznaniu—Główna przy ul. Helskiej 
nr. 43 sprzedam najwęcej dającemu za gotówkę

I kanapę krytą pluszem zielonym. 1 szyfo- 
nierkę. 1 lustro z podstawką.

ÓZ. Nowak, komornik sądowy z poi.
Poznań, ul Bydgoska 2. 513

Uchwała. W sprawie zapobegawczej nad majątkom 
firmy Drukarnia Centralna w Śremie, właściciel Eryk 
Średzki, zarządzono na wniosek dłużnika z dn:em dzi­
siejszym postępowanie układowe po myśli arb 37 rozp. 
Prezydenta Rzeczypospol.iej PoisKej z dniem 6 marca 
1928 r. Śrem, dnia 17 lutego 1933 r. Sąd Grodzki.

___ _______ ____________ 1181-1

Wdową Antonina Krónfg z domu Szymańska w Poz­
naniu, Starołęka zamieszkała, zast przez adwokata Ci­
chowicza w Poznaniu wystąpiła z wnioskiem, by syna 
jej Władysława Króniga ur. 16 listopada 1897 r. w Ga- 
raszew:e, syna Fryderyka Króniga i Antoniny Krńnig z 
domu Szymańskiej, który na ostatku mieszka! w Miniko- 
wie pod Poznaniem 1 zaginał uznać za zmarłego Wspom 
ulanego zaginionego Władysława Króniga wzywa się, 
aby w niżej oznaczonym Sadzie stawił się na terminie 
dnia 29 września 1933 o godz. 12 przed poł, w pokoju 74, 
gdyż inaczej zostanie uznany za zmarłego. Wszyscy, 
którzyby mieli jaką wiadomość o życiu lub śmierci za­
ginionego, winni o tern don:eść Sadowi, najpóźniej w ter 
minie powyższym. Poznań, dnia 13 lutego 1933 roku.

Sąd Grodzki. 
1184-2

Restaurocln Fr. Sobieszczyh

przy ul. 27 Grudnia 19. — Tel. 36-52

podaje do wiadomości Szanownym Gościom 
1 Sympatykom, że w czwartek dnia 23 II. 1933 
od godziny 8-mej wieczór — urządza

WieczórTowarzyski
.... połączony z tańcami ..............

na który jaknajuprzejmiej zaprasza
1179 Gospodarz.
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1186 Telef. 23-48 ! ‘

Przetarg
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Poznaniu 

zwraca uwagę na mający się odbyć w dniu 20 marca 33 
r. przetarg pub'icznv na roboty dekarskie i blacharskie, 
malarskie i szklarskie, zduńskie, ciesielskie j stolarskie 
z bieżącej naprawy budynków w obrębie Oddziałów Dro 
gowych Poznań i, Poznań II, Wągrowiec, Gniezno, Ja­
rocin, Ostrów i Wolsztyn.

Szczegóły przetargu ogłoszone w Momtorze Polsklnr 
Nr. 41 z dn. 20. 2. br.

Poznań, dnia 14 lutego 1933 r.
DYREKCJA KOLEI PAŃSTWOWYCH.

1183-2

Uchwała. W sprawie postępowania upadłościowego 
nad majątkiem kupca^ Ignacego Kupczyka w Poznaniu* 
ul. Woźna narożnik St Rynek w miejsce zawiadowcy 
masy Czesława Lauscha. który swój urząd złożył mia­
nuje się zawiadowca masy Stanisława Jarosza z Pozna­
nia, Kręta 6. Do powzięcia uchwały ery mianowany za­
wiadowca ma pozostać ewtl. celem wyboru nowego za­
wiadowcy oraz celem odebrania rachunku końcowego od 
byłego zawiadowcy zwołuje się zebranie wierzycieli na 
dzień 4 marca 1933 godz 11,30 w gmachu tutejszego Są­
du pokój 29. Poznań, dnia 11 lutego 1933. Sąd Grodzki.

1185-2

BacznoSi

Zabihowo
Dla wygody i na ogólne źyczenje naszych 
Czytelników w 2abikowie utworzyliśmy

Agenturę
Dziennika Poznańskiego, którą prowadzi 

w firmie „Tani Bazar“

p. J. HaZmfershi
ul. Poniatowskiego 9.

Wszelkie zgłaszenia na prenumeratę, ogło­
szenia, zapytania etc. prosimy kierować pod 

powyższym adresem.

Za ogłoszenia i reklamy odpowiada Administracja 
w osobie Tadeusza Piechockiego w Poznaniu.

Omyłki, które zasadniczo nie zmieniała treści ogło­
szenia, nie upoważniała do żądania zwrotu gotówki, ani 
też nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtó­
rzenia ogłoszeni.

Za różnice między zestawem a wysokością ogłosze­
nia. powstałe wskutek matrycowania, wydawnictwo nie 
odpowiada.

łKapeSą
-u,.

Gennlli na źad.nle darmo. '01

Tapety
Ceraty

Linoleum
sprzedaje bardzo 

korzystnie

Zb. Waligórski
Pocztowa 31 naprzeciw 

noczty. 6924
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Zawiadomienie!
W czwariek, dnia 23 lu'ego b. r. 
o godz. 10 przedpołudniem otwierani 
ftestauracię i Śniadał nią

„Pomorska
w Poznaniu

ul. Sew. Mielżyńskiego S. Tel. 21 61 
Korzystając z tej okazji urządzam

Wieprzobicie
na które Szan Gości, Znajomych 1 Sympa­

tyków jaknajuprzejmiej zapraszam 
1180 Zygmunt Zieliński

gospodarz
Uwaga I Uwaga 1
Dotychczasowa Firma A. ZI e 11 A s k I 
została catkowrcie zlikwidowaną.

u
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Sir. TO. DZIENNIK POZNAŃSKI — Czwartek, dnia 23 lutego 1933 r. Sir. jf)

Wiersz napisowy 20 groszy 
każde dalsze słowo 10 groszy OGŁOSZENIA DROBNE Ogłoszenia drobne do 10 słów 

łącznie z napisem 50 grosz

Paczki
domowe, wyborowe

„Łowiczanka“
Al. Marcinkowskiego 21 

1020

do lokomobil j młocarń 
własnej fabrykacji, znane 
ze swej trwałości poleca

Z.Mazurkiewiez
Sp. z o. o. 

FABRYKA PASÓW 
TRANSMISYJNYCH

SKŁADNICA ARTYKU 
ŁÓW TECHNICZNYCi 

Poznań
ut Kantaka 8. 9. tel.30-22 

7765

MIKA
MIKANIT

CHROMNIKIEI INA 
druty emaliowane w je­
dwabiu, bawełnie 0,1—1 
m/rn sprzedaje najtaniej 
R. Rybacki, Piekary 24.

971

Restauracja
w Hotelu Połonin

Grunwaldzka 18 
od godz. 7 rano śniada­
nia 55, obiady z 3 dań 
1,10 abon. 0,90 kol. 1,20, 
Wieczorem dancing

 1043

NARZECZONYM 
śOubne obrączki złote 
zniżone ceny, para od 
16 zl, własny wyrób — 
Cbwiłkowski, św. Mar­
cin 40. 1194!

JADALKĘ WIEDENSK* 
bogato Inkrustowaną — 
kompl. 1.500,— zł. Lo­
kal Licytacji, Wroniec- 
ka 4. 11953*

. ■ w,-
Sniadalnia
przj cukierni „fangraf.
Al. Marcinkowskiego 8. 
Obiady z 2 dań zł. 0,90 

a* z 3 dań zł. l,li 
M z 4 dań zł. 1,7»

Bufet gorący od 60 gr 
204

GRAMOFON 
szafkowy tanio sprze­
dam Słowackiego 48, m

6. 11948

WARSZTATY
STOLARSKIE

od 35 zł sprzeda Loka' 
Licytacji Wroniecka 4.

11951*

MEBLE 
najtaniej, najlepsze, do 
godne warunki. Fabryka 
Mebli, Poznań, Rynek 
Sródecki. 11678

JADALKĘ GDAŃSKA
rzeźbioną 12 osób 275,— 
Lokal Licytacji, Wro­
niecka 4. 11954

Z powodu likwidacji 
mieszkania

SPRZEDAJĘ 
korzystnie bardzo do­
brze utrzymane przedwo 
jenne meble, nie handla­
rzom. Grzelakowska, Ma 
tejki 1. II. 110-J5

TAPCZANY
nowoczesne dębowe szuf­
ladami tylko Fedry 6 na 
rożnik, bo najtaniej.

11913

APARAT
FOTOGRAFICZNY

anastygmat „Dogmar“ 
Goerca sprzedam, Stro­
ma 24, m. 4. 11935

Dfl UDKZtfltÓW

MEBLE
nowe 1 używane ceny 
bezkonkurencyjne, Maga­
zyn Mebli, Podgórna 6.

1184.3

WÓZEK
dziecięcy biały mało u- 
żywany sprzedam — 
Grausch, Rynek Lazar 
ki 16. 11937*

EXPRESSO 
aparat do kawy sprze 
dam. Zgtosz. Dzień. P 
nr. 11938*

franco stacja garnizonu 
Precyzyjne narzędzia 

1 pilniki rusznikarskie 
Stal na wyciory. Szczo­
teczki do luf karabino­
wych. szczotki tarczowe 
do bronirowanta. Gwoź 
dzie. Śruby. Blachy. Dru­
ty. Rury mosiężne, mie­
dziane i aluminiowe. Pod 
kładki sprężynowe. Ti- 
nol. Cynę do lutów, itd
korzystnie poleca

„Przewoinlli“
Magazyny tow. źelaznyct 
Poznań, św. Marcin 30

643 S.

MEBLE 
tanio wprost ze składni 
cy poleca K. Bakoś, ul 
Weneciańska 1. — Most 
Chwaliszewski przy krze 
żu. 7.36

GRAMOFONY
walizkowe, szafkowe oka 
zyjnie sprzeda Lokal Li­
cytacji, Wroniecka 4 
podwórze. 11952*

Nasi roznosiciele rozpoczęli już dostawę
naszej bezpłatnej premji
dodatku do abonamentu za miesiąc luty

w postaci książki

Zofji Kossak—Szczuckiej

„Z dziejów Śląska” 
*

Bezpłatnym dodatkiem na miesiąc marzec będzie zbiór 
sensacyjnych nowel na tle zagadnień metapsy.chicznych 

znanej powieściopisarki polskie]
H. M. Szpyrkówny

„Trzy przygody”
*

Co miesiąc nowa książka powiększa bibliotekę 
naszego Abonenta

Czy wiedzą o tem Twoi sąsiedzi, 
znajomi i krewni?

i

POŻYCZKI
8.000 do 10.000 zł na go­
spodarstwo rolne pierw­
szą hipotekę — złotych 
w złocic poszukuję za­
raz. Oferty Dz'en. Dzień 
Pozn. nr. 11963.

r~—n
BIURO POMOCY

PRAWNEJ
Rudniewski Podgórna 10 
Sprawy sądowe i podat­
kowe. Korespondencja do 
władz państwowych, ko­
munalnych. 11944

Masaże
lecznicze 

w schorzeniach 
artretycznych 
reumatycznych

nerwobólach 
jelit ? żołądka 

i t. p. oraz

Kosmetyka
nowoczesna

Dypl. absol. 
L'école de Massage

Prof. H. Durville'a

w Paryżu
Z. MARCZEWSKA 

Skarbowa 22, parter
522

LECZ SIĘ ZIOŁAMI
Żądaj prospektu bezpłat­
nie. Jan Stypczyński, — 
Kórnik, Poznańskie.

1169g

Nauka

KURSY
stenografii, pisania ma­
szyną rozpoczynam 2-g. 
marca. Kantaka 1, II p.

11652
SZKOŁA IANCÓW 

ŚREDZlNSKIEGO nowe 
kursy tańców nowoczes­
nych STRZELECKA 3.

158

BUCHALTERYJNE
WSPÓŁCZESNE

WYKŁADA
Warszawa, Nowogrodzka 
48 gwarantują wielodzie- 
dzinową samodzielność! 
Zamiejscowi koresponden 
eyjnie. 1067-6

Młoda
GOSPODYNI i

Doszukuje posady na ». 1 
latek od i-go marca^' 
Marja Pankówną, RaJ 
5. u p. Rataczak,__

DLA m!g3 1
urzędnika gospod., 
lat 28 z wykształceni 
zawodowem 8 lat nr.7 
tyki w intensywnie „r' 
wodzonych ma)ątkaJ 
ktorego mogę sunhen r 
polecić, poszukuje Po,!

od 1. 4. lub od t ' 
33. Łask, zgłosz. Up 1 
szam do Dzień, pi’ 
pod nr. 1175g. 01

PANNA
lat 35, mniej ładna, ale 
sympatyczna i miła szu­
ka znajomości pana — 
(ewtl. wdowca) w wieku 
do lat 50. celem ożenku. 
Zgłosz. Dzień. Pozn. nr. 
1012b.

SREBRO
złoto, porcelana, meble 
dywany. Kupuję — sprze 
daje „Lamus“, Strzelec­
ka 1. 11525

SZKLANKA 10
paskiem cienka 15 gr — 
Staszewski Wyspiańskie 
go 15 — skład. 11971*

TANIE
lecz dobre wysadkt leśne 
zapytaj Nadleśnictwo Go 
ścieszyn pow. Wolsztyn

925c

TANIE MEBLE
szafy, łóżka, krzesła z 
poręczami, szafonierki z 
rzeźbą i lustro urządzę 
nia składowe i lustra. — 
Cieszkowskiego 3, II p.. 
pckój 59. J1967

ZAWODOWY ROLNIK
poszukuje dzierżawy fo! 
wareczku od 300 — 400 
mg. z żelaznym inwenta 
rzem. Łask, oferty z po 
daniem warunków prze­
syłać proszę do Dzień 
Pozn. pod nr. 1176g

POKOJ
umeblowany willa przy 
Operze utrzymaniem lub 
bez do wynajęcia. Ofer 
ty Dzień. Pozn. 11932

POKOJ
z utrzymaniem tanio wy 
najmie Adamczyk, Fn. 
Ratajczaka 14. 11947*

PRZENIEŚLIŚMY 
naszą Hurtownię i biura 
z ul. Dąbrowskiego 69 na 
ul. Małe Garbary 9 Ober 
ny nasz telefon 55-90

D. H. POTESTA«:
964

DOBRA SIŁA
biurowa z wiadomościa­
mi z sądownictwa po­
trzebna od zaraz do ko­
mornika na prowincję wa 
runek pisanie na maszy­
nie. Zgłosz. Dzień. Poz. 
nr. 1178.

GOSPODARSTWO
r,a ogrodnictwo przy 
Poznaniu kupi Juska — 
Woźna 14. parter.

11959*

SYPIALNIĘ
solidna praca, najkorzyst 
niej St. Pietrzak, Prze­
mysłowa 43. Rynek Wi! 
decki 1. 11964*

DZBANKI NIKLOWE
figury wazony wyprze- 
da.ie tanio Staszewski — 
Wyspiańskiego 15 skład

11979
PARCELE

już od 450 zł sprzedaje 
Juska, Woźna 14 parter

11958*
4-5 POKOI

w śródmieściu z kom­
fortem, poszukuję. Ofer­
ty do Adm. Dzień. Poz. 
nr. 11798*

POKÓJ
1 lub 2 osobowy fron­
towy, Czesława 14, 1. 
prawo. 11957*

POKÓJ KUCHNIĄ
centrum czynsz 20 zl, 2 
pokoje 32 zł. Związek 
gospodarzy, Wierzbieci- 
ce 27. 11965

NAPRAWY
mebli wyściełanych, de­
koracje wykonuie naita 
niej tapicer, Fredry 6 — 
narożnik. 11914

PANA
lub Panią poszukuje sic 
■do akwizycji ogłoszeń 
dla pierwszorzędnego wv 
dawn:ctwa. Zgłosz. ul. 
Skarbowa 7, m. 4.

11933

UCZEŃ
fryzjerski potrzebny za­
raz (także prowincji) — 
Różański, mistrz fryzjer 
ski. Strumykowa 38.

11968
KSIAŻKOWOŚC 

zakładam prowadzę, za­
ległości bilans, systemy 
Szumana Izby. Zgtosz 
Dzennik Pozn. 119,34.

SZOFER - SŁUŻĄCY
strzelec z dobrą prak­
tyka i polec, żonaty po­
szukuje posady. Zgłosz. 
Dzień. Pozn. nr. 11942Zgony Zadowolony

POMOCNIK
GOSPODARZ

2-letma prak- 
tyka, — pierwszorz?d 
świadectwa oraz referen 
cje poszukuje posady J 
raz iub od 1 kwietni. 
Wymagania skromne 
Łaskawe zgłoszenia W), 
dysław Maciąg Łysafe 
wek, p. Czermin Mielec. 
__________ ”68?

SZOFER « SŁUŻĄcy
kawaler z długoletni, 
praktyką, z dobrem) 
świadectwami w ostat 
niej posadzie 5 lat z pj 
wodu sprzedaży sam0 
chodu poszukuje posadj 
od zaraz lub później. , 
Zgłosz. do Dzień. Pozn, 
nr. 1174g.

MŁODY STOLARZ
syn wdowy wojennej, 
własnym warsztatem pj 
sztikttje jakiejkolwiek prt 
cy. Zgłoszenia uprą, 
sza Towarzystwo Pogj 
cy Inwalid. Wojenny« 
Poznań, ui. Kozia 8 po­
kój 5, telef. 49.97

PANNA 
lat 37, z klkuletnią prii 
tyką na większych 
iątkach poszukuje posj. 
d.v gospodyni iub do #1 
ręczenia pani domu. ta. 
skawe zgłosz. Dzień. P, 
nr. 11908SP.

OSOBA
w średnim wieku z 
towaniem znająca gospo. 
darstwo domowe po» 
kuie posady u staraj 
samotnej osoby. Zste 
Dzień. Pozn. 11921SP.

POZNAŃ W DNIU 21 II. 1933 R.
Marja Różańska — stenotypistka — 29 

lat; Wacław Dobkowski — 1 rok. 6 mieś., 
9 dni; Wojciech AJaćkiewicz — rzeźnik — 
47 lat; Agnieszka Lewandowska — krawco­
wa — 37 lat; Józef Sikorski — kucharz — 
78 lat; Julja Budzyńska — bez zawodu — 
86 lat; Franciszek Norawiec — robotnik — 
76 lat; Jadwiga Krycbowa z domu Grześko- 
wiakówna — 40 lat; Jan Lekki — uiecow- 
nik — 25 lat; Rufin Makowski — emeryto­
wany nauczyciel — 66 lat; Franciszka Nie­
meńska z domu Woźna — wdowa —- 51 lat: 
Józef Nowicki — hutnik — 35 lat: Edmund 
Kegel — rytownik — 23 lat; Leopold Strom- 
czyński — werkmistrz — 62 lat: Włodzi­
mierz Kazimierz Słupiński — 11 dni. 6 go­
dzin; Władysław Mowius — mistrz malar­
ski — 67 lat; Janina Grzechowiak — 6 mie­
sięcy.; Władysława Majewska — uczennica 
szkolna — 9 lat.

Pogrzeby
DZIŚ — środa: Ś. p. Marji Różańskiej 

o godzinie 16,15 z kaplicy cmentarza farne- 
go przy ul. Bukowskiej.

JUTRO — czwartek: S. p. Władysława 
Mowiusa o godzinie 4-tei popołudniu z do­
mu żałoby — ulica Staszica 16.

GOSPODARSTWO
90 mórg zamienię na 
dom — Juska, Woźna 14 
parter 11961

KILKADZIESIĄT
korzystnych kamienic, — 
will, domów sprzeda — 
Gruszczyński, Poznań, 
Pocztowa 30. 11946*

DOMEK
nowy 2X3 pokoje sprze 
da Juska, Woźna 14.

11962*

DOMEK
za 17 tys. wpłaty 10, 
sprzeda Juska, Woźna 
14. 11960*

DZIERŻAWY
od 800 — 1100 mórg. — 
(ewentualnie majątek! 
folwarku głównego po­
szukuje solidny, zawodu 
wy rolnik z odpowied­
nią gotówką. Oferty Dz. 
Pozn. 11721 R.

MIESZKANIA 
2—3 pokoj. możl. śródm. 
łazienka, elektryczność 
wprost od gospod. p.oszu 
kuie. Zgłosz. Dzień. K.ioo

MIESZKANIE
2—3 pokoi poszukuje 
urzędnik wprost od go­
spodarza. Oferty Dzień. 
Pozn. nr 1191 IMS.

POSZUKUJE 
mieszkania 3—4 wprost 
od gospodarza, czynsz 
za pół roku zgórv. Ofer 
ty do Dzień. Pozn. pod 
nr. 11972.

URZĘDNIK
SKARBOWY

poszukuje mieszkania ? 
3 pok. z kuchnią. Ofertv 
n7)en. Pozn nr 11966*

POKÓJ
meblowany do wynaię 
cia Aleje Marcinkowskie 
go, 6, m. 7. 11949*

będzie każdy, kto sko 
rzysta z okazji naszej 
taniej sprzedaży no­
woczesnych

apaialfiw rafljowytti
Nowe

Aparaty 5 lampowt 
zł. 95,—

Aparaty 4 lampowe 
ekran zł 175.—

Aparaty 3 lampowe 
zt. 70,—

Głośniki od zł. 35,— 
Najnowszej konstruk 
cji aparat 4 lampowy 
na prąd zmienny z 
filtrem wstęgowym, z 
wbudowanym głośni­
kiem w luksusowo wy 
konatiej sz-d’e zamiast 
1500.— tylko zł. 975.- 
Prosimy się przeko­
nać bez obowi 7 złe- 
kunna.
’inzngńsMsTowJPlPinnfiyj
Poznań, ul. Piekari 
16/17 przy wejściu <D 
pasażu AnoHo — tel. 

24-80.
1127

5 POKOJOWE
słoneczne mieszkanie — 
przy Placu Działowym 
5 I ptr. od zaraz wprost 
od gospodarza do wy­
najęcia. Bliższe szczegó­
ły M. Malinowski, St 
Rynek 57. telef. 11-89.

TANIO SZYJĘ
garderobę damska dzie 
cieca i przeróbki. — 
Zalewska, Czesława 14, 
I. prawo. 11956*

ELEW _
GOSPODARKI

z praktyka oraz znał, 
mością spraw soTeckiil 
i ksiąg gospodarskich K 
szukuje odnowiedri 
stanowiska. Zcłnsz. Ci 
Pozn. nr. 1I912SP.

WYNAJMĘ
pok. z kuchną elektrycz 
ność. Urzędnikowti. Wi- 
r.iary, Obornicka 26.

11950’

SKŁAD
papieru i cygar tanio 
sprzedam z powodu 

wyprowadzki 
Wichlaczówna, Grobla 
27a. 11940'

LOKAL
na warsztat., składnicę 
ładownię akumulatorów, 
tanio garaże. Drużbac- 
kiej 2. 11969=?

MIESZKANIA 
? pokoje i kuchnia z wy­
godami do wynajęcia. Za- 
bikowo. Dfuss&38

11929

DO WYNAJĘCIA
mieszkanie t garaż od 
dzielnie. Wiadomość te­
lefon 61-54. 11594

INWALIDA WOJENNY
elektromonter poszukuje 
portjerstwa z mieszka­
niem. Wykonuje wszel­
kie reperacje w zakres 
wchodzące. Zgłosz. uprą 
sza Towarzystwo Porno 
cy Inwalid. Wojennym 
Poznań, ul. Kozia 8, po­
kój 5, telef. 39-97.

1015b.

InwaPda wojenny 
MECHANIK

na maszyny biurowe po­
szukuje pracy. Wykonu­
je wszelkie naprawy i 
czyszczenie maszyn na 
miejscu. Zgłosz upra­
sza Towarzystwo Porno 
cy Inwalid. Wojennym 
Poznań, ul. Kozia 8 po­
kój 5, telef. 39-97.

101.3b

UCZCIWEGO
znalazcę portfelu z do­
kumentami zniżką kole­
jową, proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem. Gram- 
za — Lasek. 11936

Smaczny obiad
na czwartek 23. lutego 33 r.:

Zupa wątrobiana 
Pieczeń wołowa — buraczki —1 kartofle przysmazotl 
Galaretka owocowa.

Polecamy MAGOIego przyprawę 
do zup i nofraw.

H-U-M-O-R
NIEZADOWOLONY

Do składu z wyrobami stalowemi wchodzi P®1 
wien jegomość i powiada do sprzedawcy: J-T

— Proszę pana, wczoraj kupTem tu u pand» 
ten nóż...

— Tak. no. i cóż?... a
— Żona maja, przy jedzeniu o mało nie przeclSj

ła sobie warg tym nożem!...
— Bardzo żałuję, oroszę pana, ale używany»

rzeczy nie przyjmujemy z powrotem... 3
— Kto mówi o przyjęciu z powrotem?-

chcę, żeby pan go lepiej naostrzył!
Usprawied!iw:en:e 1

W dwa tygodnie po ślubie żona powiada ® 
męża: JH

— Słuchaj, dlaczego opowiadasz wszystkim. * 
ożeniłeś się ze mną d'a mego talentu kucharskiej' 
'Przecie nie um:em nawet przygotować należy» 
omletu... ,

— Wiem o tem... — odpowiada maź. — fi 
muszę ostatecznie wytłumaczyć ludziom diaczeE
to uczyniłem...

Czytelnikom pisma naszego przypominamy o odnowieniu przedpłaty za „Dziennik Poznański“ na miesiąc marzec naipóźniei do dnia 25. bm., gdyż tylko wtenczas ręczy noczta za dostawi
XVę ^lMowy^eloM c” PrZCrWJ\ ,TyCh wsz^łk.5ch czytelników, którym chodzenie na pocztę sprawia pewne trudności, orosimy o wypełnienie jednego z poniższych kwitów i odesłanie 
pocztę a listowy zgłosi się po przedpłatę przy najbliższej okazji. Drugi kwil prosimy wręczyć sąsiadowi z zachęceniem do zaabonowania „Dziennika Poznańskiego“.

Kwit miesięczny na zamówienie gazety Kwit miesięczny na zamówienie cjazett
Tytuł gazety Miejsce1 wydania Czas przedpłaty Cena Oprocent.

1 manipul. Razem

DZIELNIK FQZKÆKSK1 1 Poznań miesiąc

met 1933 1
3,30 0,68 3,98

Tytuł gazety

Niżej podoisanv zamawia
Miejsce
wydania Ćjzas przedpłaty

DZIEÏ1HIK POZHAHSKII Poznań I marzec 1933
Cena

3,30

Pokwitowanie urzędu pocztowego
imię, nazwisko, dokładny adies zamawiającego.

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

—.. dnia ------

Pokwitowanie urzędu pocztowego.
imię, nazwisko, dokładny adres zamawiającego.

Z odebrania powyższej sutny kwitujemy

-----------------», dnia —...

□procent, 
i manipul.

0,63

źazein

3
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